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W S T Ę P

„Ogół wiernych, mających namaszczenie od Świętego, nie może zbłą­
dzić w wierze i tę szczególną swoją właściwość ujawnia przez nadprzy­
rodzony zmysł wiary...” h Sobór Watykański II stwierdzając nieomylność 
ogółu wiernych, opartą na nadprzyrodzonym zmyśle wiary uzasadnia 
słuszność badań historyczno-dogmatycznyeh nad pobożnością ludową.

Ta gałąź nauk teologiczno-historycznych rozwija się w ostatnich latach 
na Zachodzie obok tradycyjnego nu r tu  historii dogmatów i historii teo­
logii. Prócz prac szczegółowych na temat pobożności średniowiecznej na­
leży odnotować próbę o. Narcyza Garcia Garces CMF, k tóry  charaktery­
zuje stosunek pobożności ludowej do mariologii wskazując na to, iż 
w pierwszej zawiera się druga 2. — Również w Polsce zaznaczają się po­
dobne zainteresowania, których przedstawicielem jest pionier historii 
ascetyki i mistyki polskiej, Karol G ó rsk i3.

Średniowieczna pobożność w ogóle, a m aryjna  w szczególności, opierała 
się w dużej mierze na motywach apokryficznych, legendarnych, baśnio­
wych. Są one ogromnie interesującym materiałem źródłowym, nadają­
cym się do eksploracji w dwu płaszczyznach. Każda bowiem opowieść 
tego rodzaju składa się z dwu warstw treściowych: baśni i leżącej u jej 
podstaw wiary. Obie te warstw y badane są odmiennymi metodami. Hi­
storyka lite ra tu ry  i sztuki interesuje artystyczny wystrój opowieści, jako 
element historii motywów literackich czy ikonograficznych (ikonologia) \

1 Sobór W a ty k a ń sk i  II . K o ns ty tuc je ,  d ek re ty ,  d ek la rac je .  Teksit polski. P oznań  
1968 s. 116.

2 N. G a r c i a  G a r c e s  CM.F: De p ie ta te  p o p u la r i  re la te  ad m ar io log iam , seu 
de sc ien tia  m ar io log lca  con ten ta  in devotione  popula r i .  W: De M ario log ia  et O ecu- 
menism o. R om a 1962 s. 219—256.

3 K. G ó r s k i  (wyd.): P is m a  a s ce tyczno-m is tyczne  B e n ed y k ty n ek  re fo rm y  che ł­
m ińsk ie j .  P isarze A sc e ty c zn a -M is ty c zn i P o lsk i. Tom  I. P o znań  (1937); tenże: Od 
re l ig i jnośc i do m istyk i.  Z a ry s  dzie jów  życia w e w n ę t rzn eg o  w  Polsce. Część p ie r w ­
sza: 966— 1795. L u b lin  1962; tenże : U w ag i  o „R ozm yślan iach  d o m in ik a ń s k ic h ” na tle  
p rąd ó w  re l ig i jn y ch  X V  i począ tku  X V I /W. W: Ś red n io w iecze . S tu d ia  o K u ltu rze . 
Tom  II. W roc law —W a rs z a w a —K ra k ó w  1965 s. 303— 321.

4 P rz y k ła d o w o  m ożna w skazać  dw ie  p race : W. S m o l e ń :  O łta rz  m a r iack i  Wita 
Stosza w  K ra k o w ie  n a  tle  po lsk ich  źródeł l i te rack ich .  A rch iw a , iB ib lio tek i i M n-



Historyk dogmatów dociera do przekonań religijnych stanowiących pod­
stawę tej czy innej formy pobożności ludowej, nawet ożywionej apokry­
fem, legendą, czy baśnią.

Rezultatem tego rodzaju badań jest wzbogacenie historii dogmatów i h i­
storii teologii o nowy element: stwierdzenie zasięgu społecznego poszcze­
gólnych idei, wypracowanych na podstawie objawienia przez sobory, pa­
pieży, biskupów, czy wreszcie teologów. Jednostronne naświetlenie szczy­
towych osiągnięć w dziedzinie wiary i teologii zyskuje w ten sposób uzu­
pełnienie w obrazie wiary i teologii ludowej. I właśnie zbadanie obu tych 
kresów: wyjściowego i docelowego pozwala na odtworzenie dziejów roz­
woju objawienia w świadomości Kościoła, oczywiście bez zmiany znacze­
nia dogmatów 5 .

Zamiarem i zadaniem niniejszego studium jest wniknięcie w duchowość 
m aryjną  mnichów XIII wieku żyjących w Polsce, poznanie nie tylko ich 
pobożności, ale także ich wiary. Podstawę źródłową stanowią zachowane 
do dziś w zbiorach polskich lek tury  mnisze z XIII wieku k Jest  ich za 
mało, by obraz był pełny. Nie będą jednak uzupełniane źródłami obcymi 
i wnioskowaniem przez analogię, aby stwierdzić co rzeczywiście w Polsce 
było.

I. Z B IÓ R  EN G E LH A R D A  Z L A N G H E IM  
W O P A C T W IE  CYSTERSÓ W  W P A RA D Y Z U

P o z n a ń  — B ib l io t e k a  R a c z y ń s k ic h , M s 1501

Wśród rękopisów z opactwa cystersów w Paradyżu (obecnie Gościkowo) 
znajduje się w Bibliotece Raczyńskich w Poznaniu jako m anuskrypt 
nr 156 pergaminowy kodeks, liczący 162 karty  zapisane różną treścią 
przez wiele rąk w wieku XIII.

Większą część księgi (k. 1— 120) zajmuje zbiór czytań nabożnych Engel- 
harda z Langheim, wykonany dla ksicni i mniszek opactwa cysterek 
w Wechterswinckel. Nie jest to oryginał lecz kopia, której obecność 
w Paradyżu jest poświadczona dopiero na przełomie wieku XIII i XIV 
w formie wpisu nazwy miejscowości nad razurą, co nie przeszkadza, że

z ea K oście lne  5 (1062) 211— 343; T. D o b r z e n i e c k i :  L eg end a  ś redn iow ieczna  
w  p iśm ien n ic tw ie  i sztuce — C h ry s to fan ia  Marii.  W: Śred n io w iecze . S tu d ia  o K u ltu ­
rze  jw. s. 7—-131.

3 Por.:  Sobór W a ty k a ń sk i  I, ses ja  III,  K o n s ty tu c ja  o w ie rze  k a to l ick ie j ,  rozdzia ł 4:
H. D e n z i n g e r ,  A.  S c h ö n m e t z e r :  E n ch ir id io n  sym b o lo ru m , d e f in i t io nu m  et 
d ec la ra t io n u m  de rebu s  fidei et m orum . Ed. 32. B arc ino ne  — F r ib u rg i  B risgoviae  — 
R om ae — Neo E borac i 1963 n r  3020 i 3043.

6  Są to: P o znań  — B ibl io teka  R aczyńsk ich ,  Ms 156; P e lp l in  — B ib l io teka  S e m i­
n a r iu m  D uchow nego , Ms 17 (27); W roc ław  — B ib l io teka  U n iw ersy teck a ,  rk p  IV Q72, 
I O 11, I D 4; K ra k ó w  — B ib l io teka  Jag ie l loń sk a ,  r k p  1292 (dla p o rów nan ia ) .  — 
Opis poszczególnych ręk op isów  mieści się na począ tku  k o le jny ch  rozdz ia łów  n in ie j ­
szego s tud iu m . — T e ks ty  ź ród łow e p rzy tacz an e  są w  t r a n s l i te rac j i ,  d la m ożliw ie  
n a jw ie rn ie jszeg o ,  b y n a jm n ie j  n ie  skażonego  późnie jszym i zm ianam i,  zapoznania  
z p o d s taw ą  źród łow ą. — B łędne  l i te ry  o ryg ina łu  p o p ra w ia n e  są w d ru k u  k ursyw ą. 
W yrazy  i części w y razó w  opuszczone u zup e łn ian e  są w n aw ia sach  ukośnych .  W yrazy  
sk reś lone ,  jak  rów n ież  w y p u n k to w a n e  w całości lub  częściowo, w d ru k u  oddane  
są ob ję te  p o d w ó jn ym i n a w ia sa m i p ro s to k ą tn y m i.  U zupe łn ien ia  p isa rza  w fo rm ie  
glos m a r g in a ln y c h  lub  in te r l in e a rn y c h  w d ru k u  w c iągn ię te  są w te k s t  u ję te  w n a ­
w iasy  k lam row e . In te rp u n k c ja  cys te rska  o dd ana  jes t  in te rp u n k c ją  współczesną. 
Ś w iado m ie  w  d ru k u  u n ik a  się w y k rz y k n ik ó w  oraz  akc en tó w  „sic!” , aby  nie kazić 
teks tu .
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mógł być w Paradyżu już wcześniej h O nazwie wykreślonej możemy 
snuć domysły. Na podstawie zupełnej niemal zgodności przekazu listn 
Gerhoha z Reichersbergu w niniejszym kodeksie z przekazem innego, 
starszego o wiek rękopisu z tejże b ib lio tek i2, można wysunąć hipotezę, 
że wykreślona została nazwa Ebrach, opactwa cystersów obsadzonego 
mnichami z Morimundu, od którego pośrednio zależało także opactwo 
w Paradyżu. Opactwu w Ebrach podporządkowane było opactwo cysterek 
w Wechterswinckel, do którego zbiór Engelharda jest zaadresowany, 
i opactwo cystersów w Schönau, o którym jest mowa w jednym z opo­
wiadań. Z opactwa Ebrach obsadzone zostało ufundowane przez św. Otto­
na. z Bambergu opactwo Langheim, w którym  Engelhard został mni­
chem 3.

Engelhard z Langheim jest postacią bardzo piękną, ciekawą i tajem ni­
czą. Był najpierw opatem w zakonie benedyktynów na terenie Austrii, 
lecz złożył tę godność, by jako prosty mnich wstąpić do opactwa cyster­
sów w Langheim. Daty życia nieznane. Wieści o nim przetrwały tylko 
dlatego, że parał się rzemiosłem pisarskim i zyskał poczytność dzięki

1 N oty  w łasnośc iow e na ko deksach  śred n iow ieczn y ch  n ie  zawsze były  w y k o n y ­
w a n e  n a ty c h m ia s t  po nabyc iu  księgi. N iek iedy  nanoszono je s e r y jn ie  z okazji  sp i ­
sy w an ia  in w en ta rza  lub  p o rz ą d k o w an ia  zbiorów. Ś w iadczą  o tym  w iększe  zespoły 
pochodzące z ks ięgozbiorów  średniow iecznych .

2 Por.  n iżej, p a r a g r a f  2, pośw ięcony  „ lis tow i” G erh oh a  z R eichersberg .
3 F i l ia c je  i zależność w z a je m n ą  in te resu jący ch  nas o p ac tw  cys te rsk ich  p rz e d s ta ­

w ia  poniższa tab l ica  o p a r ta  na encyk loped ii  L ex ico n  fü r  Theoloçjie u n d  K irch e , w y ­
d an ie  1 i 2, h as ła  o m aw ia jące  poszczególne opac tw a  oraz hasło  ogólne „Z is te rc ien -  
s e r ” ; liczby w  n a w ia sa ch  oznaczają  założenie  opactw a, l in ie  ciągle zależność opac tw  
f i l ia lnych  od m ac ie rzy s tych ,  l in ie  p rz e ry w a n e  pod legan ie  o pac tw  m im o iż nie łączy 
ich w ież  pochodzenia .
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pięknemu językowi, ciekawej treści, zdrowej nauce i żarliwej poboż­
ności 4.

Zbiór czytań dla ksieni i mniszek Wechterswinckel jest zlepkiem róż­
nych opowiadań budujących, przeważnie zasłyszanych i spisanych. Dwa 
opowiadania uchodzą za utwory oryginalne Engelharda: żywot nowicju­
sza, brata  Józefa z Schönau oraz żywot bł. Mechtyldy Andechs z Edel- 
stetten. Słowo wiążące, wstawki poetyckie 5 oraz swoisty krytycyzm  w y­
rażający się w cytowaniu źródła informacji, czyli świadka i oceny wiaro- 
godności, nadają zbiorowi jednolite p ię tn o  6.

Na treść zbioru składają się następujące u tw ory 7:
1. K. 1 V— 26 V „ORATIO CUM LAUDE SANCTAE M ARIAE”. E x ig u u s  h ic  liber  

scr ip tu s  de u irg in e  m a tr e >  < .P ingere u e l p ing i, sic tib i com placeat.
2. K. '27— 35 [LIBER DE ORTU BEATAE MARIAE ET IN FAN TIA  SALVATO RIS  

czyli EW ANGELIA PSEUDO MATEUSZA]. D ilec tissim o  fr a tr i  ieronim .o p re sb y te ro  
cro m a tiu s  e t h e liodorus ep iscop i sa lu te m  in  d o m in o >  < n e  s im u l c u m  ip sis p e re ­
am us.

3. K. 35—37 [LIST GERHOHA Z REICHERSBERG DO MNISZEK O CZYTA­
NIACH NA WNIEBOWZIĘCIE „HODIERNA FE ST IV IT A S”]. F ra ter  G erhohus  p r e ­
p o situ s  r ich ersp crg cn sis  in  ch ris to  sororibus u ig ila re  et a d u e n tu m  sponsi obser- 
u a re >  < a b  illo  apocripho  quod  ie ro n im u s im p e ra t secerna tur.

4. K. 37—48 V [KAZANIE O WNIEBOWZIĘCIU tzw. ANONIM A Z REICHENAU], 
H odierna  fe s tiu ita s  d e i g en itr ic is  u irg in is  M A R IE  d o rm itio n is>  < c u i est honor  
e t gloria cu m  deo pa tre  e t u iu ifico  sp ir itu  sancto  e t sem p er  e t in  om nia  secu la  
sccu lo ru m  A M E N .

5. K. 49—74 V, 78—95, 96—97 v, 1 v , 117 v— 119 „M IRACULA”. D om ine e t m a tr i  
m a tr i u en era b ili a tq u e  a m a b ili in  ch ris to  abim ü sse  in  w e h te r s w in c h e l>  <Lcarne
inrl.pntn.r  p s s p  inH.u.tp

6. K.74—78 [ŻYWOT BRATA JÓZEFA Z SCHÖNAU], Por. B ibliotheca H agio- 
graphica Latina antiquae et m ediae aetatis. B ruxelles 1949 nr 3936. A lte r u m  uero  
abso luam , ip soque ad. fin e m  a ttin g a m . A liq u id  iocund i h a b e t hoc, accidens in  
uic ino  u t prope s it tem p o re  e t loco non  longe. Sco n o w ia  dom us est o rd in is no s-  
t r i>  < s u a  u ir tu tc  im b u it an im as.

7. K. 95—96, 97 v— 117 v  [ŻYWOT Bł. MECHTYLDY ANDECHS K SIEN I W EDEL- 
STETTEN]. A cta Sanctorum  Maii. Tom VII. P aris—Roma 1866 s. 436—450. Por. BHL  
.jw. nr 5686. D om ino  e t pa tr i c la r iss im o  h erm a n n o  abba ti de ebera E (ng lardus) p a u ­
per seru u s et m odicus~> < fque legens o p u scu lu m  u itę  illiu s, hoc quod d e fu it rogau it 
apponere.

8. K. 1, 35, 48 v, 95, 117, 119— 120 [POEZJE ŁACIŃSKIE]: A u e  u irgo  ste lla  
m aris..., A n g e lu s  est m issus..., V es tis  c u m  p a lm a  da tur..., E bera  - re m  gestam ..., 
M aritis ce lsam  prem io  beatam ..., (akrostych: M E C H T IL T I), V irgo  puerpera  scand it 
ad e thera ..., V na  tr iu m  de ita s , m a ies ta s  a tq u e  uo lun ta s..., V irga  m osa ica  u e l a ro m a ­
tica..., C esaris h e in r ic i m o rs  orb i causa m a lorum ..., E bera  r e m  gestam ..., O liliu m  
con u a lliu m , flo s  u irg inum ..., O m a ria  u irg in e i flo s  honoris..., O m aria , m a ris  ste lla , 
plena  gratie...

4 K rótkie notatki biograficzne z najw ażniejszą bib liografią podają oba w ydania  
LThK: III (1931) 681 i III (1959) 878. Podstaw ow ym  opracow aniem  jest nadal: N eues  
A rc h iv  der G ese llsch a ft fü r  ä lte re  d eu tsch e  G e sc h ic h tsk u n d e  zu r  B e fö rd eru n g  e iner  
G esam tausgabe der Q u e llen sch r iften  d eu tsch er  G esch ich te  des M itte la lte rs  H anno­
ver 6 (1880) 513 nn. W zm ianki: A. Z i m m e r  m a n n :  K alendarium  B enedictinum . 
Bd 2. M etten 1934 s. 38 i 254.

5 Część w ierszy  stanow i krótkie streszczenia w yw odów  prozą. Z apew ne pom agały  
one w  kontem placji przeczytanych treści, do czego zobow iązyw ała średniow iecznych  
m nichów  zachodnich już reguła św . B enedykta w  rozdziale 48. Por.: R eguła św ię ­
tego ojca Benedykta. P rzełożył O. B enedyktyn z Lubinia. Wyd. 2. Poznań 1928 
s. 85—88.

6 Na przykład rozdziały specjalne pod tytu łem  „A pologeticum  scriptoris”, k. 77, 88.
7 W podaniu treści w zoruję się na m etodzie zastosow anej w  najlepszym  w spółcze­

snym  katalogu polskim : J. Z a  t h e y :  K atalog rękopisów  średniow iecznych B iblio­
teki K órnickiej. W rocław —W arszaw a—(Kraków 1963.
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W wykazanej wyżej zawartości zbioru Engelharda jedynie żywot nowi­
cjusza z opactwa w Schönau, czyli inaczej Hildegundy, nie mówi ani 
słowem o Maryi. Pozostałe u twory będą poddane analizie w kolejnych 
paragrafach: najpierw Oratio cum laude sancte M ARIE  Engelharda, n a ­
stępnie list Gerhoha z Reichensberg razem z kazaniem tzw. Anonima 
z Reichenau, dalej Cuda i żywot bł. Mechtyldy. W osobnych rozdziałach, 
ze względu na przekazy pochodzące także z innych rękopisów, zostanie 
omówiona apokryficzna Ewangelia pseudo Mateusza (rozdział III) i poezje 
łacińskie (rozdział IV).

1. O R A T I O  C U M  L A U D E  S A N C T l i  M A R I E  E N G E L H A R D A

Pierwszą kartę  rękopisu paradyskiego zajmuje m aryjna  poezja łaciń­
ska, która zostanie omówiona wraz z innymi podobnymi utworam i w oso­
bnym rozdziale. Następujący bezpośrednio potem cud eucharystyczny nie 
posiada żadnego powiązania z Maryją. Dopiero trzeci z kolei tekst: poe­
tycki prolog (k. 1 v) rozpoczyna większą całość, o której mowa w niniej­
szym paragrafie.

Oratio cum laude sancte M ARIE  nazwana we wspomnianym prologu 
Exiguus liber de uirgine matre  8  składa się z prologu, dedykacji (może 
dla opactwa W echterswinckel, tu z imienia nie nazwanego), tytułu, dwu 
inwokacji do Maryi i 56 rozdziałów  9.

8  Por.  k. 3 i 1 v.
9  (I. Prolog) E x ig uu s  l iber,  k. 1 v; (II. D edykac ja )  Sponse  chris ti ,  k. 2; (III. Tytul) 

De ti tu lo  qu i  sit, k. 2; (IV— V Inw ok ac je )  O ra tio  cum  lau d e  M A R IE, k. 3—3 v, 
E xag g e ra t io  laudis, k. 3 v ;  (1) De n a t iu i t a te  e t  in fan t ia  sanc te  M A RIE et quod ex 
reg ibus  o r ta  est, k. 3 v; (2) Quod m a r ie  o r tus  d iu in itus  r e u e la tu s  est p a ren t ib us ,  
k. 4; (3) De inn ocen t ia  et sa n c ta  c on uersa t io ne  M A R IE  e t  an g e lo rum  excubiis  c irca 
eam, k. 4; (4) De a n n u n t ia t io n e  C hris t i ,  k. 4 v; (5) De conceptu  u e rb i  inef fab i l i ,  
k. 5 v; (6) De n a t iu i ta te  et in fan t ia  sa lua to r is ,  k. 6; (7) Quod M A R IA  que  in se 
gesta s u n t  postea re tu l i t ,  k. 6; (8) De c ircum cis ione  C hris ti ,  k. 7; (9) De ob la t ione  chris ti  
in tem plo ,  k. 7; (10) T estim on ia  s c r ip tu r a ru m  in M ARIAM , k. 7 v; (11) Colloquium  
chr is t i  et M A RIE, k. 8; (12) De m iracu l is  ch r is t i  e t  po ten t ia ,  k. 8 v; (13) la u s - glorie 
chris t i ,  k. 8 v; (14) De sanc to  io h an n e  bap tis ta ,  k. 9; (13) De p rc d ica t io n e  et u l r tu -  
t ibus  chris ti ,  k. 9 v; (16) De pass ione  chris ti ,  k. 10; (17) De cena  dom ini,  k. 10 v; 
(18) De dilec tione  ch r is t i  et ecclesie, k. 10 v; (19) De corpore  et san gu ine  chris ti ,  
k. 11; (20) De se rm o n e  dom in i e t  p ed u m  ab lu t ione ,  k. 11; (21) De o ra t ione  chris t i  
e t  de iu d eo rum  insidiis, k. 11 v; (22) De in iu r i is  et m o r te  sa lua to ris ,  k. 11 v ; (23) De 
sa n c ta  M A R IA  et io han ne  euange lis ta ,  k. 12; (24) M is te r ia  pass ion is  et r e s u r r e c ­
tionis, k. 12 v; (25) descensus  ch ris t i  ad  inferos,  k. 13 v; (26) Quod ange li  c h r i s tu m  
ad  in fe ros  p recesse ru n t ,  k. 14; (27) De gaudio  r e d e m p to ru m ,  k. 14; (28) R editus  
ch r is t i  ab inferis ,  k. 14 v; (29) M o r tu o ru m  suscita t io ,  k. 14 v; (30) f ig u re  re s u r re c t io ­
nis chris ti ,  k. 15; (31) R esurrec tio ,  k. 15; (32) De ascensione, k. 15; (33) L au s  crucis, 
k. 15 v; (34) G ra t i a ru m  actiones, k. 16; (35) Salus  dub ia  salomonis ,  k. 17; (36) De 
laud e  fe m in a ru m ,  k. 18 v; (37) De his qu i  c h r i s tu m  u id e r u n t  et m a r ia m , k. 19; 
(38) De suscep tione  ch r is t i  in celis, k. 19 v; (39) De celesti  ie rusa lem , k. 20; (40) De 
nim ia  c a r i ta te  ce le s tium  c iu ium , k. 20 v; (41) De p a rad iso  dei, k. 21; (42) De die 
iudicij ,  k. 21; (43) De ad u e n tu  sp i r i tu s  sanct i,  k. 21 v; (44) De assu m p tio n e  sanc te  
M arie  q u a m  Christus per  se cum  ange lis  sanc t is  ei exh ibu i t ,  k. 22 v; (45) De m o r te  
sa n c te  M A RIE, k. 23; (46) Q ua li te r  a eh ris to  suscep ta  sit, k. 23; (47) Quod in locum 
p r im i  angeli  M A R IA  successera t ,  k. 23 v; (49) Quod angeli  et om nes celestes s p i r i ­
tus M A R IE  co ng audean t ,  k. 24; (50) Quod M A R IA  in celis sem per  eonu ersa ta  sit 
cum  a d h u c  esset in  te r r is ,  k. 24; (51) Quod nem o satis  d igne  q u e a t  la u d a re  M A ­
RIAM, k. 24 v; (52) Quod p e r  M A R IA M  im p e t r e t  qu isqu is  qu id  postulet.. .,  O ra tio  
pro se e t  p ro  am icis  ad san c tam  M A RIAM , k. 25; (53) R ecap itu la t io  lau d is  et o ra -
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Autorem, a może autorem części, kompilatorem reszty i redaktorem 
całości jest sam Engelhard z Langheim, czego dowodzi jego monogram 
w dedykacji dla ksieni i mniszek, całe zaś imię w modlitwie za siebie i za 
przyjaciół do świętej M A R Y I 10, a wreszcie podobieństwo redakcji z uzna ­
nymi za dzieła Engelharda żywotami nowicjusza Józefa z Schönau (czyli 
Hildegundy) i bł. Mechtyldy Andechs z Edelstetten.

Treść utworu rozpada się na następujące części, obejmujące przeważnie 
po kilka rozdziałów, których ty tu ły  wraz z numeracją bieżącą i oznacze­
niem kart  rękopisu podaje przypis 9:

(I)—(V) Wstępy.
(I)— (3) N aro dzen ie  i dz iec ięc tw o Maryi.
(4)—19) Poczęcie, n a rod zen ie  i dz iec ięc tw o P a n a  Jezusa.
(10) Ś w iad ec tw a  P ism a  św. o M aryi.
(II) Życie u k ry t e  C h ry s tu sa  P an a .
(12)— (15) D zia ła lność  pub liczn a  P a n a  Jezusa.
(16)— (23) T a jem n ic e  M ęki P ańsk ie j .
(24)— (31) T a je m n ice  Z m a r tw y c h w s ta n ia  P ańsk iego .
(32)— (42) T a jem n ic e  w n ie b o w s tą p ie n ia  Pańsk iego .
(43) Z esłan ie  D ucha Świętego.
(44)— (52) W niebow zięcie  Maryi.
(53) R ekap itu lac ja .
(54) P o ch w a ły  M ary i  z u s t  O b lub ieńca  P ie śn i  nad  P ieśn iam i.
(55)— (56) W yw yższen ie  M aryi.

Każdy z tych działów zostanie poniżej zanalizowany metodą historyez- 
no-dogmatyczną i w miarę potrzeby zilustrowany wyjątkami, ponieważ 
nie dysponujem y wydaniem, do którego można by odsyłać.

Poetycki prolog (I) czci dziewicę-matkę, pośredniczkę łask, królową 
i przewodniczkę, życząc nienazwanej imiennie adresatce dzieła łaski, mo­
cy światła i dziewiczego ducha, wreszcie szczęśliwości od Boga.

Wstęp prozą (II) ma formę listu do oblubienicy Chrystusowej, której 
imię oznaczone jest monogramem ,,T” . Engelhard wyjaśnia w nim kon­
strukcję dzieła, wskazując iż jest podzielone na dystynkcje, a całe ma 
formę mowy bezpośredniej do Maryi 11 Treść zaczerpnięta jest z Ew an­
gelii, szerzej potraktował zmartwychwstanie i wniebowstąpienie; relacja 
o wniebowzięciu Maryi ma zastąpić poprzednią, mniej p o p ra w n ą 12.

tionis , k. 25; (54) L au des  sponsi de cantic is  d icte  in  M A R IA M , k. 25 v; (55) Quod 
nem o M A R IE  poss it  eq u a r i  et quod  om nes sanctos h ab e t  p rop it ios  qu i M A R IA M  
diligit,  k. 26; (56) Quod M A R IA  so lum  do m in u m  su p e r io rem  habea t ,  et o ra t io  ad 
ip sam  u t supplices  suos et in  u ita  et in m o r te  d e fend a t ,  k. 26 v.

10 Por.  k. 2: „Sponsae  C h r is t i  T. {.....) E. (..... ) suus, se et sua, sed e t  Ip s u m , 'c u iu s
s u n t  o m n ia ”. P o dobna  d ed y k ac ja  z m o n o g ram em  poprzedza  'zbiór „cu d ów ” , k. 49 
oraz żyw ot bł. M ech ty ldy  z E de ls te t ten ,  k. 95 i k. 97 v. Im ię  a u to ra  zb ioru  w y s tę ­
p u je  w  pe łnym  b rzm ien iu  w e  w s k a z a n e j  m od l i tw ie  (52) w  n as tę p u ją c y m  zwrocie: 
„P ro tege  me, D om ina, p ro teg e  et f a m u lu m  tu u m  E n g la rd u m  haec  in laud e  tu a  
d ic tan tem , defend e  sc r ip t i tan tem ,  r e m u n e ra  le c t i ta n tem ,  a m p le c te re  Virgo am oris  
v ice om nem  te a m a n t e m ”. — T e ks ty  w  n in ie jszym  przypis ie  d la  u w y d a tn ie n ia  s e n ­
su, zostały  w y ją tk o w o  przy toczone  nie w  tran s l i te rac j i ,  lecz w  t r a n s k ry p c j i  m o d e r ­
n izow anej .

11 K. 2 v: „P e r  cap itu la  ta m e n  opuscu lum  om n e  d is tinx i,  u t  legenti fa s t id ium  
to l le rem , et lassus ad no ta  s igna  pau sa re t ,  leu iu sq u e  quo d  ue l le t  d is t inc tion ibus  
in uen ire t .  T o tus  in M A R IE  p e rso n am  te x tu s  hic u e r t i tu r ,  q uas i  p resen t i  o bsequ itu r ,  
e t  ta m q u a m  facie  ad fac iem  loquitu r .  E t  si uerb is  con u en i t  o ra n t is  a ffec tu s  bea tus  
est, et cer te  quod  po s tu la t  a c c e p tu ru s” .

12 K. 12 v: „Tota  m ihi m a te r i a  ex  euuan ge l io  est, in la u d e m  M A R IE  gesta  effero  
sa lua lo ris ,  q u a m q u a m  m u l ta  u ix  tan gam , p lu ra  p re te rea m . In re s u r re c t io n e  tam en
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Wreszcie Engelhard dedykuje dzieło samej ksieni ale i mniszkom, czczą­
cym Maryję. List kończy się życzeniami, by M aryja lekturę osłodziła, by 
lektura do pobożności się przyczyniła i by Maryja do nieba autora i czy ­
telniczki przyjęła:

„ In p e t re t  nobis hec MARIA! p re s te t  h an c  g ra t ia m  g ra t ia  p lena! g ra t ie  uena! 
iu n g a t  nos uobis in u e r i la t e  h u m il i  et iustic ia  in c a r i ta te  non ficta. In  illa den iq ue  
re [ [ l i l lg ione  u iuorum , ubi r e g n a t  ipsa cum  filio in sp lend o r ibu s  sanc to ru m !  vbi nos 
re c ip ia t  in consorcio g lor ie  dei f i l io rum ! vbi nos co n iu ng a t  in p le n i tu d in e m  g a u ­
d io rum  p lene  se g auden tes ,  u e re  nos a m a n te s  in secu la  se c u lo ru m ”. (K. 3).

List dedykacyjny ukazuje Maryję jako pośredniczkę, matkę Boga, świętą 
i królującą w chwale niebieskiej. Odwołanie mniej poprawnej i w prow a­
dzenie poprawniejszej relacji o wniebowzięciu Maryi jest znamiennym 
śladem ferm entu myślowego spowodowanego przez pochodzący zapewne 
od Paschazjusza Radberta list IX pseudo-Hieronima do Pauli i Eusto- 
chium.

Osobny paragraf zapowiadający tytuł dzieła (III) podkreśla tylko świę­
tość Maryi. Natomiast dwie inwokacje kończące część wstępną są dużo 
bogatsze w treść maryjną. Pierwsza z nich (IV) najbardziej zaznacza 
pośrednictwo Maryi, wspomina macierzyństwo, dziewictwo, świętość, 
udział czynny w odkupieniu świata; wreszcie potrąca o zwiastowanie 
anielskie i nazywa M aryję Panią:

„P len a  es dom ina  g ra t ia ru m ,  et de p le n i tu d in e  tua  nos om nes accep im us, u t  tibi 
p ro  g ra t ia  g ra t ia s  debeam us.  Hoc ange lus  fa te tu r ,  hoc homo hic  om nis  sapit,  qui 
re c tu m  sap i t  in m undo .  Si q u id e m  p a r tu s  tu i  beneficio  su b u e n tu m  est om nibus  
iustis  u t  iu s t i f icen tu r  ad huc, peccan t ibu s  u t  in  u iam  po ss in t  r e d i r e  ius ti tiac ,  s t a n ­
tibus  ne  cad an t ,  cad e n t ib u s  [[ne]] u t  r e su rg an t .  (K. 3 v).

Druga inwokacja (V) zamierzona jako spotęgowanie pierwszej, kładzie 
największy nacisk na czynny udział Maryi w odkupieniu, mówi o niej 
jako o matce Boga, pani i świętej, wspomina jej przeznaczenie, apokry­
ficzne zwiastowanie rodzicom, wreszcie pośrednictwo:

„Equ idem  ab  inicio et a n te  secula ,  seculi sa lus  p re d e s t in a ta  est in te ipsa et 
exh ib i ta  in p len i tu d in e  temporis.. .  A b hoc gaudio non  s inas exc lud i  m e  domina, 
g ra tu lo r  in te com ple ta  d iu ina  m ys te r ia ,  g lor iam  libi et sa lu tem  om nibus  a f fe ­
r e n t i a ” . (K. 3 v).
„De te en im  u t  f e r t  opinio nec im m er i to  c re d i tu r  re sp o n su m  acc ipere  d iu inum , 
qu od  in s ignum  f ie res  et in sa lu tem  om niu m  p o p u lo ru m ”. (K. 4).

Trzy pierwsze dystynkcjo dzieła Engelharda (1)—(3) poświęcone naro­
dzeniu i dziecięctwu Maryi uderzają wolnością od elementów apokryficz­
nych, których mogło tu być bardzo dużo, a są tylko dwa: zwiastowanie 
rodzicom narodzenia Maryi i obcowanie dziecięcia Maryi z aniołami, oba 
zaczerpnięte z apokryfu zwanego Protoewangelią Jakuba  13. Wielekroć 
natomiast mowa jest o świętości Maryi, rodowej godności królewskiej,

et ascens ione d iucius steti ,  quod  illa p lus  e x ig a n t  fidei, p lus h a b e a n t  gaudii ,  p lus 
am or is  p reb ean t ,  p lus am oris  sp o n d e a n t  et glorie . De assu m p tio n e  quod e x t r e m u m  
est u t  nosti an te  d ic ta u e ram , sed pene  inc o r rec tu m  pe ten t ib u s  dedi.  Id si est ap u t  
uos ad  hoc ex em p la r  em e n d e tu r ,  qu ia  to tu m  ue llem  a u ru m  pu r iss im u m , qu icquid  
in m a r ie  lau de  p r o f e r tu r ”.

13  IV i VIII, 1. Por.:  W. S m e r e k a :  N a js ta rsza  legen da  o M atce  Bożej. R uch  
B ib lijn y  i L itu rg ic zn y  16 (1963) 29—36, 262—272, zwłaszcza s. 264—265.
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przyszłym macierzyństwie, dziewictwie, udziale czynnym w dziele odku­
pienia, faktach historycznych z życia Maryi, wreszcie przeznaczeniu, za- 
powiedzeniu i pośrednictwie.

Sześć dalszych dystynkcji (4)—(9) ukazuje M aryję na tle zwiastowania, 
poczęcia, narodzenia i dziecięctwa, obrzezania i ofiarowania Pana Jezusa 
w świątyni, jako tę, która wszystko zapamiętała i potem opowiedziała. 
Relacja Engelharda o zwiastowaniu (4) uderza głębią teologiczną rozbioru 
ewangelii według św. Łukasza. Engelhard wyłożył tajemnicę dziewiczego 
macierzyństwa Bożego Maryi w perspektywie zbawczej, wiążąc z p raw ­
dziwym Bóstwem i człowieczeństwem oraz odkupieniem dokonanym przez 
Chrystusa Pana:

„O u e re  te u irg inem , n d ign am  deo te m a t rem !  cui om nis  am bic io  cas t i ta t i s  am o re  
u ilesc i t” .
„Tu dom ina  hoc fu e ra s  g lo r if icand a  m iracu lo ,  tu  sola in hoc d e s t ina ta  es seeulo, 
u t  p ro  seculi u ita  sis et m a te r  et uirgo. nec a lia  tibi o dom ina  p a r ie n d i  ra t io :  
q u a m  dei u o lu n ta s  et sp i r i tu s  san c t i  operatio .  Ip se  su p e ru e n ie t  in te  u t  m u n d a r e t  
ab om ni labe  peccati,  et fa c e re t  te te m p lu m  illi agno dei m u n d i  pecca ta  to l le n t is” . 
,,Ecce inquis  an c i l la  domini. G ra t ia s  tibi o dom ina, g ra t ia s  tibi,  cum  deo te h u m i­
lem, u t i lem  seculo p rebu is t i ,  et cum  tu  p ro f i te r is  anc il lam , m a t r e m  fac i t  ipse te 
suam , sed e t  m u n d u s  om nis  o m n iu m  te reg in a m  p ro f i te tu r  et d o m in a m ”. (K. 5). 
„ Ideo qu e  et quod n a tu m  est  ex  te san c tu m , sa n c tu m  uocam us ,  a d o ra m u s  et coli­
m us ,  do m in u m  et dei f i l ium  au c to rem  et re d e m p to re m  secu lo rum , in quo libi 
d.omina p e rh en n is  est g loria, in f in i ta  le t i t ia  e t  m ise rend i  o m nibus  o m n esq ue  s a l - 
u and i su m m a  et p r im a  deo po ten c ia ”. (K. 5 v).

Jedyne co się Engelhardowi nie udało, to wyjaśnienie zstąpienia Ducha 
Świętego na Maryję. Twierdzi bowiem, wbrew prawdzie objawionej, że 
Duch Święty miał oczyścić M aryję od wszelkiej zmazy grzechowej. Był 
tu dzieckiem czasu swego i jako cysters nieodrodnym synem św. Ber­
narda 14.

Niespodziewaną rekompensatą za powyższy błąd są zaczątki kultu Ser­
ca Maryi występujące w dystynkcjach (6) i (7):

„O ga u d iu m  inef fab i le  cordis tui, o sc ien t iam  tu a m  lam  iocundam  q u a m  m u n d am ! 
g es ta re  p a ru u m  in u tero , qu i d o m in e tu r  in celo, cui non  a lius  q u am  deus ipse sit 
pa te r ,  cu ius e t  tu  de om nibus  {seculis} sola u irgo  sis m a t e r ”. (K. 6).
„O pec tu s  tu u m  suaue , p le n u m q u e  dulcedinis ,  de quo fons b u l l i t  et uena  p ie ta tis!  
o u be ra  tua  b ea ta  e t  m e l io ra  su p e r  u inum , qu ibus  p a s tu s  es t  ille p a s to r  o m n iu m ” . 
(K. 7).

Pierwszy tekst wyraźnie mówi o radości serca Maryi z dziewiczego ma­
cierzyństwa. Drugi czyni to równoznacznie wyróżniając pectus jako pełne 
słodyczy i źródło pobożności, a więc ośrodek uczuć duchowych, od ubera, 
do których stosuje pochwałę Pieśni nad Pieśniami (I, 1) i których fizyczne 
funkcje włącza w perspektywę historyczno-zbawczą. Lecz spostrzeżenia 
o kultach szczególnych nie powinny przesłonić zasadniczej treści histo- 
rycźno-dogmatyczncj omawianych sześciu dystynkcji. Kończąca je 'modli­
twa  (w dystynkcji 9), chociaż stanowi ich streszczenie ułatwiające rozmy­
ślania nad przeczytaną treścią, nie daje pełnego obrazu. Engelhard w tej 
części swego dzieła zafascynowany był postacią Maryi jako Matki Boga, 
a dalej kolejno: dziewicy, bohaterki zdarzeń autentycznych przekazanych

11 Por.  l is t  św. B e rn a rd a  z C la i rv a u x  do k a n o n ik ó w  w L yon ie  w sp ra w ie  św ię ta  
Poczęcia M ary i (P.L 182, 332— 336), k tó rego  część mieści ten  sam  Ms 166 B iblio teki 
R aczyńsk ich  w  P o zn an iu  n a  k. 161— 162, w  odpisie  z XV w ieku .
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przez ewangelie, świętej, królowej i pani, w mniejszym stopniu zaś jako 
pośredniczki, uczestniczki dzieła odkupienia, radującej się chwałą nie­
bieską, wreszcie — niestety — uwolnionej od grzechów przez Ducha 
Świętego w chwili zwiastowania.

Następna dystynkcja (10) przerywa tok historyczny ukazując Maryję 
jako spełnienie figur Starego Testamentu i realizację Pieśni nad Pieśnia­
mi. Engelhard, tu zapewne kompilator, włączając ten fragm ent do swego 
dzieła podkreślił następujące prawdy maryjne: świętość, macierzyństwo 
Boże, dziewictwo, godność pani i chwałę w niebie.

Dobrze świadczy o naszym autorze, zwłaszcza o jego krytycyzmie wo­
bec źródeł apokryficznych, że cały okres ukrytego życia Pana Jezusa 
zamyka w jednej dystynkcji (11) o rozmowie Chrystusa i Maryi, która 
jest właściwie wykładem teologicznym o niebie i chórach anielskich, wło­
żonym w usta Pana Jezusa odpowiadającego na pytania M aryi15. Z prawd 
m aryjnych występuje tu godność jej jako pani, dziewicy, matki Boga, 
wreszcie tej, która ma być uwielbiona w niebie.

Maryja na tle publicznej działalności Pana Jezusa jest przedmiotem 
czterech dalszych dystynkcji (12)—(15) o charakterze rzutów syntetycz­
nych: o cudach i mocy, o chwale, o głoszeniu Chrystusowym, wreszcie
0 przesłańcu, św. Janie  Chrzcicielu. Maryja, do której stale Engelhard 
przemawia, rozpamiętując ku jej czci dzieła Pana Jezusa, odbiera tu 
chwałę jako matka Boga, królowa i pani, dziewica, wreszcie święta, czyn­
na w dziele odkupienia, obecna w zdarzeniach ewangelicznych, pośred­
niczka.

Osiem dystynkcji (16)—(23) poświęcił Engelhard tajemnicom męki 
Chrystusowej, znajdując tu okazję do ukazania Maryi współcierpiącej
1 do porównania między M aryją a Kościołem. Rzecz charakterystyczna, iż 
dostrzegając czynny wkład Maryi w dzieło odkupienia przez macierzyń­
stwo, widział konieczność współcierp ienia jej z Chrystusem, by Chrystus 
s a m  dokonał dzieła zbawienia. A więc współcierpieniu Maryi nie przy­
pisywał cech współodkupienia.

„Noli dom ina , noli f r u s t r a r i  spem  il lorum ! d im it te  illos q u ia  c la m a n t  post uos. 
P a te r e  dom ina  u t  p ac ia tu r  qu i solus po tes t  s a lu a re  et sola pass ione". (K. 10 v).
  Ades dom ina  filio tuo  sic p e n d en t i  sic pa tien ti ,  sic ad  u l t im u m  m orien t i .  Ades
tr is t is  et lu g ub r is ,  p lo ran s  et l a b o ran s  in gem itu  tuo, uo lens sed non ua lens  mori 
cum  filio. N am  pro  filio m or i  id q u idem  g ra t iss im um , sed fo r te  sup e r f lu u m , n a m  
fe reb as  in an im a  gladii t r a n s i tu m ,  to tum  paciens in corde, quod  ipse in ca rne  
su pp l ic iu m ”. (K. 12).

Nie w dystynkcji o oddaniu we wzajemną opiekę Jana  i Maryi (23), lecz 
w dystynkcji o miłości wzajemnej Chrystusa i Kościoła (18) Engelhard 
nieśmiało apeluje do duchowego macierzyństwa Maryi, zwiąc ją, za po­
zwoleniem, „Panią M atką” i zestawiając M aryję z Kościołem:

„Et tu dom ina  m a te r  u t  cum  u en ia  lo q u a r ,  idem  pac ie bar is  quod  e t  sponsa, s p o n ­
sum  am b e  uo len tes  ten e re  in specie qu ia  nostis e t  am as t is  eum, et esse p a tr ie  
u e s t re  co lo nu m ”. (K. 10 v).

15 Analogiczne, choć treśc iow o całk iem  odm ien ne  „co lloqu ium ” pod m y ln y m  ty tu ­
łem w y s tę p u je  w  l i te r a tu rz e  polskiego średn iow iecza  w „R ozm yślan iu  P rz e m y sk im ” 
jako  „czcienie 144” na  s. 163, 1— 172, 12. Por.:  S. V r t e l - W i e r c z y ń s k i  (wyd.): 
R ozm yślan ie  o żywocie  P a n a  Jezusa ,  tzw. P rzem ysk ie .  P o dob izna  rękop isu .  W a r ­
szaw a 1952. — A. B r ü c k n e r  (wyd.): R ozm yślan ie  o żywocie P a n a  Jezusa . K r a ­
ków  1907. — J. W o j t k o w s k i :  K u l t  M atk i  Boskiej w  po lsk im  p iśm ien n ic tw ie  
do końca XV w ieku .  S tu d ia  W a rm iń sk ie  Tli (1060) 284—285.
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W sumie Maryja w świetle rozpamiętywania tajemnic męki Pańskiej 
ukazana została jako ich świadek, pani nasza, matka Boga i pośredniczka, 
współcierpiąca, święta i dziewicza. Dwukrotnie tylko korzysta z naświe­
tleń apokryficznych i raz, z ogromną ostrożnością nazwana jest nie tylko 
panią, lecz „Panią M atką” .

Cezura między rozważaniami o męce a rozważaniami o zm artw ych­
wstaniu jest trudna do wytyczenia. Przyjmując, że męka skończyła się 
śmiercią Pana Jezusa na krzyżu, a zstąpienie do otchłani należy już do 
faktów poprzedzających zmartwychwstanie, możemy naliczyć osiem d y ­
stynkcji o tajemnicach zmartwychwstania (24)—(31). Ich treść m aryjna 
jest bardzo uboga: Maryja jest panią, pośredniczką, wreszcie dziewicą 
i matką, świętą.

Cykl jedenastu dystynkcji (32)—(42) poświęcony tajemnicy wniebo­
wstąpienia Pańskiego jest bardzo urozmaicony kwestiami pobocznymi: 
pochwałą krzyża, dziękczynieniem świętych Starego Testamentu, zagad­
nieniem zbawienia Salomona, pochwałą niewiast Starego Zakonu, wspom­
nieniem tych świętych, którzy widzieli Pana Jezusa na ziemi, wreszcie 
opisami nieba i przyjęcia Pana Jezusa przez świętych oraz wspomnieniem 
dnia sądnego, przez który  jak przez bramę mamy wejść do nieba. Maryja 
dwukrotnie występuje jako matka duchowa, raz w związku ze zbawie­
niem Salomona (35), po wtóre z okazji dnia sądu (42), jako pośredniczka 
i darząca nas uczuciami macierzyńskimi.

„O M A R IA  m a te r  dulcis  u irgo  pia, queso  te  au d eam  m e m o ra r i  et salom onis  pa tr is  
tui, u t in a m  e t  ipse g ra t iam  lilii lui su iqu e  m e r u e r i t ” . (K. 17).
„O iu d ic ium  sine  m ise r ico rd ia  sed cui tu  m ise r ta  non fuer is  o m ar ia ,  o felix , 
o bea ta  u irgo  tunc  subuen i ,  tun c  m em en to  m e m o ru m  tui. H a b e a n t  te  tu n c  p a t r o ­
nam  qu i  te r e g in a m  n u n c  u e n e ra n tu r  e t  do m in am . M ise re re  do m in a  mei m ise re r e  
illius e t iam  lau d a to r i s  tui; am bos co m m en d a  nos iudiei,  u t  c lem e n te r  sa lue t  nos 
g ra t ia  tui, p ro p r ie  iu s ti t ie  n ih i l  h ab en te s  au t  m er it i .  Salus nos tra  in m an u  tua  est 
d om ina  susc ipe  defen t ion em  causę  n o s t r ę in die illa , et m a te rn is  a ffec t ibus  a f fe c ­
tus nostros  hic per sp i r i tu m  tem p era ,  et illic per  p ie ta tem  excusa. Esto nobis 
domin[[e]]a  tu r r is  fo r t i tu d in is  a facie  in imici non  iu en ia t  quod accuset in nobis 
cr im in is  au t  de l ic t i” . (K. 21 v).

Zgodnie z powyższym urywkiem  macierzyńskie uczucia Maryi spełniają 
dwa zadania: wprowadzają porządek w nasze uczucia na ziemi, a w niebie 
tłumaczą istniejące w nas braki. M aryja jako m atka duchowa nas ludzi 
spełnia więc dwie funkcje: pośrednictwa łask i wstawiennictwa jednają­
cego nam u Pana Boga przebaczenie. — Lecz nie ten przymiot ducho­
wego macierzyństwa zajmuje myśl Engelharda w tej części dzieła. Zafas­
cynowany był mianowicie pośrednictwem, zwłaszcza w dystynkcji o są­
dzie, poza tym najczęściej zwał M aryję panią i królową, matką Boga, 
także dziewicą i świętą; wspominał także fakty znane z ewangelii, wśród 
nich zapowiedź Symeona o przeniknięciu duszy mieczem boleści.

Dystynkcja o zesłaniu Ducha Świętego (43) wywodzi pochodzenie p raw ­
dy objawionej o dziewictwie Maryi z pouczenia Apostołów przez Ducha 
Świętego właśnie w dzień zstąpienia. Jak  piękna to myśl i jak daleki jest 
Engelhard od empiryzmu apokryfów zależnych od Proloewanęjelii Ja ­
kuba.

„E ffunditur secundum  iohel spiritus dei super om nem  carnem , et prophetant et 
predicant christum  esse deum et hom inem , et o te Mariam matrem ihesu perpe-
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uirgo p red ica r is  a sp ir i tu  san c to  et u i rg in i ta t is  tue  testis est ipse, qu i solus po tu i t  
p a r tu m  u irg in is  a n te  p ro m it te re ,  so lus  u t  u irgo  pare res ,  u irgo  p e rm a n e re s  eff ice­
r e ”. (K. 21 v).

W modlitwie o łaskę Ducha Świętego Engelhard zwraca się do Maryi 
wprost jako do matki:

„ Im p e tra  nobis o m a te r  e iu sd em  sp ir i tu s  g ra t iam ; o p e re tu r  in nobis ipse iusti-  
t iam ; det  re is  in d u lg en tiam , de t in omni b o n ita te  c o n s tan t iam ” . (K. 22).

W sumie motywy wierzeń i czci m aryjnej w tej dystynkcji układają się 
w następujący szereg: dziewictwo, macierzyństwo Boże, pośrednictwo, 
macierzyństwo duchowe.

Wniebowzięciu Maryi poświęconych jest dziewięć dystynkcji (44)—(52). 
Uderza wolność od motywów apokryficznych, najwidoczniej spowodowa­
na Listem I X  do Pauli i Eustochium  pseudo-Hieronima 16 . W argum en­
tacji teologicznej nie jest jednak jeszcze widoczny .wpływ Kazania 
o Wniebowzięciu  pseudo-Augustyna 17, tym cenniejsze więc są wywody 
Engelharda, zgodne z objawieniem, wolne od fantazji i bardzo samo­
dzielne 18 .

Na podstawie rozumowania a fortiori autor zakłada, że Pan  Jezus oso­
biście przybył zabrać Maryję, skoro obiecał to apostołom, a wyświadczył 
tę łaskę i mniejszym świętym (44). M aryja um arła jak wszyscy ludzie, 
lecz bezboleśnie i z objawienia wiadomo, że zmartwychwstała i wstąpiła 
ponad niebiosa (45):

„Quis est hom o qu i  u iu e t  et non u ideb i t  m o r te m ?  M o r te m  q u id em  do m in a  u id i-  
sti, sed m o r t i s  quod fa te n d u m  est d o lo rem  non  sensist i ,  a tq u e  u t  r e u e la tu m  est 
et a m ul t is  c red i tu m  resu r rex is t i ,  et quod null i  d ub iu m  su per  om nes celos a sce n ­
d is t i”. (K. 23).

Po opisie mistycznej sceny powitania w niebie przez Pana Jezusa (46) 
autor chwali M aryję za zajęcie miejsca pierwszego stworzenia, najbliż­
szego Bogu, opróżnionego przez zbuntowanego anioła (47):

„Quod in locum  p r im i angeli  M ar ia  successerat .  ... A t tu  u irgo  m itis  e t hum ilis  
cordo su r rex is t i  et ascend is ti  pro eo, e t  locum  habes  in celo p r im u m  ac p ro x i ­
m u m  deo, m er i to  gloriosa, copiosa suffrag io" . (K. 23 v).

Porównanie Maryi z poszczególnymi chórami anielskimi wykazało, że ma 
z każdym z nich coś wspólnego i dlatego odbiera od nich chwałę (48). 
W opisie radości niebian (49) znajduje się znamienne rozróżnienie dwu 
zbieżnych godności: M aryja jest królową nieba a panią świata:

„Illi q uo qu e  X X IV  sen iores ,  celi u t iq ue  sena to res ,  sed ean t  l icet in sedibus suis 
c irca  sedem  dei, a s s u rg u n t  ta m e n  l iben te r ,  et d e fe ru n t  tibi t a n q u a m  m a t r i  dei, 
u t  re g inę  celi, u t  d om inę  seculi, sed em q u e  tibi co n s t i tu u n t  in p rox im o  sedis dei". 
(K. 24).

16 A. R i p  b e r g e r :  Der P se u d o -H ie ro n y m u s -B r ie f  IX  „Cogitis m e ”. Ein e rs te r  
M ar ian is c h e r  T ra k ta t  des M i t te la l te r s  von P asch as iu s  R ad ber t .  F re ib u rg  (Schw.) 1902.

17 Serm o de A ssu m p tion e  BMV. P L  40, 1141— 1141).
18  Wolność od m o ty w ó w  apok ry f iczn ych  św iadczy  tym  b a rdz ie j  o sam odzielności 

E n g e lh a rd a ,  że w zbiorze sw ym  zamieścił także  k az an ie  „H o d ie rna  fe s t iv i ta s” tzw. 
A n on im a  z R e ichenau  z bogatą  d o k u m e n ta c ją  apokry f iczną ,  o czym niżej w  p a r a ­
g ra f ie  nas tępn ym .
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Przebywanie w niebie nie było nowiną dla Maryi, oddającej się   kontem ­
placji już na ziemi (50), a choć chwały należnej nikt jej oddać nie zdo­
ła (51), to jednak każdy może za jej pośrednictwem otrzymać to, o co 
prosi (52). W zamykającej cykl dystynkcji o wniebowzięciu modlitwie 
za siebie i za przyjaciół występuje w pełnym brzmieniu imię autora 
i rzadki motyw duchowego macierzyństwa Maryi: Pani Matki.

„A scenda t o ra t io  m ea  dom ina  m a te r  ad te, in m u l t i tu d in e  m ise r ico rd ię  lu ę  ex au d i  
me, pe r  eum  te obsecro, qui n a tu s  est ex te. C réa  in me se m p e r  (a f fec tum ) tue  
laudis, da m ih i p ro sp e ru m  in tua ius tic ia  et u e r i ta t e  p ro fec tum , et deduc labores  
meos ad f inem  in d ilec tione  perfec tum . P ro teg e  m e  dom ina ,  p ro tege  ct f a m u lu m  
tu u m  en g la rd u m  hec in lau de  d ua  d ic tan tem , defend e  s c r ip t i tan tem , r e m u n e ra  
le c t i tan te m ,  a m p lec te re  u irgo  a m or is  uice om n em  te a m a n te m ”. (K. 25).

W sumie ostatnia grupa czytań Engelharda przedstawia M aryję jako 
Matkę Boga, uwielbioną w niebie, pośredniczkę i panią naszą, w niebo­
wziętą, świętą, dziewicę, m atkę duchową, współuczestniczkę dzieła odku­
pienia.

Rekapitulacja dzieła (53) streszcza jej życie, ustawicznie odwołując się 
do wstawiennictwa chwalebnej i świętej dziewicy, pani, królowej i matki:

„R ecap itu la t io  laud is  et orationis.  Q u em ad m o d u m  d e s id e ra t  ce ru us  ceruu s  ad 
fon les  a q u a ru m , sic an im a  tua  o M A R IA  d es id e rau i t  ad do m in um : accende  et 
nos dom ina  in idem  d es ider ium . S i t iu i t  an im a  tua  ad  deum  fon tem  u iuum , bib ist i  
e t  in e b r ia ta  es, et to r re n te  u o iu p la t is  eius po ta ta .  In t in g u e  do m in a  e x t r e m u m  
digiti tu i  in ead em  aqua, et l in g u am  n o s t ram  ex inde  re f r ig e ra .  A p p a re s  an te  
fac iem  dei, non m odo es co ram  eo, sed unus  sp i r i tu s  es cum  eo. T ra h e  nos u irgo  
post te, u t  et nos tecum  s im us et cum  co. In t ro is t i  in po ten t ia s  dom ini et iam  po te n -  
t ior  ad im p e t r a n d u m  age ca u sam  a n im a ru m  n o s t ra ru m ,  salu tis  nos t re  negotium , 
cu ra m  d en iq u e  o m n iu m  nos e t  te  dom ina  m a te r  a m an t iu m . E su r is t i  et s i tisti 
iu s tic iam , e t  ecce sedes ad  m e n s a m  cristi , epu la re  et e x u l t a  in  conspectu  dei, 
et d e lec ta re  in leticia. Sede et e p u la re  o M A R IA , non t a n tu m  conuiu i i  sed et 
co n u iu an t iu m  o m n iu m  p r incep s  e t  re g in a ;  nobisque  l iceat  m icas ca tu lo ru m  leua re  
sub  m ensa . I n t ro d u x i t  te  r e x  in ce lla r ia  sua, nos s tan tes  p ro  fo r ibus  o reg in a  
recogita ,  e t  de copiis q ue  in tus  sun t ,  pa ru u l is  tuis  p o r ta  m u n u s c u la ”. (K. 25 v).

Ostatnie trzy dystynkcje mają ten sam motyw przewodni: pośredni­
ctwo Maryi. Dźwięczy ono w m aryjnym  komentarzu pochwał oblubieńca 
z Pieśni nad Pieśniami (54), w porównaniu Maryi ze świętymi Pański­
mi (55), w końcowej modlitwie (56). Obok tego głównego tonu zaznaczają 
się jeszcze: chwała w niebie, macierzyństwo Boże, wkład w dzieło odku­
pienia, godność pani, dziewicy i matki. Jeden cytat ukazujący M aryję na 
tle wszystkich świętych (55) niech starczy za ilustrację:

„O m nis den iq ue  ius tus  b onus  et sanc tu s  sanc t if ice t  te M ar ia ,  ius tic ie  fon tem , b o ­
n i ta t is  originem,- san c t i ta t i s  u e n a m  ducens  ex filio tuo, tuosque  lau d a to re s  fouca l 
e t  a m p le c ta tu r  in seculo, ipsosque  ciues rec ip ia t  g r a ta n te r  in ce lo”. (K. 26 v).

Liber de laude aancle MARIK  Engelharda z Langheim prezentuje in te ­
resujący model kultu Maryi jako zjednoczonej zawsze z Chrystusem. 
Podstawą ustawicznej rozmowy z Maryją, bo w taką formę przybrał 
autor swoją kontemplację, jest ewangelia. Modlitewna całość naznaczona 
jest znamieniem szczególnie intensywnej modlitwy w siedmiu oracjach, 
stanowiących zworniki całości 19 .
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19 K. 7 v, 9 V, 15 v/16, 21, 22, 25, 27.



(13) M A RYJNE   LEK TU R Y  M O NA STYCZNE 237

Analiza częstotliwości motywów m aryjnych występujących w dziele 
Engelharda pozwala wyznaczyć profil jego wiary. Przedstawia się on 
w porządku zstępującym, od najczęstszych do najrzadszych racji kultu, 
jak następuje: Matka Boga i pośredniczka, święta i pani, dziewica, boha­
terka zdarzeń zapisanych w ewangeliach, uwielbiona w niebie i królowa, 
współdziałająca w odkupieniu, wniebowzięta, matka duchowa, opisywana 
w apokryfach (motyw u Engelharda bardzo rzadki), uświęcona przez Du­
cha Świętego oczyszczającego z grzechów (motyw jednorazowy, niezgo­
dny z objawieniem prawdy niepokalanego poczęcia NMP).

Na podkreślenie zasługuje fakt, że w dziele Engelharda dwukrotnie 
pojawia się zaczątkowy kult Serca Maryi.

2. L I S T  G E R H O H A  Z R E IC H E R S B E R G  I A S U M P C J O N IS T Y C Z N E  K A Z A N IE  
H O D I E R N A  F E S T I V I T A S  A N O N IM A  Z R E IC H E N A U

Gerhoh urodził się w Polling, w Górnej Bawarii, roku 1093 Mając lat 
26 został kanonikiem i scholastykiem w Augsburgu, lecz po pięciu latach 
wstąpił do klasztoru kanoników regularnych św. Augustyna w Rotten- 
buch. W 1.132 roku otrzymał od Konrada I, arcybiskupa solnogrodzkicgo, 
prepozyturę w Reichersberg. Zdobywszy wiele zasług jako reformator r e ­
guły zakonnej, życia kleru i karności kościelnej, pozostawiwszy po sobie 
bogatą spuściznę literacką, umarł w swej prepozyturze 27 czerwca 1169 r.

Postać jego interesuje nas przez list, wciągnięty do zbioru czytań En­
gelharda z Langheim 20. Listy były wówczas zwyczajnym sposobem for­
mułowania i komunikowania poglądów naukowych 21. Ten sam cel ma 
list, o którym  mowa. Po raz pierwszy został ogłoszony drukiem w roku 
1894 przez O. K urtha  22, po raz drugi przez A. Wenger a 23 w roku 1955, 
po raz trzeci w sposób najbardziej krytyczny, w tym samym roku przez 
P. C lassena24, k tóry  powrócił do tego listu raz jeszcze w monografii 
o Gcrhohu ogłoszonej w I960 r o k u 25. Pomiędzy edycją a biografią Clas­
sena omówił w roku 1957 dzieła literackie Gerhoha Damian van den 
Eynde 26, nie pomijając także i rozpatrywanego tu listu.

20 K. 35—37.
Por. L. O t t :  U n te r s u c h u n g e n  zur  theo log ischen  B r ie f l i te ra tu r  de r  F rü h s c h o la ­

s t ik  u n te r  b e so nd ere r  B erü ck s ich t ig u n g  des V ik to r ine rk re ises .  B oiträge zu r G e­
sch ich te  der P h ilosoph ie  u n d  T heo log ie  des M ille la lle rs . M ü n s te r  i.W. 34 (1937). 
O G erho hu  i jego s to su n k u  do w czesnej scho las tyk i tam że  s. 92-—403 i in.

22 O. K u r  i h :  Ein B r ie f  G erhohs  von R e ichersberg .  N eues A rc h iv  19 (1893) 
462—467.

23 A. W e n g e r :  L ’A ssom ption  de la T. S. V ierge dans  la  t r ad i t io n  b y zan tin e  du 
VIe au X ° siècle. É tu des  e t  docum en ts .  P a r i s  1955 s. 177— 180, te k s t  s. 337—340. — 
Na w y d an ie  o. K u r th a  n a p ro w a d z i ł  A. W engera  sw y m  a r ty k u łe m  I-I. B a r r  é: L a  
croyance  à l ’A ssom ption  co rpore lle  en O cc iden t de 750 à 1150 environ . B u lle tin  de 
la S o c ié té  fra n ça ise  d ’Ë tu d es M ariales 7 (1949) 102.

24 D am ian u s  ac O du lph us  V a n  d e n  E y n d e  et A nge linu s  R i j m e r s d a e l  
OFM (ed.): G erh oh i  p raepos i t i  R e ich c rsbe rg ens is  opera ined i ta .  Vol. I: T ra c ta tu s  et 
libelli.  Acc.: G erh oh i  epis to lae  t res  q uas  vel p r im o  vel in teg ras  ed id i t  P e tru s  
C l a s s e  n... R om a 1955 s. 366—376.

25 P. C l a s s e n :  G erho ch  von R eichersberg .  E ine  B iog raph ie  m i t  e inem  A n h an g  
ü b e r  die  Quellen , ih re  h an d sch r i f t l i ch e  Ü b e r l ie fe ru n g  u nd  die Chronologie. W ies­
baden  1960 s. 403—404.

26 D. V a n  d e n  F y n d e  OFM : L ’o euv re  l i t t é r a i r e  de G éroch  de R eichersberg .  
R om a 1957 s. 245 n.
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Tekst porównany z wydaniem Classena okazał się zbieżny z recenzją 
pergaminowego rękopisu XII-wiecznego Biblioteki Raczyńskich w Pozna­
niu, pochodzącego z opactwa w Ebrach 27. Ta ścisła zgodność pozwoliła 
wysunąć hipotezę, że X lll-w ieczny Ms 156 tejże poznańskiej biblioteki, 
zawierający zbiór Engelharda, również z Ebrach dostał się do opactwa 
w Paradyżu. Oba kodeksy zawierają list w wersji skróconej o pochwałę 
życia mniszek, lecz w części zasadniczej w niczym nie pomniejszony. 
Gerhoh zwraca się w nim do żeńskiego konwentu zakonnego, nie nazwa­
nego z imienia. Był to zapewne klasztor założony przezeń w Reichersberg 
w roku 1138. Zbieżności treściowe listu z innymi dziełami Gerhoha posłu­
żyły Damianowi van den Eynde do ustalenia daty  na rok 1159— 1160 
mniej więcej.

Zasadniczym powodem i głównym celem napisania listu było zalecenie 
mniszkom do czytania w kościele następującej bezpośrednio po liście 
homilii Hodierna festivitas  na święto Wniebowzięcia Maryi. Zalecając 
utwór tzw. Anonima z Reichenau Gerhoh przeprowadza bardzo ścisłe ro ­
zumowanie, by wykazać autentyczność zawartych w nim wiadomości 
i uzasadnić dlaczego nie podpada pod zakaz korzystania z apokryfów.

„D espondi en im  uos un i u iro  u irg in em  cas tam  e x h ib e re  chris to ,  s icu t u ir  il lus tris  
p au lam  e t  eus toch ium  d esp o n d e ra t  eidem, q uas  q u ia  ipse p ro h ib e t  a legendo  apo- 
cr ipho  illo sc r ip to  de t r a n s i tu  san e tę  M ARIĘ, n esc i tu r  a quo edito  suspec tus  fac tus  
est  m u l t is  se rm o  iste, q u e m  hab e tis  ta m q u a m  re fu ta tu m  ab  ipso beato  ie ron im o, 
cum  ipse non  hoc, sed a l iud  q u o d d a m  h is to r iacum  pen itu s  s c r ip tu m  apo cr ip hu m , 
cuius auc to r  ig n o ra tu r  p roscrips isse  ac d a m p n asse  i n u e n ia tu r” . (K. 35—35 v). 
„ Idem  q u ip pe  dyonis ius  u t  in  ipso s e rm o n e  a p p a re t ,  in  l ib ro  de d iu in is  nom in ibus  
dorm it io n i  san e tę  M A R IĘ  theotocos in te r fu isse  t e s ta tu r  se cum  sanc tis  apostolis  
et th im o th e o  suo condiscipulo , ac sanc to  ie ro theo  post {apostolos} u iro  e x ce l len ­
tissimo, q u o ru m  tes tim onio  non  c red e re  a b s i t a  nobis e t  nostris ,  om n ib u sq u e  f id e l i ­
bus san e tę  M a r ię  su ffrag io  ind igen tibus .  V ale t  qu oq ue  ad se rm o n is  h u iu s  f i r m a ­
m e n tu m  quod  longe post b e a tu m  ie ro n im u m  non tam  consc r ip tu s  q u a m  ex  p a t ru m  
scr ip tis  collectus in u en i tu r ,  eo quo d  iuuen a l is  episcopus cuius hic au c to r i ta s  in ­
t ro d u c i tu r ,  post ob i tum  ie ron im i c laru it . . .” (k. 36).

Bieg myśli jest następujący: za prawdę historyczną należy uznać to, co 
potwierdzają autentyczni świadkowie. Zakazane może być tylko to, co 
istniało już i było znane wydającemu zakaz. Otóż zawierzywszy w pełni 
Historii Eutymiackiej, której akcja rozgrywać się miała w roku 451, G er­
hoh oparł się na domniemanym świadectwie Dionizego Areopagity, rze ­
komego świadka naocznego ostatnich chwil Maryi i przyjął za prawdziwą 
homilię Anonima z Reichenau, gęsto powołującą się na Dionizego, zarów­
no w ćzęści opartej na Historii Eutymiackiej  jak i na czterech homiliach 
Kośmy zwanego Vestitorem. Przekonany był, że św. Hieronim, gdyby 
znał świadectwo Dionizego, wykryte  dopiero po jego śmierci, bo w roku 
451, nie napisałby Listu IX  do Pauli i Eustochium, albo w każdym razie 
nie odrzuciłby jego relacji o wniebowzięciu. Niestety, Gerhoh nie wie­
dział, że argum enty  jego chlubnie świadczące o umiejętności logicznego 
myślenia, cechującej rozkwit teologii w XII wieku, wisiały w próżni. 
Chcąc utrwalić i rozszerzyć prawdę historyczną, przyczynił się do roz­
przestrzenienia wersji apokryficznej. Bo oto: Historia Eutymiacka  jest

27 Ms Qu II H  d 18, k. 27—29 v. Na tym  przekaz ie  op ie ra  się w y d a n ie  O. K u r lh a .  
O pisa ł  ko deks  J. S c h w a r z e r :  N eues A rc h iv  16 (1881) 515 nn.
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apokryfem powstałym przed rokiem 750 28 . Pseudo-Dionizy Areopagita 
nie był świadkiem wniebowzięcia, bo żył i pisał w końcu V wieku, a pod­
ważający apokryficzną relację O przejściu Maryi tzw. List IX  do Pauli 
i Eustochium  nie wyszedł spod pióra św. Hieronima, lecz powstał w IX w., 
mając za autora prawdopodobnie Paschazjusza Radberta (f 860) 2!1.

M aryja w liście Gerhoha ukazuje się jako święta, dziewica, Matka Bo­
ga, uwielbiona w niebie i pośredniczka łask. O wniebowzięciu mowa jest 
często przy użyciu różnych nazw, także zaśnięcie i przejście. Brak w yraź­
nych stwierdzeń o cielesności wniebowzięcia, lecz przekonania Gerhoha 
w tej dziedzinie jasno wyglądają z zaleconego przezeń kazania. Na pewno 
nie ulegał sceptycyzmowi pseudo-Hieronima w tej dziedzinie, ale wręcz 
przeciwnie, starał się uzasadnić autentyczność świadectw (niestety apo­
kryficznych) o wzięciu do nieba całej Maryi, wraz z duszą i z ciałem.

* * *

Wprowadzona listem Gerhoha z Reichersberg homilia Hodierna festui-  
tas 31 została po raz pierwszy opublikowana przez A. Wengera, od razu 
według wymagań sztuki edytorskiej, na podstawie rękopisu z X wieku, 
opactwa Reichenau (Augiensis), obecnie w Karlsruhe Ms 80. k. 107— 
122 v31.

Tłem powstania kodeksu i interesującej homilii jest kult wniebowzięcia 
Maryi wprowadzony w Rzymie przez papieża Sergiusza I. Zapotrzebowa­
nie na homilie było trudne do zaspokojenia wobec braku tekstów łaciń­
skich. W tej sytuacji szukano pomocy na Wschodzie i tłumaczono homilie 
greckie. Celowało w tej pracy opactwo Reichenau, położone na wyspie 
jeziora Bodeńskiego.

W ten sposób powstał zbiór 14 homilii m aryjnych, z których 10 stanowi 
przekłady greckich homilii na Wniebowzięcie (3 Andrzeja z Krety, 4 Ko­
śmy Vestitora, 1 Germana z Konstantynopola i 2 Jana Damasceńskiego) 
jedenasta zaś, poświęcona także wniebowzięciu, jest syntezą poprzednich, 
sporządzoną w oparciu o dokonane przekłady zapewne przez samego, n ie ­
stety  bezimiennego, tłumacza. Ta właśnie ostatnia homilia „Anonima 
z Reichenau” dostała się w XII wieku do zbioru czytań Engelharda 
z Langheim, w XIII wieku do Złotej Legendy  Jakuba de Voragine, w XV 
wieku, poprzez Złotą Legendę, do Stellarium coronae Virginis Mariae 
Pelbarta  z Themeswar (f i 5 04) 32.

28  A. W e n g e r ,  jw. s. 130—>139. „H is to r ia  E u th y m ia c a ” z n a n a  jes t  z kodeksu  sy- 
na ickiego n r  491 z V III— IX  w ieku .  K orzys ta ł  z niej w  IV homili i  o W niebow zięciu  
K osm as V esti tor,  żyjący  p raw d o p o d o b n ie  w II połowie V III  w iek u .  W ynika  stąd, 
że „H is to r ia” pow sta ła  p rzed  ro k ie m  750. — W ystęp ow an ie  je j  w  II homili i  J a n a  
D am asceńsk iego  o W niebow zięciu  (PG 96, 748—752) n ie  może w p ły n ą ć  na d a to w a ­
nie, gdyż zachodzi tu późnie jsza  in te rp o lac ja ,  ja k  u do w o dn ił  M. J u g i e :  La m o r t
et l ’A ssom ption  de la sa in te  Vierge. É tud e  h is to r ico -doc tr ina le .  C ittâ  del V aticano  
1944 s. 159— 167. — Jeże l i  nazw a  „E u th y m ia c a ” ma zw iązek  ze św. E u tym iuszem , 
a racze j z leg en d a rn y m  jego żyw otem  (por. f r a g m e n t  „ P an d e c tae” N ikona  P G  96, 
748 no ta  58), m o ż n a  p o w stan ie  „H is to r i i” odnieść do połow y VI w iek u  naw et.

29 A. R i p b e r  g e r, jw.
30  K. 37—48 v.
31 A. W e n g e r, jw . s. .173— 184 o p rac o w an ie  filologiczne, s. 341— 362 te k s t  i a p a ra t  

k ry tyczny .  C h a ra k te ry s ty k ę  homili i  i je j rozbiór o p ie ram y  na us ta len iach  A. W engera .
32 Tamże, s. 141 i 173.

19 . S tud ia  W a rm iń sk ie



Bezimienny kompilator homilii z Reichenau nie dodał od siebie ani 
jednej nowej myśli. Zbudował tylko nową całość, biorąc początek (w w y­
daniu Wengera § 1— 17) z III homilii św. Andrzeja z K rety  cytując 
krótko (§ 18) homilię św. Germana patriarchy Konstantynopolitańskie­
go 34, dalej (§ 19—22) przytaczając w całości Historię Eutymiacką  według 
tekstu interpolowanego do II homilii św. Jana  Damasceńskiego35, wresz­
cie pozostałą część homilii (§ 23— 60) zapełniając sumiennie wykorzysta­
nymi 4 homiliami Kośmy Vesti tora 36. Pseudo-Dionizego Areopagitę cy tu­
je dwukrotnie: zawsze ten sam urywek De divinis nominibus  III, 2 lecz 
w dwu różnych wersjach, zaczerpniętych raz z I homilii św. Andrzeja 
z Krety, drugim razem z Historii Eutymiackiej  poprzez II homilię św. J a ­
na z Damaszku 37,

Homilia „Anonima z Reichenau” w zbiorze Engelharda z Langheim 
wykazuje w porównaniu z brzmieniem opublikowanym przez A. Wenge­
ra szereg odmian tekstowych. Jest ich tyle, że trzeba ją uznać za odrębną 
recenzję tekstu, niewykorzystaną w aparacie krytycznym  przez wydaw­
cę. Kilka przykładów, w których recenzja Engelharda wykazuje nowe 
względem wcześniejszego przekazu sformułowania, niech wystarczy za 
dowód uczynionego spostrzeżenia.

W yd a n ie  A . W engera: Z b ió r E ngelharda:

„Q uo n iam  uero  n o n  a co rrup tion is  se- „Q uon iam  uero  a co rrup tion is  s e ru i tu -
ru i tu te  q ue  in n a t iu i t a te  co n t r a h i tu r ,  te, que  in  n a t iu i t a te  co n t r a h i tu r  n a tu ra ,
n a tu r a  q u e  p r iu s  in  te r r a m  re u e r t i  de -  q u e  p rius  in t e r r a m  re u e r t i  d ecre ta  est,
c re ta  est, in te r im  l ib e ra  fac ta  est, u n d e  in  in tem era ta  u irg in e  l ib e ra  fac ta  est,
e t  ipse  D om inus  sem el et p ro  om n ibu s  m o rs in  ea d a m p n a ta  est. V nde e t  ipse
m o r tu u s  est u t  om nes a b  a m a r e  m o r t is  d o m inu s  sem el p ro  om nibus  m o r tu u s
d a m n a t io n e  l ib e ra re t ,  (s. 343, 14— 18). est u t  om nes ab  a m a r e  m o r t i s  d am p -

na t io n e  l ib e ra re t .  (K. 38).

Wersja ze zbioru Engelharda opuszczając przeczenie non, zamiast in te ­
rim  czytając in intemerata uirgine  oraz dodając zwrot mors in ea dam p­
nata est wprowadziła do homilii nową myśl, o zwycięstwie na tu ry  ludz­
kiej nad śmiercią w nienaruszonej Dziewicy. Skutkiem  tej interpolacji 
jest niespójność następnego zdania: Vnde... liberaret o śmierci Pana Jezu ­
sa za wszystkich, aby ich uwolnić od wyroku gorzkiej śmierci.

Inny przykład z cytatów pseudo-Dionizego Areopagity:
W yd a n ie  A . W engera: Z b ió r E ngelharda:

„A d e ra t  a u te m  e t  Del f r a te r  Iacobus  e t  „ a d e ra t  e t  dei f r a te r  iacobus e t  p e t ru s
P e t ru s  u e r t e x  e t  ho no rab i l i s s im a  th eo -  ue r te x ,  e t  hono rab i l is s im a  {id ust Io-
logo rum  s u m m i ta s ”, (s. 345, 6—8). h a n n e s} th eo lo go rum  s u m m i ta s ”.

(K. 38 v).
„P res to  a u te m  e ra t  e t  Iacobus  f r a te r  „P res to  a u te m  e ra t  e t  iacobus f r a te r
D om ini et P e t r u s  d e i lo q u o ru m  ex im ia  dom ini,  e t  p e t ru s  e t d e i loq uo rum  ex i-
e t  m a x im a  s u m m i ta s ”, (s. 351, 17— 18). mia, e t  m a x im a  su m m itas ,  [id est Io-

h a n n es ). (K. 41).
W edycji Wongera obie redakcje cytatu ps. Dionizego Areopagity De 
divinis nominibus  111,2 Zgodnie odnoszą ty tu ł „najwyższego szczytu bogo-
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33 P G  97, 1045— 1109.
34 P G  98, 357.
35 PG  96, 748—752.
36  K a r l s ru h e  Ms A ugiensis  80, k. 49— 69 v.
37 P G  97, 1061— 1063, P G  96, 749—752; por. PG  3, 681— 684.
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mównych” do św. Piotra, którego prym at homilia bardzo mocno uw yda t­
nia. Recenzja tekstu w zbiorze Engelharda in terpre tu je  tekst o św. Pio­
trze i o św. Janie Apostole i Ewangeliście, uzupełniając tekst glosą: id est. 
Iohannes, a w drugim cytacie dodając w tym celu także spójnik et.

Trzeci przykład z apokryficznej pieśni śpiewanej podczas pogrzebu 
Maryi, zaczerpniętej przez Anonima z Reichenau z homilii św. Andrzeja 
Kreteńskiego:

W yd a n ie  A . iW engera: Z b ió r E ngelharda:

„Q ua lem  de te s u p ra  tu m b a m  fac iem us „Q ualem  de te su p ra  tu m b a m  fac iem us
ora t io nem , qu a l ib us  labiis , qu ibus  can -  o ra t ionem , quin tu a  cred im u s sa luari
ticis, q u a  uoce, q u ib us  uerb is  tu u m  benedic tione?  q ua l ib u s  labiis , qu ibus
co u la u d a b im u s  ex i tu m ?  (s. 347, 20—22). cantic is , q ua  uoce, q u ib u s  uerb is  tu u m

lau d ab im u s  ex i tum ?  (K. 39 v).

Z jednego pytania retorycznego recenzja Engelharda zrobiła dwa, in te r ­
polując zwrotem: quia tua c redimus saluari benedictione, które to słowa 
wyrażają wiarę w zbawczą moc błogosławieństwa Maryi, a więc jej czyn­
ny udział w odkupieniu.

Tymi trzema myślami różni się homilia Anonima z Reichenau w wersji 
znanej cystersom XIII wieku, dzięki zbiorowi Engelharda, od wzorca m a­
cierzystego 38. Jedna z tych myśli — być może pochodząca od skryptora 
badanego kodeksu — oddaje hołd św. Janowi za wzniosłość jego teologii. 
Dwie pozostałe idee m aryjne uwydatniają  jej wkład w zwycięstwo nad 
śmiercią i w zbawienie ludzkości. W tym  kierunku szedł rozwój myśli 
dogmatycznej ówczesnej.

Wenger porządkuje treść homilii wyróżniając w niej twierdzenia i uza­
sadnienia. Stwierdzone zostały następujące fakty: śmierć Maryi, wniebo­
wzięcie duszy, nieskażoność ciała, wniebowzięcie ciała. Argumentami słu­
żą: macierzyństwo Boże wraz z wieczystym dziewictwem, analogia Jezusa 
i Maryi w przejściu ze świata do nieba, wreszcie godność królowej i po­
średniczki po wniebowzięciu 39. Ostatnia racja w oprawie nadanej przez 
wspomnianą apokryficzną pieśń z pogrzebu Maryi, zapożyczoną od św. 
Andrzeja z Krety, ma rzewny a dogmatycznie głęboki wydźwięk:

„V ade in pace, t r a n s m ig ra  a  c r e a tu r a  ad c re a to rem , p laca  d eu m  pro  nobis . Donec 
m o ra b a r i s  in te r r is ,  te  {modica} port io  t e r r e  habeba t .  E x  quo t r a n s la t a  es a  te r ra ,  
te  co m m u n e  p ro p i t i a to r iu m  cu nc tu s  con tine t  m undus .  (K. 40 W en ger  s. 348, 8— 11).

Najobszerniejszą część homilii (§ 23— 60 w wydaniu Wengera), relację 
Kośmy zwanego Vestitorem, streszcza wiernie wstawka poetycka 40, cha­
rakterystyczna dla konstrukcji zbioru Engelharda:

38  P o m i ja m y  o d m ian k i  tek s to w e  m nie jszego  znaczenia .  Z biór  E n g e lh a rd a  na  k. 41 
w y jaśn ia  g reck i p rz y m io tn ik  „zoarch ic i” glosą w c iągn ię tą  do tek s tu :  (id est u ite  
p r inc ipa l is ) ;  por.:  W e n g e r  jw. s. 351, 17. 1— P od ob na  glosa dosta ła  się w  zbiorze 
E n g e lh a rd a ,  k. 42 v., do teks tu :  „D im itte  t e r re s t r e m  Ie ru sa le m  (rec u r re  ad  celestem) 
in t ra  in g au d iu m  F il ii  tu i;  por. W e n g e r  jw. s. 353, 22. — W reszcie fo rm u la  za­
kończenia  hom ili i  ma w w e rs j i  W engera , jw. s. 362, 28, w yd źw ięk  ek um en iczny :  
„uni ecclesias, f idem  c o n ro b o ra”, k tó rego  b r a k  w zbiorze E n g e lh a rd a ,  k. 48 v: „una  
ecclesias f ide co rro b o ra”, a le  może to ty lko  przeoczenie  p rzep isyw acza  kodeksu.

39  A. W e n g e r ,  jw. s. 421—422.
Czyżby to byl f r a g m e n t  p o em atu  „A uc to r i ta te s  de obitu  sa n c te  M a r ie ” z r ę k o ­

pisu X II-w ieczneg o  H e l ig en k reu z  Ms 12, k. 317 v — 321, k tó ry  cy tu je  A. W e n g e r ,  
jw. s. 176 na po ds taw ie  w zm ian k i  H. B a r r é :  Dossier co m plém en ta ire .  B u lle tin  de 
la Soc ié té  frança ise  d ’Ê tu d es m aria les. L ’A ssom ption  de M ar ie  3 (1950) 67— 68?
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,,LV]estis cu m  pa lm a  d a tu r ,  h inc  se u irgo  scit a lm a  
Sic in s ig n i tam  u e ra m  co n ting e re  u itam  
D eb ita  iam  celis, sua  gau d ia  u irgo  fidelis 
D um  p re s to la tu r ,  d om in u m  la u d a n d o  p re c a tu r  
Notis, cognatis ,  a i t  ad  se u irgo  uocatis  
L au d e s  h y m n ite ,  iam  finis ad es t  miclii uite;
Mi p ro c u ra to r  e t  u irg in i ta t is  a m a to r
F er  m ea  post f le tu s  su rsum  d a ta  m u n e r a  le tus
Ecce deo p leni u e n iu n t  p roce res  duodeni
N ub ibu s  adu ee t i  e i r c u m su n l  a t r i a  lecti
Accitis co ra m  uenisse  su a m  n o ta t  horam
Et sibi d e la ta s  res  p ro tu l i t  in de  sac ra ta s
Cetus angelici,  sum m i reg is  gen itr ic i
L au d e s  ingen tes  d an t ,  hanc  su pe r  a s t ra  fe ren te s
H ic  u i r lu te  dei fa s tu s  s u p e r a tu r  heb re i
D um  lec tum  tangit ,  t r u n c a tu m  se fo re  p la n g i t
Q uę m u n d o  lucem , u i ta m  ded it  a tq u e  sa lu tem
S ub  c ineris  cum ulo , p o n i tu r  in tum u lo
Virgin is ad  funus ,  sed aposto lus  ab fu i t  u n u s
Q uod dum  d e teg i tu r ,  uest is  t a n tu m  re p e r i t u r
Suscipe  prop ic ia ,  decor ip s ius  a lm a  M A R IA
A m e  co n sc r ip tum  nu nc  opus egreg ium . (K. 48 v).

Zapewne i ten wiersz miał ułatwiać mnichom przyswojenie treści prze­
czytanej homilii w celach kontemplacyjnych.

Homilia Anonima z Reichenau ukazywała Maryję przede wszystkim 
jako matkę Boga, następnie jako odchodzącą z ziemi i braną najpierw co 
do duszy, a potem i w ciele do nieba. Dalsze cechy Maryi to dziewictwo, 
chwała odbierana w niebie, świętość, pośrednictwo, okoliczności apokry­
ficzne, współdziałanie w odkupieniu, godność królewska, a wreszcie du­
chowe macierzyństwo wobec św. Jana.

:i. M I K A C U L A  I V I T A S .  M E C H T Y L D I S  E N G E L H A R D A

Engelhard zbierał cuda, ale prawdę mówiąc także i exempla, czyli 
przykłady budujące lub odstraszające, pozbawione szczególnego wkrocze­
nia nadprzyrodzonej mocy Boga samego czy świętych. Zbiór dedykował 
nieznanej z imienia ksieni opactwa Wechterswinckel i całemu jej kon­
wentowi 41. Za cel postawił sobie zbudowanie opowieściami prawdziwymi 
i opartymi na poważnych relacjach 42. Nie zamierzał odpisywać rzeczy już 
spisanych, lecz zapisywać zasłyszane, niczego nie zmyślając, a każde opo­
wiadanie w miarę możności opatrując w przypis dotyczący świadków 43. 
Zacięcie krytyczne, charakteryzujące teologię XII wieku, chlubnie świad­
czy o Engelhardzie, chociaż wprowadzenie w życie wytycznych pozosta­
wia oczywiście dużo do życzenia, przynajmniej w świetle zasad obecnych.

41 „D om ine et m a t r i ,  m a t r i ,  u ene rab i l i  a tq u e  a m ab i l i  in Christo abb a tisse  in w eh -  
te rsw in che l ,  s an c to q u e  ac deo dilecto c on uen tu i  f i l i a ru m  eius, E (ng la rdus)  ip sa rum  
se ruu s  e t  f ilius, d eb i tu m  u t r iu sq u e  sed  fili i am plius .  (K. 49).

42„Res ho nestas  l ib en te r  aud it is ,  quod  ed if ica t  m ax im e ,  q u o d q u e  u e r i ta s  cum 
n a r r a n t i s  a u c to r i ta te  c o m m end a t .  Dedi o pe ram  hoc m odo se ru i re  uobis”. (K. 49 v).

43  „S ignabo cum  te s t ibus  s ingula ,  de corde  m eo non p ro p h e ta n s  neue  illud p ro ­
phè te  in c u r ra m  quod  im p re c a tu r  pseudo  eiusmodi.  N ichil ho ru m  scribo  que  leger im : 
uel sc r ip ta  com per i ,  sed q u e d a m  q u e  uisu, p lu r im a  qu e  au d itu  d id icer im ".  (K 49 v).
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Wśród cudów  i przykładów, będących z reguły krótkimi legendami, za­
mieścił Engelhard kilka dłuższych opowiadań: żywot brata  Józefa z Schö­
nau 44, legendę o synu księcia, który 300 lat przebywał w zaświatach 45  
opowieść o pielgrzymie, k tóry  udał się do Ziemi Ś w ię te j4li, wreszcie ży­
wot bł. Mechtyldy, ksieni z Edelstetten. Z opowiadań tych tylko ostatnio 
zawiera fragm enty m aryjne i zostanie omówione w drugiej części tego 
rozdziału. Cuda natomiast, których jest 39 47, są z zasady niemaryjne, 
a tylko 12 z nich więcej lub mniej mówi o Maryi i jedynie te zostaną 
przeanalizowane.

Cud (4) o widzeniu Maryi siedzącej na ołtarzu należy do cudów eucha­
rystycznych 48, bazujących na metabolizmie realistycznym. Wyraża on 
świętość Maryi, jej macierzyństwo względem Dziecięcia Jezus i bliżej 
nieokreślony współudział w Jego ofierze eucharystycznej:

44 „De u irg in e  in u en ta  in o rd ine  nostro  et d e fu n c ta ” , k. 74 v—78.
45 K. 78—88.
46  „De p e reg r in o  qui de nos tr is  p a r t ib u s  ie roso l im am  iu i t”, k. 88 v—90.
47 Oto ich ty tu ły :  (1) De sa c ra m e n t is  a l ta r is ,  k. 49 v; (2) De eo qu i pe r  u isum  

edoctus  es t  de sa c ra m en t is ,  k. 50; (3) Quod sanguis  C h ris t i  in p ro p r ia  specie  apu d  
nos u isus est, k. 50; (4) De eo qu i sa n c ta m  M ar iam  in a l t a r i  u id i t  s eden tem , k. 50;
(5) De p a s to re  qu i eu ch a r i s t iam  iug i te r  secum  fe re n s  fu lm in e  peri i t ,  k. 50 v; (6) De 
eo qu i e u ch a r i s t iam  sepeliu it ,  k. 51; (7) Quod reges, m o nach i  e t  conuers i  uisi sun t  
in sp i r i tu  g ra t ie  sp ir i ta l is ,  k. 52; (8) De eo qui d raco n em  uidit,  k. 52 v; (9) De p on -  
tio episcopo et m onacho  eius, k. 53; (10) De G odescalco m onacho ,  k. 54 v; (11) De 
pu e lla  q u a m  san c ta  MARIA uocauit ,  k. 55 v; (12) De f r a t r e  qui secu nd um  re u e la -  
tionem  obiit, k. 56 v; (13) De iuuen ibus  qu i se  post m o r te m  o s ten deru n t ,  k. 57;
(14) Quod sa n c ta  M A R IA  cu id am  uisa est, k. 58 v; (15) De m onacho  studioso in 
choro , k. 59 v; (10) De m onacho  iracundo ,  k. 60; (17) De eo qu i se o cc ide ra t  et 
r e u ix i t ,  k. 60 v; (18) De eo q u e m  dem ones  occide run t,  k. 62 v; (19) O rd in is  nöstri  
defensio  et f r a t r i s  m ali ex itus ,  k. 63; (20) De eo qu i su b m ersu s  est in cloaca, k. 64 v; 
(21) De eo qu i u id i t  om nes o rd ines  a n te  deu m  in uis ione, k. 66; (22) De uo lm ero  
decano  u iro  bono, k. 67; (23) De berco lfo  u iro  sanc to  p re sb i te ro  e t  m onacho, k. 67; 
(24) Quod ap u d  nos fu e r u n t  e t  su n t  u ir i  sancti,  k. 68 v; (25) De o tton e  u iro  sancto, 
k. 69; (26) De a b s t in en t ia ,  k. 70; (27) De cas t i ta te ,  k. 70; (28) De iustic ia , k. 70; 
(29) De pe tro  episcopo, k. 70 v; (30) De p a ru u lo  qu i in igne non  ars it ,  k. 70 v; 
(31) De f e n e ra to re  ep iscopum  consulente ,  k. 71 v; (32) De p e tro  c la re  uall is  a b b a te  
sancto, k. 72; (33) De duobus  n ig ram an t ic is ,  k. 73; (34) De q u o d a m  m o nach o  do 
cam po, k. 90; (35) De W a lte ro  m onacho , k. 92 v; (36) De q u o d a m  seru lo  (servulo) 
capto in curia  eb erascenc ium , k. 93 v; (37) Epysto la  de leproso  per ignem  m u nd a to ,  
k. 96; (38) De co rpore  domini,  k. 1 v; (39) De y m ag ine  sa nc te  M A R IE  virg inis ,  
k. 117 v.

411 P. B r o w e  SJ: Die eu char is t isch e  W u nd er  des M it te la l te rs .  W roc law  1938 
s. 93—94 w y p ro w a d z a  m o ty w  zab ijan ia  Dziecięcia Jezus  na  o łtarzu  w  czasie ła m a ­
nia hostii  z dw u  opow iad ań  z a w a r ty c h  w  „V itae  P a t r u m ” P L  73, 301 i 979. W edlug  
p ierw szego  p ew ien  żyd podczas ła m a n ia  hostii  zobaczył Dziecię Jezus  zab i jane  
w  ręk ach  św. Bazylego W ielkiego. D rug ie  opow iadan ie  pow ołu je  się na św. Arsena. 
Tym  ra zem  p ew ien  s ta rzec  podczas ła m a n ia  hostii w id z ia ł  an io ła  zstępującego 
z n ieba i k ra ją ceg o  nożem Dziecię Jezus, a k re w  zb ie ra jącego  do k ie licha. — L e ­
gen dy  te p rz e d s ta w ia ją  sym boliczn ie  is to tę  Mszy św. i obecność C h ry s tu sa  P ana  
z c iałem i k rw ią  (tamże s. 97). U dzia ł  M ary i o dno tow ał  B row e w  zw iązku  z s y m ­
bolicznym  m łyn em , do k tó rego  M a r y ja  ro z m a w ia ją c  z Bogiem O jcem  w k ła d a  D zie­
cię Jezus. Młyn o b ra c a ją  z jed n e j  s t ron y  aposto łow ie  w  liczbie d w u n as tu ,  z d ru g ie j  
s t rony  czworo zw ie rzą t  Ezechiela. Z m ły n a  w y p a d a ją  gotow e hostie, p ros to  do k ie ­
l icha  t rzy m an ego  p rzez  papieża , k tó ry  p o da je  je k a rd y n a ło w i ,  ten  b iskupow i, b iskup  
k ap łano w i,  k a p ła n  d a je  ludowi. (Na po d s taw ie  obrazu  w  kościele  św. M arc ina  
w  W orm acji ,  B row e s. 99). — W y d a je  się jed n ak ,  iż w  obu w y p a d k a c h  zw iązek 
M ary i z E u ch a ry s t ią  jes t u k a z y w a n y  z inn e j  s trony. W „cudzie” ze zbioru E n g e l­
h a rd a  chodzi o czynny  udz ia ł  M ary i w  w yniszczen iu  eu ch ary s tyczn e j  ż e r tw y  o f ia r ­
nej, na obraz ie  w W o rm acji  u dz ia ł  M ary i odnosi się racze j do K om unii  św.
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„u id i t  a l iq u an d o  in h o ra  f rac t ion is  host ię  sa lu ta r i s ,  sa n c ta m  M A R IA M  in a l ta r i  
co nseden tem  e t  p a ru u lu m  cu lt ro  au reo  d iu iden tem , san g u in em  qu oq ue  il lius ad 
s ingu las  incis iones d e c u r r e n te m  in ca l icem ” , (k. 50—50 v).

Cud (8) o widzeniu smoka opowiada jak M aryja pewnego mnicha po­
kutującego za wielkie grzechy odstraszyła od powrotu do nich ukazaniem 
straszliwego smoka. Tym samym otrzymał łaskę w ytrwania w dobrem.

Cud (11) o dzieweczce, którą święta M aryja wezwała, ukazawszy się 
jako Królowa Dziewic, kończy się szybką, ale przygotowaną przez spo­
wiedź i Komunię św. śmiercią, czyli odejściem po nagrodę niebiańską 
z rąk Pośredniczki:

„N am  m a r ia  q u a m  u t iq u e  reg in a m , in te r  u irg ines  hec u irgo  conspexit,  obsequ ium  
non  q u e r i t  nisi cas tum  e t  hum ile! a tq u e  h u m i l i te r  sibi obseq uen tes  hoc tem pore ,  
su p ra  m o d u m  g lo r if ica t  e t  b ea t i f ic a t  s ine  f in e ”. (K. 56 v).

Z cudu (13) o młodych mnichach, którzy na rozkaz opata ukazali się 
po śmierci, dowiadywały się czytelniczki, że zadaniem Maryi w niebie 
jest koronowanie dziewic. Z następnego natomiast cudu (14), o widzeniu 
szafarza cysterskiego, wynikało iż nawet czyny konieczne dla zachowania 
życia ziemskiego (żniwa), są zasługujące w oczach Chrystusa i Maryi (mi­
ła woń kropel potu). Nadto, że dziewica M aryja jest pośredniczką (zbiera 
pot do amfory), m atką duchową, a wszyscy cystersi są jej własnością.

„Ego in q u i t  sum  m ar ia ,  cuius es tu, cuius dom us ista, cuius et om nes , et om nia  
q u e  s u n t  in «domo, e t  o rd in e  isto. P o r t a b a t  au te m  uas u i t r e u m  ad n a res  suas, t a m ­
q u a m  odorem  c ap ta n s  ex eo, d ix i tqu e :  V isi taui hodie  m onachos  meos in agro, 
su d o rem  eo rum  collegi m ih i  in uase  isto, e t  hic  odor  op tim us  co ram  m e et filio 
meo, d ignus  u t iq u e  e t  r e m u n e ra n d u s  op tim o p re m io ” . (K. 59).
„Sic sic lu d e re  solet dulcis M A R IA  cum  puer is  suis! sic in  u isu  o s ten d it  se illis, 
do n u m  pacis  e t  g ra t ię  a f fe ren s  i l l is” . (K. 59 v).

W okolicy Morimundu miał się zdarzyć inny cud (15), a mianowicie 
mnich oddany Matce Bożej zaniemógł przed świętem Wniebowzięcia M a ­
ryi, tak iż nie mógł głosu wydobyć, lecz dzięki pomocy aniołów odśpie­
wał całe oficjum, widząc, że i przedtem nie własną mocą śpiewał. M ary­
ja wniebowzięta ukazana jest tu jako pani, Matka Boża i pośredniczka. — 
Jako  dziewica i pośredniczka zjawiła się M aryja innemu mnichowi (16), 
który  będąc gniewliwy nie chciał przyjąć pokuty i za to w widzeniu 
napadły go dwa wilki.

W (17) cudzie, który miał się zdarzyć u norbertanów, M aryja uratowała 
od wiecznej zguby mnicha — infirmarza, potajemnie dożywiającego się 
potrawami pozostawianymi przez chorych. Widoczne jest tu przekonanie 
o pośrednictwie pani i Matki Bożej. — W najstarszym z niemieckich 
opactw cysterskich M aryja miała uzdrowić młodego mnicha (34), tak bar­
dzo ją kochającego, że z łoża śmierci zwlókł się, by odmówić zaniedbane 
oficjum m aryjne po nieszporach. M aryja ukazana jest tu jako Matka 
Boża, święta, pośredniczka i pani swego „kapelana” . — Mnich imieniem 
Walter (35) był czcicielem Maryi, lecz cudu doznał za pośrednictwem 
św. Katarzyny, która uprzedziła go o zbliżającej się dobrej śmierci.

Pewien sługa klasztorny w Ebrach (36) porwany został przez rzezi­
mieszków, w czasie zamieszek po śmierci cesarza Henryka VI (f 28 IX 
1197), w zamiarze wymuszenia okupu, lecz podczas nocnego widzenia Ma­
ry ja  uwolniła go z kłody, w którą był zakuty. Gdy nazajutrz kłoda zosta-
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ła znaleziona poza miastem, wypuszczono go na wolność bez okupu. O b ­
szerna relacja prozą mówi o Maryi jako o świętej dziewicy Bogarodzicy 
i pośredniczce, streszczenie poetyckie natomiast (znów rys charaktery­
styczny dla zbioru Engelharda służącą przeżywaniu treści przeczyta­
nych i zapamiętanych dzięki wierszom mnemotechnicznym) ukazuje M a­
ry ję  tylko jako pośredniczkę i matkę duchową wszystkich uczciwych 
ludzi:

„Ebera  rem  ges tam  uolo p e r  populos m an ifes tam .
N am  m e m o ra ta  p ie  laud em  so na t  ipsa M A R IE  
Gazas a rg en t i  ded it  i l lic  fa m a  clienti 
Es si t ien tes ,  ius sp e rnen tes  h unc  ra p u e ru n t .

5 L igni com pede  co n s t r ic tum  pede, re s  p e t ie run t .
H unc  in som nis  u is i ta t  omnis m a te r  honest i 
A stans  du lc i ter ,  et ro g i tans  su p e r  o rd ine  gesti.
R em  quasi  nesciat,  au d i t  et a l le u a t  om nia  mesti .
De pede  l ignum  soluit,  et i l lum  iussit  abire.

10 Vt u ig i lan t  hic  et hy, s tup o r  h unc  tenet,  hos m e tu s  irç.
Sic m onach is  d a tus  an te  n ega tus  cog itu r ire.
S icut heb reu s  cum  g lad ium  deus e x e r i t  irç. (K. 94).

Tradycja cudu  dokonanego przez M aryję na rzecz macierzystego opactwa 
w Ebrach była w Langheim za czasów Engelharda żywa, skoro powyższe 
streszczenie poetyckie zostało ponownie przepisane na końcu zbioru 
w wersji nieznacznie tylko różniącej się od powyższej 49. Nie dość na 
tym, również na końcu zbioru znajduje się jeszcze inne, nowe streszcze­
nie poetyckie, zaznaczające dziewictwo Maryi, oraz związek aktu pośred­
nictwa maryjnego z modlitwą wstawienniczą jej mnichów, cystersów.

Cesaris  he in r ic i  m o rs  orbi causa m a lo ru m
Pacem  dest i tuens, u n d iq u e  bella  ded i t
I l l ic i tum  l ic i tum q ue  p a r i  cum so r te  cu c u r r i t
Q uique  m agis  p o te r a t  p lus  u io len tu s  e ra t
eb e ra  iur is  am a n s  dom us cu iqu e  uo len ti
Sensi t  in obsequio  iu ra  p e r isse  tsuo
fam a  fu i t  qu ia  se ruu s  ilic fo re t ,  e ris  h abu n d an s ,
p re n d i tu r ,  a r t a tu r ,  et q uas i  fu r  p a t i tu r ,
sed m i t tu n t ,  sed eum  r e p e tu n t  m o n ac h i  nec h a b e tu r
p u ls a n t  a s t ra  prece, qu o d q u e  p e tu n t  f i t  eis
Virgo M A R IA  l ig a tu m  soluit,  iussit  ab ire
Dicens te m onach is  ecce redono  m eis
Cippo s t r ic tu s  d o rm ie ra t ,  Ised l ibe r  ab illa
eu ig i la t  s tup idus ,  causa  s tu po r is  cis
a qu ibu s  est capp tus ,  et r e d d i tu r  a n te  nega tus
sic a u d i t  monachos , u irgo  M A R IA  suos. (K. 119v— 120).

Na ostatnim miejscu (39) podał Engelhard w oparciu o relacje templa­
riuszy cudowną historię obrazu Matki Bożej w Sardenai pod Damasz­
kiem r,°. Po wielu cudownych zdarzeniach świadczących o woli nieba, by 
obraz tam właśnie, a nie gdzie indziej był czczony, podobizna Maryi za ­
częła opływać uzdrawiającym balsamem, a postać Maryi przybrała na

49 K. 120. Na cz te ry  w a r ia n ty  teks tow e, dw a są w y razo w e  (wiersz  3 i 6), d rug ie  
d w a  o rtog ra f iczn e  (w iersz 4 i 12): 3 — lau de  c lienti ;  6 — m a te r  hosti;  4 — Es 
s id e n te s ;  12 — e x e r i t  ire.

50 B HL 5409; M. V. G r  i p k e y (zob. rozdzia ł II p rzypis  4), s. 72 po naśw ie t len ie  
h is to ryczne  odsyła  do p racy :  G. R a y n a u d :  L e  m irac le  de Sardena i .  R om ani a 
11 (1882) 517—537, 14 (1885) 82—93.
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siebie ciało. (Cud ten szczególnie zachwycił jakiegoś czytelnika z p rze­
łomu XIV i XV wieku, k tóry  zapisał uwagę: nota extra pulcrum de 
sancta maria). Maryja ukazana została tu jako Matka Boża, święta i dzie­
wicza.

W sumie postać Maryi naszkicowana w cudach zebranych przez Engel­
harda zakładała profil ku ltu  o przewadze postawy błagalnej nad postawą 
czci, oraz naśladowania i miłości. Silnie zaznaczona została zależność czci­
cieli od Maryi jako pani, królowej, duchowej matki i właścicielki. Margi­
nesowo występuje cześć jej czynnego udziału w wyniszczeniu żertwy 
eucharystycznej oraz kult  wniebowzięcia.

*  * *

Żywot bł. Mechtyldy ksieni rozpoczął Engelhard jeszcze będąc opatem 
w Austrii. Wynika to z umieszczonego na wstępie listu dedykacyjnego do 
Hermana, opata w Ebrach, najwidoczniej już po wstąpieniu do opactwa 
filialnego cystersów w Langheim 51. „Dla wypełnienia k a r ty ” następuje 
drugi list do opata w Ebrach o cudzie, który  zdarzył się na Pomorzu. 
List zawiera bardzo ostrą charakterystykę Pomorzan XII wieku 52. Trzeci 
z kolei list stanowi dedykację żywota bł. Mechtyldy dla jaśnie oświeco­
nej hrab iny  N .53 i podaje spis rozdziałów, odbiegający w szczegółach od 
dalszej treści kodeksu. Po tylu wstępach, charakterystycznych dla En­
gelharda, zaczyna się dopiero właściwa biografia 54.

51 K. 95: „Domino et p a t r i  c la r iss im o  h e rm a n n o  ab b a t i  de ebera  E i(ng lardus)  p a u ­
per  se ruu s  et modicus.. .

52 K. 96: „P o m e ran i  slaui su n t  gens indo m ita ,  p u g n a x  e t  p re d a  u iuens , et dano-  
ru m  m a x im e  t e r r a m  depopu lans .  Hic usus eius, hic u ic tus  et n ich i l  pace molestius.  
P y ra t ic o  a p p a ra tu  p red as  ex e rcen t ,  occ idere  uel occidi fo r tu n a m  c red un t ,  e t  iud i-  
c ium dei non  m e tu u n t .  Denouo Christiani a d h u c  pag an izan t ,  u icin is gen t ibus  pacem  
non tenen tes .  H o ru m  in so len t ias  in suis dam pnis ,  cum  d an i  f e r re  non possent,  a rm a  
con c la m an t,  et ad u rb e m  p re d o n u m  ad u n a t i ,  n e m in e  excusa to ,  m iles  et rus t icu s  
r e x  e t  sacerdos, s im ul in u n u m  diues et pau per ,  p u g n a tu r i  conuen iun t .  E t  a rc h i -  
episcopus a f fu i t  u l to r  in iqu i ta t is ,  terre; d e fensor  u in d ex  iusticiq, uisor den iqu e  m i r a ­
culi quod  r e tu l i t  ip se”. ... K. 97: I l lam  u t op inor  ecclesiam aposto lus eo ru m  sanc tus  
episcopus otto  dedicauit. . .” .

53 K. 97 v: „Domine i l lu s tr i  com itisse  N .(.....) e (ng la rdus)  d ic tus  abbas, oraciones
pecca to ris  e t  s e ru ic ium  p auperis .  R oga tus  a  uobis...

54 ( l ) In c ip i t  u ita  s. m echty ld is .  Ig i tu r  m ech t i ld is  nobilis  c a rn e  sed m e n te  nobilior, 
de s an g u in e  im per ia l i  d u x i t  originem...,  k. 98; (2) A d u l ta  ab s t in u i t  a  c a rn e  et uino, 
k. 98 v; (3) M ed ic inam  c a rn a lem  non  a d h ibu i t ,  k. 98 v; (4) Q uod obediens fu e ra t ,  
k. 98 v; (5) Q uam  pa tiens  in in f i rm jta t ib u s  fu e r i t ,  k. 99; (6) In  qua l i  s i lentio  fu e r i t  
et m e n d a c iu m  fu ger i t ,  k. 99 v; (7) Q uam  d is tr ic ta  sibi, aliis pia et c lem ens fu it,  
k. 99 v; (8) Quod m a g is t ra  e l ig i tu r  in diza, k. 100; (9) De m a g is t ra  dizensi abba tissa  
e lig itu r  od ines te t  (Edelstetten),  k. 100 v; (10) Q u a l i te r  ibi u ix e r i t  e t  de leu i ta te  
dom us il lius q u a n ta m  re l ig ionem  effecerit ,  k. 102; (11) A p e r tu m  p rius  m o n a s te r iu m  
ipsa rec lusit ,  k. 103; (12) Q u am  freq u en s  in ecclesia fue r i t ,  k. 104; (13) Quod in s t r a ­
m ine  sine p lum is  iacuerit ,  k. 105 v; (14) Quod h o n o rem  fug iens  non  e ffugit,  k. 106;
(15) Q u a n te  com pun c t io n is  fu e r i t ,  k. 106 v; (16) Q u a n tu m  f le u e r i t  p ro  uno ocioso 
v e rbo  et non  r is i t ,  k. 107 v; (17) C u r iam  ad iens  ex a q u a  u in u m  fa c tu m  te r  bibit,  
k. 108; (18) D em o n iaca  cu ra ta ,  k. 109; (19) Q u o d  o b itum  su u m  p re s c iu i t  e t  r e d i i t  
in dysam ; (20) Quod ad  c a r i ta t is  do n u m  soro res  ad m o n u i t ,  k. 111 v; (21) Quod 
ocu lum  ex cu ssu m  su bu la  re s ta u ra u i t ,  k. 112; (22) De e x h o r ta t io n e  he r tw ic i  p repos it i  
su p e r  eg ram , k. 112 v; (23) Q uom odo ex i tu m  eius ange li  vel dem ones  o bse ruab an t ,  
k. 113; (24) Q uod in m o r te  gau isa  est ad  u is ionem  san c te  M A R IE  et im ag inem  
re fu ta u i t ,  k. 113 v; (25) C oun rado  g ra t ia s  egit, k. 114; (26) Quod inu is ib i l i te r  com-
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W pełnym zachwytu dla cnót bł. Mechtyldy żywocie, nader obszer­
nym, zaledwie pięć rozdziałów przedstawia jej powiązania z Maryją. 
Rozdział (10) o życiu w charakterze ksieni w Edelstetten podkreśla, iż 
naśladowała w dziewiczej świętości Maryję, aż do narodzenia Boga w y­
łącznie, bo to był wyjątkowy i jednorazowy przywilej. M aryja ukazana 
jest tu jako dziewicza matka Boga, wzór niedościgły:

„Talis  fu i t  m a te r  dei M A RIA, ta lis  et m ech t i ld is  eius ped issequa ,  im itans  eam  in 
om ni d isc ip lina , im itans  eam  dico u sque  ad  p a r tu m  i l lum  d iu inu m , quod  M A R IE  
fu i t  s in g u la re  p r iu i leg iu m , et ei p re  consor tibus  suis p len i tu d in e  g ra t ie  s e q u e s t ra ­
tum . C e te ru m  qui m a r ię  f ilius is m ech tild is  est sponsus, ta m  dulcis ei, u t  nichil 
non  dulce c red e re t ,  non su au e  r e p u ta r e t  in quo  illi p la ce re  p o tu isse t” . (K. 102).

Omawiając w innym (12) rozdziale częste nawiedzanie kościoła przez 
bł. Mechtyldę wskazał Engelhard na jej żywą więź modlitewną z Maryją, 
panią dziewic i królową dziewic:

„Q uid p u tas  fu i t  illi cum  M A R IA  u irg in u m  dom ina, u i rg in u m  reg ina?  O quo tiens  
{illi} su s p ira u i t  loquens  illi... (K. 105).

W relacji (17) z pobytu bł. Mechtyldy na dworze cesarskim znajduje się 
opis cudu trzykrotnej przemiany wody w wino, zaopatrzony uwagą, że 
początek cudów bł. Mechtyldy jak i początek cudów Pana Jezusa doko­
nał się dzięki pośrednictwu Maryi, w obu wypadkach obecnej i przypo­
minającej.

„Hoc in ic ium  s ig no rum  h ab u i t  cum  dom ino  ihesu dom ina  m echtild is ,  u tro b iq u e  
u t  c redo  c o m m a n e n te  e t  m o n e n te  M A RIA  q u ia  u in u m  non h ab en t .  Id e m q u c  fecit 
hoc u in u m  ex  aqua  p ro  u n a  q u a m  d ilcxit ,  q u i  p ro  m u l t is  ibi quos d il igentes  et 
c red en tes  effecit.  (K. 109).

Powiązania bł . Mechtyldy z Maryją występują ponownie w opisach 
ostatnich jej chwil. Najpierw w zapowiedzi zgonu (19), o wyjściu na 
spotkanie w niebie Maryi, matki Pana, w orszaku dziewic:

„A b rah ę  sinus m c  rec ip it ,  th a la m u s  m e ch r is t i  expec ta t ,  et m a r ia  m a te r  domini 
m ei cum  sanctis  u irg in ib u s  in occu rsum  m e u m  p ro p e ra t ,  p a t r i a r c h a ru m  et p ro p h e ­
ta r u m  chorus , apo s to lo rum  sena tus ,  m a r ty r u m  gloriosus exerc i tus ,  sed et o m ­
n iu m  e lec to ru m  in n u m erab i l is  n u m e ru s  a d u e n tu i  meo co ng aud e t  e t  t r ip ud ia t" .  
(K. 110 v— 111).

W chwili śmierci bł. Mechtylda, według relacji Engelharda (24), wyróż­
niona została widzeniem świętej Maryi, naszej pani i witając ją pozdro­
wieniem anielskim odsunęła ręką obraz, utkwiwszy oczy w niej samej:

„Vidit en im  sa n c ta m  m a r ia m  do m in am  no s tram , u id i t  e t  s a lu tau i t ,  A ue inqu iens  
M A R IA  g ra t ia  p lena  dom inu s  tecum , et in bened ic ta  tu defec i t et risit ,  et m agn o  
tr ip ud io  e x u ltau i t .  O b tu le ru n t  ei sorores  ym ag in em  s'anclç m ar iç ,  m an u  a u e r t i t  
i l lam , con u e r ten s  oculos suos ad u is ionem  q u a m  u id i t  in sp ir i tu ,  quas i  d icens ego 
sa lu to  M ARIAM , non in ym ag ine  sed in u e r i ta t e ” . (K. 113 v).

m un ica u i t ,  k. 114 v; (27) Quod in t r a n s i tu  eius pius fu i t  fle tus ,  sed m agis  p ium  g au ­
d ium  om nium , k. 115; (28) De counrado  quo dam  qui a g rau i  capit is  dolore  ib idem 
c u ra tu s  est, k. 115; (29) De gloria e x e q u ia ru m  eius, k. 115 v; (30) D e fu n c te  crines 
abscisi co n tra  to n i t ru u m  valen t ,  k. 116; (31) Epysto la .  Domino p repos ito  et f r a t r ib u s  
u n iu e rs is  in d isa  E (ng la rdu s)  p a u p e r  et modicus.. .,  k. 116 v; (32) H y m n u s  dc sanc ta  
m ech t i lde  u t  „vt q u e a n t  lax is  re ( so n a re  f ib r is )” . „M eritis  ce lsam  prem io  b e a ta m ”, 
k. 117; (33) De eo quod  ange lus  ei p e n n am  re p a ra u i t ,  k. 117.



Chwalba bł. Mechtyldy osiąga w ustach Engelharda szczyt, gdy mówiąc
o jej pogrzebie (29) przypisał jej niedostępny dla nas stopień chwały, po­
średnictwo u Boga równe wszechmocy błagalnej, królowanie z Bogiem, 
zasiadanie na tronie wespół z oblubieńcem, a przy końcu świata sądzenie 
z Chrystusem żywych i umarłych 55 . Pobożna przesada, wypływająca 
z głębokiej pokory, staje się cennym sprawdzianem, jak ostrożnie należy 
przyjmować wypowiedzi średniowiecznych pisarzy, chętnie mówiących 
w ten sposób zwłaszcza o Maryi.

Na zakończenie żywota bł. Mechtyldy Engelhard umieszcza list (31) do 
prepozyta i braci klasztoru kanoników regularnych św. Augustyna 
w Diessen, obok którego stał klasztor żeński kanoniczek św. Augustyna, 
którego mistrzynią była i w którym  dnia 31 maja 1160 roku umarła bło­
gosławiona ksieni z Edelstetten.

Po liście zgodnie ze zwyczajem umieszczony jest hym n (32), streszcza­
jący żywot bł. Mechtyldy. Hymn ten jest akrostychem, pierwsze litery 
układają się w dedykację (dativus) bł. Mechtyldzie M EHTILTI.  Prócz 
neum heironomicznych melodia określona została przez porównanie do 
hym nu z I nieszporów o św. Janie  Chrzcicielu.

Motywy m aryjne w żywocie bł. Mechtyldy układają się w następującej 
kolejności: świętość, macierzyństwo Boże i dziewictwo, Pani nasza, kró­
lowa i pośredniczka i uczestniczka chwały niebieskiej.

4. P O D S U M O W A N IE

Zbiór czytań opracowany przez Engelharda oddziaływał na świado­
mość religijną swych czytelniczek i czytelników zarówno poszczególnymi 
utworami z osobna, jak i całą swą treścią. Po szczegółowej analizie skła­
dających się na kodeks utworów i przedstawieniu wyników historyczno- 
-dogmatycznej analizy motywów kultu maryjnego, można już podać ich 
podsumowanie. Włączone tu być muszą także wyniki analizy apokryfi­
cznej Ewangelii pseudo-Mateusza  i hymnów maryjnych zawartych na 
pierwszej i ostatnich kartach zbioru, chociaż ich analiza jest przedmio­
tem osobnych rozdziałów. Chodzi bowiem o wyrobienie poglądu na całość
1 jej znaczenie dla wiary i czci oddawanej Maryi w wieku XIII w klasz­
torze w Paradyżu-Gościkowie.

W oparciu o prostą statystykę częstości występowania prawd m ary j­
nych, czyli podstaw kultu maryjnego, możemy naszkicować sylwetkę 
Maryi propagowaną przez zbiór Engelharda. M aryja jest kolejno: Matką 
Boga, pośredniczką, dziewicą, świętą, wniebowziętą, panią, czczoną w nie­
bie, czynną w dziele odkupienia, tą o której mówią ewangelie, królową, 
tą o której piszą apokryfy, m atką duchową ludzi, ich właścicielką, m ają­
cą serce godne czci, niepokalanie poczętą lub uświęconą jeszcze w łonie 
matki przed urodzeniem (ten ostatni motyw jest niezgodny z objawie­
niem, ale występuje tylko jeden raz).
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35 K. 115 v: „Et si tu u m  non possum us a t t in g e re  m e r i tu m  ad g lor iam  em in en tem , 
uel p en am  poss im us e u a d e re  pe r  te  deo con iunc tam , et in o m n ip o ten te  n ich i l  non 
po ten tem . Regnas cum  deo, da u t  non  re g n e t  pecca tum  in m o r ta l i  co rpore  n o s t ro ” . ... 
K. 116: ,,Tu sedeas cum  sponso, sponsa  in th ron o  regni ,  ... Tu pos t rem o  sedeas 
iu d ex  cum chris to  u iu o ru m  e t  m o r tu o ru m .. .” .
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W świetle Konstytucji dogmatycznej o Kościele Soboru W atykańskie­
go II 56 cztery pierwsze rysy charakterystyczne Maryi, a zarazem kryteria 
ukierunkowania kultu na nich opartego, świadczą o znacznej przewadze 
kultu  czci (veneratio), nad kultem wzywania (invocatio), tego zaś nad 
kultem miłości (dilectio), a dalej nad kultem  naśladowania (imitatio). 
Elementy uczuciowo-wyobraźniowe, sygnalizowane przez motywy apo­
kryficzne, stoją na szarym końcu. Pobożność cysterska odwzorowana 
w zbiorze Engelharda jest więc trzeźwa, pełna uwielbienia dla Matki 
Boga, wniebowziętej i chwalebnej pani i królowej, bardziej polegająca 
na pokornej postawie błagalnej, niż na czynnym naśladowaniu świętości 
Maryi.

II. M IR A C U L A  B E A T A E  ET G L O R IO S A E  SE M P E R  V I R G I N I S  M A R I A E  
Z O PA C TW A  CYSTERSÓ W  W P E L P L IN IE

[M s 17,27]

Biblioteka Seminarium Duchownego w Pelplinie posiada rękopis perga­
minowy łaciński z XIII wieku, pochodzący z tamtejszego opactwa cys te r­
sów 1 Treść jego zaleca do częstego czytania inskrypcja:

„L iber  sanc te  M A R IE v irg in is  in polpelin . Sepius ad colla tiones legatur ,  est enim 
p len us  v i r tu tu m  docu m en t is  et s an c to ru m  exemplis .  Deus esto m ich i peccatori 
p ro p ic iu s” 2.

Pierwszą z zalecanych w kodeksie lektur są Miracula beate et gloriose 
semper virginis MARIK,  zajmujące 157 kolumn na 40 kartach 3 . Zasługują 
one na analizę historyczno-dagmatyczną, gdyż czytania kształtowały wia­
rę ówczesnych mnichów nie mniej niż liturgia, stanowiąca tej wiary 
wykwit i ukoronowanie.

Badania nad cudami ułatwiają bardzo liczne opracowania filologiczne 
i kilka prac z pogranicza teologii4. Spośród filologicznych zasługuje na

56  „L u m en  g e n t iu m ” n r  66, por. niżej w  „Z akończeniu" .

1 S y g n a tu ra :  Ms 17 (27). M ikro fi lm : B ib l io teka  N a ro d o w a  Nr 19865.
2 Tamże, k. 170 vd.
3  Tamże, k. 1 vd—40 vd.
4 G. P a r i s ,  U.  R o b e r t  (ed.): M irac le s  de N o tre  D am e p a r  personnages .  Vol.

1—8. P a r i s  1879; A. M u s s a f i a :  S tu d ien  zu den m i t te la l te r l ic h e n  M arien legenden .  
S itzu n g sb e r ic h te  der K a ise r lich en  A k a d e m ie  der W issen sch a ften  in  W ien . P h ilo ­
so p h isch -h is to r isch e  C lasse. 113 (1887) 917—994, 115 (1888) 5—92, 119 (1889) cz. IX,
123 (1891) cz. VIII, 139 (1898) cz. V III ;  A. P o  n c  e i e t :  M irac u lo ru m  BVM qu ae
saeculis  VI—XV la t in e  conscr ip ta  su n t  ind ex  postea perf ic iendus .  A na lec ta  B o llan -  
diana  21 (1902) 241— 360; A. B a u e r :  B e it rag  zu U n te rs u c h u n g e n  ü be r  m i t t e la l t e r ­
liche M oral au f  G ru n d  der „M iracles  de N ostre  D a m e ”. Z ü r ic h  1911; H. L u e d t k e :  
Les croyances  re l ig ieuses au M oyen Age en F ra n c e  d ’a p rès  les pièces du th éâ t re  
sé r ie u x  des X I I e, X I I I e et X IV e siècles. L a u s a n n e  1911; F. I l o l i k :  In d e x  m i r a c u ­
lo ru m  indici A. P on ce le t  in A na lec ta  B o lland ian a  t. X X I vu lga to  su p e rad d en d u s .  
B ud apes t in i  1920; I-I. P . J . A h s m a n n :  Le cu lte  de la S a in te  V ierge et la l i t t é r a ­
tu re  f ran ça is  p ro fane  du M oyen Age. U tre c h t—N im ègue—P a r i s  (1930); S. M. V. 
G r i p k e y :  T he  Blessed Virgin  M ary  as M ed ia t r ix  in the  L a t in  an d  Old F re n c h  
L egend  p r io r  to th e  F o u r te e n th  C en tu ry .  W ash ing ton  1938; R. G l u t z ;  M iracles  
de N otre  D am e p a r  personnages .  K r i t ische  B ib l iog raph ie  u n d  n e u e  S tud ien  zu T ext,



wzmiankę studium R. Glutza o francuskiej wersji scenicznej cudów; z Ms 
fr. 819 i 820 Biblioteki Narodowej w Paryżu. Praca prócz aparatu  k ry ­
tycznego, uzupełniającego wydanie paryskie z 1879 roku, zawiera biblio­
grafię oceniającą, bardzo bogatą i sumiennie przebadaną. Najbliższa te­
matycznie jest natomiast dysertacja doktorska s. M. W incentyny Grip- 
key, zaopatrzona w świetny aparat filologiczny i doskonale przedstawia­
jąca dzieje cudów m ary jnych  od VI wieku począwszy. Autorka bardzo 
konsekwentnie trzyma się zasadniczego przedmiotu rozprawy, śledząc 
wyłącznie rolę Maryi jako Pośredniczki, abstrahując od pozostałych przy­
wilejów i prawd maryjnych. Widoczne jest nastawienie antyprotestan- 
ckie w ustawicznym podkreślaniu, że cuda są teocentryczne, że Maryja 
występuje w nich jako stworzenie, stając między Bogiem a ludźmi, nigdy 
zaś nie w charakterze głównego działającego.

Między incipitem 5 a kolofonem 6 czytań o cudach m aryjnych znajduje 
się prolog oraz 114 opowiadań krótszych lub dłuższych, z których tylko 
74 odpowiadają tytułowi, bo mówią o nadprzyrodzonej interwencji Matki 
Bożej 7. Z innych opowiadań jedno odnosi się do Trójcy S w .8, 14 do 
Eucharystii 9  a pozostałych 25 to przeróżne relacje budujące 10. Zgodnie 
z tematem rozpatrzone będą poniżej wyłącznie cuda ściśle maryjne.

Doznawały ich, według opowieści, zarówno przedmioty jak i ludzie. 
Przedmioty te, to obrazy i figury Maryi z Dzieciątkiem, lub Chrystusa 
Pana na krzyżu, razem 5 przykładów. Ludzie natomiast należeli do stanu 
duchownego i świeckiego tworząc w sumie następujący orszak: biskup, 
4 kapłanów, 9 kleryków, opat, przeor, 15 mnichów, 5 braci konwersów, 
ksieni, 6 mniszek, 4 rycerzy, 10 mężczyzn, 3 ubogich, 4 chorych, w tym 
niewidomy, chłopczyk, 2 żydów, złodziej, 5 kobiet i dziewczynka.

Wiele z tych osób było grzesznikami. Najwięcej wykraczało przeciw 
VI przykazaniu Bożemu, w sumie 16 osób. K ryje  się tu  zapewne przeko­
nanie o słabości na tu ry  ludzkiej obciążonej pożądliwością i wiara w szcze­
gólną moc Przeczystej Dziewicy dla ratowania dusz tym grzechem pora­
żonych. Inni grzesznicy łamali przykazania II, V i VII — po dwa w y­
padki, III i VIII — po jednym  wypadku. Dwukrotnie, wzorem słynnej 
legendy o Teofilu, o k tórym  niżej, relacje dotyczą zaprzedanych szata­
nowi, po razie mówią o apostazji z zakonu, gniewie, pysze, polowaniu 
upraw ianym  przez duchownego, wreszcie jakichś „wykroczeniach” bliżej 
ich nie określając.

W życie tej czeladki M aryja wkraczała na różne sposoby. Najczęstsze 
były zjawienia, z reguły o celu praktycznym, doraźnym. Tylko 4 na 
ogólną liczbę 26 przynoszą treść teologiczną. Często cuda powodowały 
wskrzeszenia, nawrócenia, uczciwy pogrzeb, obdarowanie wartościami
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E n ts teh u n g sze i t  und  H e rk u n f t .  B er l in  1954. [Rec.: M a rianum  21 (1959) 437]; G a u ­
t i e r  d e  C o i n c i :  D eux  m irac le s  de la S a in te  Vierge...  L es  150 A ve du cheva l ie r  
a m o re u x  et L e  sa c r is ta in  noyé. U p psa la  1955; R. H a  k a m i  e s :  D eu x  m irac le s  de 
G au t ie r  de Coinci. H e ls in k i  1958. [Rec.: P. M. G r a f f i u s  O SM . M arianum . 
23 (1961) 518 n.].

5 K. 1 vd: „ Inc ip it  pro logus in m iracu la  b ea te  e t  glor iose se m p e r  u irg in is  M A R IE ”.
6 K. 40 vd: „E x p lic iun t  m iracu la  bea te  u irg in is”.
7 K. 1 v d —32a, 32 vc—33b, 33 vd — 34 vc.
8 K. 32a: „De q uo d am  clerico. F u i t  q u id a m  clericus.. .” .
9  K. 38a—40 vd.

K. 33b: „De quo dam  m onacho. Iu u e n is  q u id a m  cognatus.. .; k. 34 vd—37 vd.
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materialnymi — po 8 przykładów. Uwolnienie od szatana i uratowanie 
życia miało się zdarzyć po 5 razy, uzdrowienie oraz śmierć szczęśliwa 
po 4 razy. Trzykrotnie relacjonowane są takie interwencje jak: zbawienie 
duszy, udzielenie jakiejś godności, odwiedzenie od małżeństwa, uratowa­
nie przed spłonięciem w ogniu. Trzy razy M aryja spełniła jakąś usługę 
swym czcicielom: raz cudownie nauczyła A ve  Maria, raz uratowała pewną 
ksienię od zniesławienia i raz zastępowała przez 15 lat słynną mniszkę 
zakrystiankę imieniem Beatrycze 11 W sumie 28 razy działanie Maryi 
miało ścisły związek z łaską i zbawieniem duszy, 28 razy z dobrem ciała, 
14 razy łączyło się z dobrami doczesnymi.

Na podstawie ścisłego związku między czytaniami m aryjnym i a wiarą 
w prawdy m aryjne i kultem  m aryjnych przywilejów, można ustalić hi- 
storyczno-dogmatyczny profil czytań o cudach maryjnych. Otóż na 
pierwszym miejscu, bo najczęściej, występowała tak w czytaniu jak wie­
rze i kulcie świętość Maryi, na drugim dziewictwo, na trzecim macie­
rzyństwo, a na czwartym pośrednictwo. Wśród pozostałych prawd i przy­
wilejów Maryi wybitniejszą czcią wyróżniała się królewskość, czyli god­
ność Pani i władczyni. Znikome miejsce w lekturze o cudach Maryi 
zajmowało uwielbienie w niebie, poczęcie, udział w odkupieniu, wniebo­
wzięcie, a wreszcie zdarzenia autentyczne i apokryficzne żywota Maryi.

Ogólna charakterystyka treści cudów  Maryi nie byłaby pełna bez roz­
patrzenia dedykacji zawartej w prologu:

„Ad om nipo ten t is  dei la u d em  cum  sepe re c i te n tu r  san c to ru m  m iracu la  q ue  per  
eos egit d iu in a  po ten t ia ,  m u l to  m agis  sanc te  dei gen itr ic is  et u irg in is  M A RIE 
deb en t  e f fe r r i  p recon ia ,  qu e  su n t  om ni m ello  dulciora .  E rgo ad  ro b o ran d a s  in eius 
am o rem  fide lium  m e n te s  e t  ad  ex c i tan d a  p ig r i t a n d u m  corda, ea q ue  f ide l i te r  
n a r r a r i  a u d iu im u s  e t  in d u b i ta n te r  u e ra  sun t ,  la rg ie n te  dom ino  ad ho n o rem  e ius­
dem  gloriose u irg in is  re p e te re  s tu d e a m u s ” 12

Zadania wytyczone przez prolog cudom  w życiu wewnętrznym  sprowa­
dzają się do dwu: mają one być szkołą wiary w pośrednictwo m aryjne 
i szkolą modlitwy.

1. S Z K O Ł A  W IA R Y

Wyżej wspomniane zjawienia o zadaniu nie tylko praktycznym, lecz 
niosące treść teologiczną, niosą w trzech wypadkach prawdę, iż. Maryja 
jest Matką miłosierdzia.

11 K. 29 v d —30a: Por.:  W a t e n p h u l :  Die G esch ich te  de r  M ar icn lc g e n d e  von 
B ea tr ix  de r  K lis terin .  N euw ied  1904. — R. G u i e t t e :  L a  lég end e  do la sacr is t ine . 
P a r i s  1927.

12 P ro log  ten  w y s tę p u je  w  zb io rach  „cudów  m a r y jn y c h ” : n ies łuszn ie  p rz y p isy w a ­
nym  P o tonow i m n ich ow i z P rü f e n in g  oraz  w  zbiorze Cezarego H eis te rbacha .  Por.:
B. P e z :  V enerab il is  A gnetis  B lannbekin .. .  V ita  e t  revelationes.. .  access it  P o thonis  
p re s b y te r i  et monachi.. .  P ruven ingensis . . .  l ibor de  m iracu l is  sanc tae  Dei G enitr ic is  
M ariae .  (V iennae 1731) s. 305— 450; A. M e i s t e r  (wyd.): Die F ra g m e n te  der  L ibri  
VIII M irac u lo ru m  des C aesarius  von I le is te rb ach .  R o m  1901. R ö m isch e  Q u a rta l­
sch r ift . X IV  S u p p le m e n tb a n d . Rec.: A na lec ta  B allandiana  21 (1902) 45— 52; A. P o n -  
c e l e t jw. s. 240; Socii B o lland ian i (wyd.): B ib l io theca  H ag io g rap h ie s  L a t in a  a n t i ­
q u ae  e t 'm e d ia e  ae ta tis .  T. I. B rux e ll is  1890— 1399. T. II. B rux e ll is  1900— 1901. W y­
dan ie  an as la tyczn e :  B ruxe lles  1949. C ytu ję :  BHL. Nr 5357.
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Objawienie takie miał otrzymać pewien u b o g i13. Maryja osobiście tę 
prawdę przekazuje, wyjaśniając w ten sposób swe macierzyństwo wzglę­
dem Chrystusa Pana. Następuje potwierdzenie rozumowaniem teologicz­
nym, opartym na Ps LVIII, 18 Deus meus, misericordia mea. Wreszcie 
ilustracja wszechpośrednictwa łask, którego przykładem służy m argine­
sowo wspomniany Teofil, zaprzedany szatanowi, który z rąk  Maryi od­
zyskał cyrograf, a nadto otrzymał inne dobrodziejstwa.

,,De q u o d am  paupere .  Vir q u id a m  in f i rm u s  et p a u p e r  fu i t ,  qui in f i rm ita t i s  sue  
dolor ibus ta n tu m  g ra u a b a tu r  u t  iam  ad a l iud  non posset  in ten d e re  nisi quom odo  
dom ino  ihesu  chris to  e iusque  gloriose m a t r i  sa n c te  M A R IE  a n im a m  suam  co m ­
m e n d a re t ,  e t  cum de co rpo re  ex ire t ,  per  eo rum  m ise r ico rd iam  penas  e u a d e re t  et 
ad gaud ia  e le rn a  ven ire t .  Cum itaq u e  p ro  e te rn a  sa lu te  cum  omni deuotionc  p e te ­
re t ,  a p p a ru i t  ei d om ina  nostra ,  pia virgo  san c ta  M A RIA, in te r ro g a n s  si eam 
agnoscere t .  Qui d ix i t :  Non, dom ina . T u nc  u irgo  dulc iss im a, m a te r  chris t i  in f i r ­
m u m  u a lde  t im en tem  cep it  conso lari  dicens: Noli t im e re  fili! ego sum  m a te r  
chris t i ,  m a te r  v idel ice t  m ise r ico rd ie  et pietatis! et scias tu et om nes qui fili i mei 
et m eam  m ise r ico rd iam  f ide l i te r  in q u i ru n t ,  quod ea m  sine  dubio  op tin ebu n t .  His 
verb is  in f i rm u s  consola tus ,  q u e  a u d ie r a t  et v id e r a t  om nibus  qu i a d e ra n t  n a r r a u i t ;  
et ob itum  su u m  le tus  e t  secu ru s  ex p e c tau i t ,  c red ens  f i rm i te r ,  quod  m a te r  ch ris t i  
a n im a m  de c o rpo re  suo e x e u n te m  su sc ipe re t  et ad gaud ia  v i te  p e rd u ce re t .  Quod 
au tem  beata  uirgo M A R IA  m a te r  ch r is t i  u e ra c i te r  s i t  m a te r  m ise r ico rd ie  te s ta tu r  
psa lm is ta ,  q u i  dom ino  nostro  ihesu  chris to  loq u i tu r  d icens: deus m eus  m ise r i ­
cordia  mea. C um  ig i tu r  Christus sit m ise r ico rd ia  e t  sa lus  n ost ra ,  e t  e iusdem  m ise r i ­
co rd ie  et sa lu tis  n o s t re  v irgo san c ta  M A R IA  g en it r ix  ex is tâ t ,  non deb em u s  despe ra re ,  
sed f i rm i te r  c redere ,  quod ipsa se rw los  suos in om ni necess i ta te  ad iu u a t ,  nec deserit ,  
donec chris to  reconc il ia tos  ad  am e n a  p a rad y s i  perd uca t .  H anc  m ise r ico rd iam  e x p e r tu s  
est i lle  theoph ilus ,  qu i se d iabolo  m ise ra b i l i te r  e t iam  sub  cy rog raph o  v en d id e ra t ,  quod 
scilicet c y ro g ra p h u m  m a te r  m ise r ico rd ie  ei re s t i tu i t ,  'cum pen i ten s  e ius  au x i l iu m  
petiit .  De hoc theophilo ,  quis  ve l  qu id  fuer it ,  et quom odo  ei m a te r  m ise r ico rd ie  
sub uen i t ,  s c r ibe re  nolui, qu ia  hoc q u as i  n o tu m  om n ibu s  duxi.  In  hoc ig i tu r  th e o ­
philo  et in a liis  beneficiis  p lu r im is ,  q u e  p re s t i t i t  m iseris ,  in te l l ig im us et u e rac i te r  
scimus, qu ia  si m a t r e m  m ise r ico rd ie  d il ig im us et ei deuo le  se ru im us ,  p e rp e tu a m  
m ise r ico rd iam  con seq uem u r.  N am  ideo est  m a te r  chris t i  fac ta ,  u t  m is e re a tu r  pec ­
ca to r ibus ,  eius g ra t ia m  im p lo ra n t ib u s”.

Podobne objawienie stało się udziałem pewnego chorego człowieka 14. 
I tu M aryja ty tu ł Matki Miłosierdzia opiera na Macierzyństwie Bożym, 
a narrator powołuje się na Ps LVIII, 18.

„Ego sum  m a te r  m iser icord ie ,  ex  m e m u n d o  dei m ise r ico rd ia  n a ta  est, q u a m  le 
e t  om nes  m ih i  se ru ien te s  fac iam  inuen ire .  ... V ere  co nuen iens  tibi et a m ab i le  
nobis nom en  quo  te appe llas t i ,  o dom ina,  qu ia  tu  il lius m a te r  es, cui ex u ltan d o  
d icim us: deus m eus  m ise r ico rd ia  mea. O ig i tu r ,  m a te r  m iserico rd ie ,  s icu t se ru is  
tuis  es pollicita , ad iu ua  nos, u t  e te r n a m  dei in u e n ia m u s  m ise r ic o rd ia m ” .

Trzecie objawienie z tejże serii skierowane zostało do nieślubnej matki, 
już po jej śmierci, ale przed wskrzeszeniem 15.

,,Cur uel ad h u e  de  m e q ue  m a te r  m ise r ico rd ie  sum  despe ras?  cum sim p a ra ta  
fi lio m eo  re s p o n d e re  pro  te. His uerb is  illa a n im a ta ,  u en iam  q u a m  et si ta rdo  
quesiu it ,  ta m en  accepit;  q u a t in u s  nos q u a n tu m c u m q u e  scelestos de il lius p ie ta te  
nullo  m odo d e sp e ra re  d oc e re t” .

B ib l io teka  S e m in a r iu m  D u chow nego  w P e lp l in ie  (cytuje;: P S d P l)  Ms 17 (27) 
k. 6 vd—7a. — M arg inesow o w sp o m n ia n y  Teofil ,  por.: A. D ö r r  e r :  T heop h ilu s le -  
gende. Ł T h K  X (1965) 90—91, tam że  po d s ta w o w a  bib l iografia .

14  B SdPl Ms 17 (27) k. 18 v d — 19a; por. także  k. l i v e —vd o czym niżej, w śród  
m odl i tw  m ary jn y ch .

15 T am że  k. 28 ve.
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Jeden cud ma za szczególne zadanie wykazać owocność kultu  Matki 
Miłosierdzia 16 . Oto pewien mnich, wbrew woli opata i wspólnoty zakon­
nej, przyjął od króla opactwo, a następnie zmienił klasztor, również 
wbrew posłuszeństwu. M aryja przywróciła go do życia po śmierci, by 
mógł przyjąć Sakram enty  św. i pojednać się z braćmi. Kult Matki Miło­
sierdzia uwalnia od kar za grzechy w godzinę śmierci i zapewnia   zba­
wienie:

„Hec ideo scr ipsi  u t  ce r t i  s im us si s an c tam  u irg in em  M A R IAM  m a t re m  m ise r i -  
cord ie  et p ie ta tis  v t  d ign um  est h o n o ra m u s  sem per  e t  d il ig im us e iusque  v e n e ra ­
b ilem  m em o r iam  sine in te rm iss io n e  ag im us,  quod  a penis  in h o ra  m or t is  si p ro  
peccatis  nostr is  eas m e ru im u s  nos l iberab i t ,  et l ib e ra to s  in  e te rn u m  saluab it .  
•Sancta ergo virgo M A R IA  q u e  tam  dulcis p re d ic a tu r  et v e re  est, an im as  nost ras  
in m or t is  h o ra  su sc ip ia t  et ad  p a ra d y s i  gaudia  p e rd u c a t” .

Od innej strony ukazują prawdę pośrednictwa maryjnego teksty dowo­
dzące, iż jest „wszechmocną” w błaganiu. Jeden z nich mieści się w w y­
wodzie teologicznym narratora, dlaczego Maryja nie uratowała od śmierci 
cielesnej pewnego człowieka zabitego w kościele przez trzech „ryce­
rzy” 17 

„Sed san c ta  virgo dei g e n i t r ix  eu n d em  u iru m  potuit,  et o m nes  ad eam  co n fu g ien ­
tes po tes t  l ib e ra re  ab  e te rn a  m or te ,  qu e  qu icq u id  ei p la cu e r i t  a filio suo ua le t  
im p e tra re ,  cui ab  eo n ichil n e g a tu r” .

Innym razem stwierdza to sam Pan Jezus w cudownym widzeniu 18 . 
Oto pewien syn, hulaka, zaprzepaściwszy odziedziczoną po ojcu fortunę, 
za radą pewnego włodarza oddał się szatanowi, by bogactwa odzyskać. 
Wyrzekł się już Stwórcy, ale nie zgodził się wyrzec Maryi. Gdy wobec 
tego transakcja upadła, wszedłszy do kościoła nieszczęśnik błagał o zmi­
łowanie i osiągnął je, bo Syn niczego Matce odmówić nie może.

„Tunc ym ago m a t r i s  su rg ens  y m ag in em  fili i su pe r  a l t a r e  posuit,  e iusque  ped ibus  
p rou o lu ta  d ix i t :  f ili m i dulcissime! d im it te  ei hoc p e cca tum  p ro p te r  me. M oxque  
pu e r  e leuan s  m a t r e m  d ix i t  ei: N u n q u a m  tibi m a te r  a l iqu id  n e g a re  potui .  Ecce 
p ro p te r  te  to tu m  ei d im it to ”.

Szereg innych tekstów stwierdza, że cuda dzieją się przez zasługi (m e­
ritis — abl.) M a ry i19. Wraz z wypowiedziami o niechybnej mocy próśb 
Maryi składają się one na dowód, że pośrednictwo w opinii autorów zbio­
ru cudów ma charakter moralny.

Zarówno prawda, iż Maryja jest Matką Miłosierdzia, jak ta, że jest 
wszechmocą błagalną, w połączeniu z dziesiątkami relacji o łaskach dla 
duszy i ciała, a nawet o dobrach doczesnych wyjednanych przez Maryję 
i otrzymanych mocą jej zasług, stanowiły dla mnichów polskich w XIII 
wieku doskonałą szkołę wiary w pośrednictwo Maryi.

16 T am że  k. 12 vc— 13b (Poncele t  n r  1315, 1455).
17 T am że  k. 11a— 11 vc (Poncele t  n r  1649, 1727), te k s t  k. 11 vc.
18  T am że  k. 30 vd—31b (Poncelet n r  776, por. S. M. V. G r i  p k e y, jw. s. 79), 

teks t  k. 31b.
19  T am że  k. 2 vc (Poncelet n r  468?), k . 4a—b (Poncelet n r  819), k. 4 vd (Poncelet

n r  1150), k. 5 vc (Poncelet n r  480), k. 5 vd (Poncelet n r  100), k. 10a (Poncelet n r  413),
k. 10 vd i l i a ,  k. 22a (por. P o nce le t  n r  636).
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2. S Z K O Ł A  M O D L IT W Y

Wiele relacji o cudach zawiera teksty modlitw do Maryi, na pewno nie 
bez wpływu na formowanie się osobistej pobożności m aryjnej u czyta­
jących.

Opat Helsinus, bohater „objawienia” o kulcie Poczęcia Maryi 20, tak 
się modlił o wstawiennictwo świętej i dziewiczej Matki Pana:

„S anc ta  M A R IA  uirgo m a te r  dom in i o ra  p ro  nobis m ise r is ;  tuo  filio, domina, 
co m m en d a  n o s tra  f lam in a ,  q u ia  m ar i  t r a d i ta  su n t  n o s t ra  corpora!  f i lius tuu s  
d om inus  nos te r  su sc ip ia t  in re q u ie m  an im a s  n o s t ra s”.

Chory 21 doznawszy objawienia tak modlił się do Maryi, Matki Miło­
sierdzia, matki świętej, niepokalanej i nieskażonej, o wstawiennictwo:

  d ix is t i :  Ego su m  m a te r  m iser ico rd ie ,  m a te r  fili i dei. O ig i tu r  ben ign iss im a ,
ap u d  q u a m  m ise r i  e t  deso la ti  rec t iu s  ingem isc im us d e p lo ran te s  ca la m ita te s  et 
m iser ias  nos t ras ,  q u a m  apu d  te, v e ram  et in d u b i ta ta m  m a t re m  m ise r ico rd ie?  O ra  
ergo p ro  nobis , m a te r  sanc ta ,  m a te r  im m ac u la ta ,  m a te r  in c o r ru p ta ,  m a te r  m ise r i ­
cordie ,  m a te r  p ie ta t is  e t  in d u lgen c ie” .

Pewna zacna n iew ia s ta 22, która w potrzebie materialnej, o jedzenie 
i picie dla gościa — króla, prosiła Panią wszystkiego, świętą dziewicę 
Maryję, Bogarodzicę:

„O dom ina  om n ium , uirgo sanc ta ,  M A RIA, m ise re re  m ei e t  su b u e n ia s  m ih i in hac 
necess ita te ,  op tine  a filio tuo, u t  potu  m u l t ip l ic a to  v a lea m  tibi de inceps  deuotius  
s e r u i re ” .

A oto modlitwa chromego u uzdrowienie 23 , skierowana do Najłaskaw­
szej Pani, wieczystej dziewicy, Bogarodzicy i najmiłosierniejszej wyba- 
wicielki:

„O do m in a  piiss im a, p e rh e n n is  v irgo  M A R IA, cur m e  m ise ru m  so lum  conf iden tem  
in tuo  pa troc in io  e t  in tu a  m iser ico rd ia ,  a p ie ta te  repe l l is?  ali i g ra t ia m  san i ta t is  
p ro m e ru e ru n t !  ego solus a tu a  c lem en tia  d e re l ic tu s  sum . H eu  m e  m ise ru m . Doleo, 
doleo quod  p a u p e r r im u s  e t  a d u e n a  sum  dere l ic tus  a p iiss im a dei gen i t r ice  M A R IA  
e t sa lu a tr ic e  m ise r ico rd is s im a”.

Cytowany wyżej mnich 24 taką modlitwę dziękczynną skierował przed 
śmiercią do świętej Pani i dziewicy Maryi:

„D omina sanc ta ,  M A R IA, do m in a  sancta ,  M A R IA , do m in a  sanc ta ,  M A RIA, g ra t ias  
uobis ago quod m e  in h ac  die l ibe ras t is  ab  hoste  m aligno  et quod  d am p n a t io n e m  
s icu t  m e r u i r a m  non  in cu r r i ,  q u e  cicius m ih i affu isse t ,  si v e s t ra  m ise ra t io  et 
au x il iu m  m ihi defuisset .  D o m in a  u irgo  sanc ta ,  M A R IA , g ra t ia s  ago quod  fi lium 
ves t ru m , d om in u m  n o s t ru m  ihesu m  ch r is tum , hodie  p ro  me rogas tis ,  u t  corpus 
eius 'et s a n g u in em  su m ere m , et r e c t i tu d in e m  m eam , q u a m  ch r i s t ia n u s  d ebe t  h a ­
bere,  non a m i t t e r e m ” .

20 T am że  k. 8 vd— 9 vc (Poneele t  n r  405), te k s t  k. 9b—9 vc. Por .:  M. V. G r  i p- 
k  e y, jw. s. 49 n. O rozpow szechn ien iu  cudu  w  polsk ich  b re w ia rz a c h  ś red n iow iecz ­
nych zob.: J. W o j t k o w s k i :  W ia ra  w N iep o k a la n e  Poczęcie  N M P  w Polsce
w św ie t le  ś redn io w ieczn ych  zab y tk ó w  li tu rg icznych .  L ublin  1958, s. 78, 215—218.

21 B S dP l Ms 17 (27) k. 11 vc— vd (Poneele t  n r  1048), te k s t  k. 11 vd.
22 T am że  k. 11 v d — 12a.
23  T am ż e  k. 12a— 12 vc, te k s t  k. 12b.
24 T am że  k. 13a (P oneele t  n r  1315— 1455) por. p rzypis  16 jw.
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Relacja o prostaczku 25, którem u za pogwałcenie święta pracą i prze­
kleństwami noga uschła i odpadła, a który, uzdrowiony przez Maryję, 
został inkluzem i zwycięsko oparł się pokusom cielesnym, kończy się in­
wokacją narratora do władnej Pani, świętej dziewicy Maryi, o uśmie­
rzenie win, uwolnienie od szatana, pojednanie z Synem i doprowadzenie 
do nieba:

„Eya ergo m a g n a  p rep o te n s  d om ina  u irgo san c ta  M A RIA, ignem  u ic io rum  in 
nobis m o r t i f ica  et a seuo h os te nos libera! et filio tuo nos reconc il ia tos  p e rdu e  
ad p a rad is i  g a u d ia ”.

Pewien młodzieniec 26, który służył Maryi w czystości, w czasie uczty 
weselnej odmawiając w kościele mariackim oficjum, doznał objawienia 
i porzuciwszy myśl o życiu małżeńskim modlił się jak niewolnik do pani, 
współdziałającej w odkupieniu, świętej Maryi:

„ne, dom ina , au e rse r is  s e rw m  tuum ! p rec iu m  sangu in is  fili i tui. Absit ,  o domina, 
abs i t  p ro cu l  a seruo  tuo, u t  a l iqu id  a m em  in tu i  c o n tem p tu m ; non dico sponsam  
illam! sed n e q u e  m eipsum . D om ina, dom ina, m ise re re  m ei e t  d ir ige  m e  in  v e r i ­
tate, et doce m e face re  u o lu n ta te m  tuam . P a ra tu m  re l in q u e re  om nia  que  m u n d i  
sunt!  e t iam  et sp on sam  il lam . ... P a r a tu m ,  o dom ina , p a r a tu m  cor m eum ! ne  
p ro ic ias  a facie  tua  se rw m  tu u m ”.

Piękny przykład rycerskiej służby, czy niewoli u jedynej Pani serca, 
Maryi, łączy się tu z łatwym  przejściem do porządku nad zawartym już, 
acz nie dopełnionym małżeństwem, skoro młodzieniec znika i w innym 
kraju staje się wzorem czystości i oddania Dziewicy-Matce. Nie jedyny 
to wypadek w cudach, nasuwający na myśl raczej manichejskie spojrze­
nie na małżeństwo, niż teologię sakram entu małżeństwa.

Relacja o pewnym kleryku 27 uzdrowionym przez M aryję z choroby 
ust, bo czcił jej święte macierzyństwo względem Zbawiciela, zawiera 
wzór modlitwy owego duchownego:

, ,Aue M A R IA  gra t ia  p lena! dom inu s  tecum , b ened ic ta  tu  in  m u l ie r ib us  et b e n e ­
dictus f ru c tu s  v e n tr is  tui. R u rsu m q u e  f lex is  gen ibus  beatus ,  ait ,  v e n te r  qui te 
p o r ta u i t  chris te!  et b ea ta  u b e ra  que  te la c ta u e ru n t ,  dom inu m  et sa lu a to re m  
m u n d i” .

oraz nabrzmiałą wyrzutem  modlitwę wstawienniczą jego anioła stróża do 
pani i Matki Miłosierdzia, pięknie podkreślającą jej pośrednictwo:

„Quid est, o dom ina,  m a te r  m iser ieo rd ie ,  fons p ie ta tis .  Quid est, quod  uideo? Hoc- 
cine est os g ra t ie  e t  g lor ie  tu e  s a lu ta to r iu m ?  Heccine est  l ingua  in b ea t i f ica t io nem  
u e n t r i s  et p a r tu s  tu i  et u b e ru m  tu o ru m  longo usu  et a rd e n t i  a ffec tu  sic a s su e ­
fac ta ,  u t  pene  nil a l iud  nosset  so na re  in ecclesia dei? D om ina, dom ina , ubi est 
spes m ise ro ru m , ubi re fu g iu m  p a u p e ru m ?  Si tu  dees tuis,  quis  a d e r i t  suis? vel si 
tu  non potes, quis  po te r i t?  Non sic, dom ina , non  sic! qu ia  tu  es conso la tr ix  m ise ­
r o r u m ”.

Mnich, k tóry  lękał się wyznać popełniony grzech 28 , ujrzał Maryję mło­
docianą w orszaku aniołów w dalmatykach. Uczcił ją natychmiast jako

25 T am że  k. 13 vd— 15 vc (Poneelet n r  705), tek s t  k. 15 ve.
26 T am że  k. 15 vd'—16 vd  (Poneelet n r  122, 927), tek s t  k. 16 vc.
27 T am że  k. 16 vd (Poneelet n r  198).
28  T am że  k. 20a—20 vc (Poneelet 1110), teks t  k. 20b—vc.
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dziewicę, królową aniołów, Matkę Syna Bożego i Panią, odwołując się 
do jej miłosierdzia:

„O uirgo u irg in u m , reg ina  an ge lo rum , spes d esp e ra to ru m , so lam en  m ise ro rum , 
m a te r  m iser ico rd ie ,  m u to r  filii dei, m ise re r e  mei. P eccau i g rau i to r ,  peccasse me 
confiteor!  uen ium  peto, q u am  non m ereor .  Sed, o dom ina, no n n e  tu es illa m a te r  
pia, q u e  n u l lu m  despicis , n u l lu m  ad te confug ien tem  repellis .  N um q u id  m ih i  soli 
m ise ro  negabis  quod  solita  p ie ta te  la rg ir is?  A u t  soli m ih i  s in u m  tue  m ise ra t io n is  
claudis,  q u e  o m nibus  ad  te confug ien tibus  exp and is?  Ne, queso, m ih i  soli tua 
m iser ico rd ia  s u b t r a h a tu r ,  q u a m  omnis,  eam  in necess ita te  qu e rens ,  se sem per  
inuenisse  g ra tu la tu r?

A gdy dopuszczony przed oblicze padł Maryi do nóg, został przez nią 
podniesiony, objęty i pocieszony, tak iż wkrótce wyspowiadał się; n a rra ­
tor uczcił to apostrofą modlitewną, sławiącą pośrednictwo Maryi, Pani 
i matki Pana naszego:

„O dom ina, quis  au d ien s  ad ta n te  h um i l i ta t is  tu e  p ie ta te m  non obstupesca t?  
O u t inam , dom ina, solo re sp ec tu  te nobis p la ca tam  ostendas ,  o u t in am  sa l tem  per 
a l iq u e m  tibi a d h e re n te m  in ho ra  nos t r i  ex i tu s  g ra t iam  tu am  nobis exh ibeas! que  
p e r  te ip sam  huic conso la tionem  co n fe r re  es d igna ta ;  o u t in a m  pro  unoq uo qu e  
n o s t ru m  dicere  d igne r is  fi lio tuo, dom ino  nostro :  fili, m ise re re  hu ic  fam u lo  tuo. 
E t l icet hoc pro  m ag n o  nobis op tem us im pend i ,  in isto ta m e n  m ise r ico rd ie  tue  
o pere  d id ic im us, q u ia  m a io ra  q u a m  quis  p e te re  au dea t ,  de p ie ta tis  tu e  h a b u n -  
d an t ia  d eb ean t  iu re  s p e r a r i ”.

Pełną żalu modlitwę kapłana 29, który tak bardzo pragnął biskupstwa, 
że zaprzedał się szatanowi, by je przez wybór uzyskać, cechuje kult dzie­
wictwa, królewskości oraz pośrednictwa Maryi, która wybawiła go z nie­
woli szatana i ze swej strony obiecała biskupstwo:

„O uirgo piiss im a, o ce lo ru m  reg in a ,  do m in a  po ten t is s im a! o m a te r  m ise r ico rd ie  
ben ign iss im a , o u irgo  conso la tr ix  m ise ro ru m  suauiss im a! a t t e n d e  quod u squ e  ad 
m o r tem  nefar ii  fac t i  m e  pen ite t ,  et u sq u e  in f in em  u ite  m ee hoc d e f le re  et p u n ir e  
me pro  hoc non cessabo”.

Ostatnia modlitwa to prośba k s ie n i  30 o uchronienie przed zniesławie­
niem, skierowana do Maryi jako dziewicy-matki, pani i pośredniczki:

„O uirgo  p e rp e tu a ,  u i rg a  a r id a  a a ron  f lo re  et f r u c tu  speciosa! o p o r ta  iug i ter  
se ra ta  et null i  nisi soli deo peru ia!  o m e s to ru m  consolatio , la b o ra n t iu m  for ti tudo!  
qu id  fac iam , q u id  excusa t io n is  o b ten d am ?  v e r i ta te m  fa te r i  p ro h ib en te  p u d o re  non 
audeo , neg a re ,  v te ro  m eo in tum escen te ,  non  potero! et ideo, dom ina ,  tan t is  cir- 
cu m scp la  m alis  ad  te so lam  in hac t r ib u la t io n e  confugio! qu ia  nisi pe r  te, per 
q u a m  deus d a t  u itam  sa luandis ,  ea e u a d e re  non u a leo” .

Takie wzory modlitw o wstawiennictwo, zawsze w sprawach bardzo 
trudnych, a jednak wysłuchanych przez Maryję, kształtowały ducha mo­
dlitwy mnichów cysterskich w XIII-wiecznym Pelplinie. Musiały w y­
wrzeć wpływ na ich modlitwę, przepajając ją wiarą w przywileje ma­
ryjne, zwłaszcza zaś napełniając ufnością w pośrednictwo.

3. Ś l a d y  n a b o ż e ń s t w  s p e c j a l n y c h

Obok modlitw do Maryi jako pośredniczki marginesowo zaznaczają 
się i inne odmiany kultu  maryjnego. Jednym  z nich jest nabożeństwo do

306 Ks. JU L IA N  W O JT K O W SK I (32)

29  T am ż e  k. 28vc-29a, te k s t  k. 28vd.
30 T am że  k. 29a—29 vd, teks t  k. 20b.
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S i e d m i u  r a d o ś c i ,  upraw iane w form ie tradycyjnej przez pewnego 
mnicha 31 :

„E ra t  q u id a m  (sic!) om ni die so leba t r e u o lu e re  VII g au d ia  q u ib us  b e a ta  uirgo  
gauisa  es t  in  hoc m undo . P r im o  q u a n d o  angelo  eam  s a lu ta n te  concepit  ex  sp i r i tu  
sanc to  f i l ium  dei. Secundo  gau isa  est in  uerb is  gra t ie ,  q u ibus  bea ta  e lyzabe lh  eam  
a llocu ta  sa lu lau i t .  Tercio  cum  sine  do lore  p e p e r i t  sa lu a to re m  secu lo rum . Q u ar to  
cum  u id e re t  t res  m agos a d o ra r e  f i l ium  suum . Q uin to  cum  sym eon eum  in te r  
b rach c ia  am plec tens ,  d om in u m  esse u ite  e t  m or t is  p red icau it .  Sex to  gau isa  est 
cum  e u m d e m  fi l ium  dei e t  su u m  re s u r re x is se  u id i t  a m ortu is ,  q u em  paulo  an te  
p e n d e n te m  in c ruce  v ide ra t .  Septim o, qu an d o  u id i t  eum  celos a sc e n d e n te m ”.

M aryja ukazała mu się, gdy przebyw ał w infirm erii i objaw iła siedem 
radości, których doznaje w niebie, a k tóre dotąd nie były czczone 32:

„P r im o  gaudeo  p ro  eo, quod cum  a s s u m e re r  in ce lum  su p ra  q u a m  sp e rau e ra m , 
vel e s t im a r i  potest,  m a io rem  m ihi g lo r iam  p re p a r a ta m  inueni.  I taqu e  g lorie  mee 
p len i tu do  p rece l l i t  o m n iu m  s a n c to ru m  g lor iam  et ange lo rum . Secundo  gaudeo  eo, 
quod  sicut dies a sole, sic to ta  celestis  cu ria  a m e a  b ea t i tu d in e  i l lu s t ra ta  ioeun- 
da tu r .  Terc io  gaudeo  p ro  eo, quod  om nes celestis cu rie  ciues, m ih i obed ien tes  me 
v e n e ra n tu r  et hono ran t .  Q u a r to  gaudeo, q u ia  su m m e  m a ie s ta t i s  et m ea  v n a  est 
uo lu n tas  et in  om nibus  q u ecu m q u e  m ee p la c u e r in t  u o lu n ta t i  pa ra t is s im o  fau o re  
consentit .  Q u in to  gaudeo, quod  u o lu n la t is  m ee secun du m  a rb i t r iu m  m ihi se ru ie n -  
t ibus  in hoc seculo, in fu tu ro  r e t r ib u e tu r .  S ex to  gaudeo, q u ia  su p ra  om nes choros 
an g e lo ru m  e x a l ta ta  p ro x im a  q u a d a m  specia li  p re rog a tiua  su m  sanc te  t r in i ta t i  et 
iocundam  o m n iu m  soc ie ta tem  obtineo. S ep tim o gaudeo, q u ia  secura  sum, quod 
m ea  gloria  n u n q u a m  defic ie t nec dec re sce t” .

Z radości tradycyjnych cztery pierwsze u trw aliły  się w radosnej części 
różańca. Doszła piąta, ze znalezienia Pana Jezusa w świątyni, odpadła 
radość z Epifanii. Do części chwalebnej różańca natom iast weszły radości 
ze zm artw ychw stania 33 i W niebowstąpienia Pana Jezusa. Dwie ostatnie 
tajem nice chwalebne różańca: wniebowzięcie i godność królowej nieba 
i ziemi, łączą się z 7 radościam i niebiańskim i, k tóre tych samych tajem nic 
dotyczą, przenikając się jednak w zajem nie w nierozłącznych podziałach.

Pew ien związek z kultem  radości M aryi ma m odlitwa typu Gaude 'H, 
odm awiana często przez pewnego k leryka 35, za co M aryja uwolniła go od 
trw ogi śm iertelnej, a niebo przyjęło radosnego:

„G aud e  dei gen i t r ix  u irgo  im m acu la ta !
G aude, q u e  g a u d iu m  ab  angelo  suscepisti!
G aude, q u e  genu is ti  e te rn i  lu m in is  c la r i ta tem !
G au de  san c ta  dei g e n i t r ix  uirgo! tu sola m a te r  innup ta!  

te  la u d e t  om nis  fac tu ra !
G en i t r ix  u e re  lucis sis p ro  nobis , q u esum us,  p e rp e tu a  

i n t e r u e n t r ix ”.

31 T am że  k. 32 vc—32 vd, te k s t  k. 32 vc.
32 T am że  k. 32 vd.
33 Radość  tę p o w o du je  teo fan ia  C h ry s tu sa  P a n a  zm ar tw y ch w s ta łe g o  M aryi.  Por.: 

T. D o b r z e n i e c k i :  L e g en d a  średn io w ieczna  w  p iśm ien n ic tw ie  i sztuce — C hry-  
s to fan ia  Marii.  Średn iow iecze .  S tu d ia  o K u ltu rze .  Tom II. W roc law —W arsz aw a— 
K ra k ó w  1965 s. 7— 120.

34 Por. G. G. M e e r s s e m a n :  D er H ym nos A ka th is to s  im A bend land .  Bd II. 
G ru s s -P sa l te r ,  G russ  O ra tionen ,  G au d e -A n d ac h ten  und  L itaneien .  F re ib u rg  Schw.
1960 s. 190— 193.

35 BSdPl rk p  17 (27) k. 3a—3b (por. P on ce le t  69), leks l  k. 3a.
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Innym  nabożeństwem  szczególnym był ku lt M aryi w s o b o t y .  Uza­
sadnienie jego mieści się bezpośrednio po obu formach kultu  7 radości 30 
i obejm uje cztery  racje. Dwie pierwsze są n a tu ry  teologicznej. M aryja 
w sobotę między śm iercią a zm artw ychw staniem  Pana Jezusa sam a jedna 
zachowała w iarę, podczas gdy uczniowie uciekli. W tedy sama M aryja 
była Kościołem. D latego należy ją czcić w soboty. — Ponadto, jak sobo­
ta stanow i przejście od postu piątkowego do uroczystości niedzielnej, tak 
z nędzy tego żywota lub z grzechu przejście do stanu  łaski i chwały 
stanow i M aryja. Dlatego trzeba M aryję czcić w soboty. — Racja trzecia 
stw ierdza, że w tym  właśnie dniu M aryja najw ięcej cudów spełnia i n a j­
szczodrzej rozdaje dobrodziejstw a grzesznikom, a więc w inna być czczona 
w soboty. — Czw arta powołuje się na zwyczaj grecki, gdyż tego dnia 
usuwała się zasłona z oblicza M aryi na pewnym  cudownym  obrazie, by 
spoglądać mogła na modlących się grzeszników. Stąd na Zachód przeszedł 
zwyczaj czczenia M aryi w soboty.

„Q u ad ru p le x  ra t io  a ss ign a tu r ,  q u a re  bea ta  u irgo  pocius in sabbato , q u a m  aliis 
diebus h o n o ra tu r .  P r im a  ra t io  est, quod  ipsa in sabba to ,  cum  dom inus  lu i t  in 
sepu lch ro ,  in  f ide  s te ti t ,  d isc ipu l is  reced en t ib us .  S ecu nd a  est, q u ia  s icu t a ieiunio 
s ex te  fe r ie  f i t  t r a n s i t u s  p e r  sa b b a tu m  ad so l lem p n ita tem  dominice, ita  a m ise r ia  
h u iu s  u i te  uel peccat i  f i t  pe r  b e a ta m  u irg in em  t ra n s i tu s  ad s t a tu m  g ra t ie  et 
glorie. T e r t ia  est, q u ia  ta l i  d ie m ultoc ies  leg i tu r  u irgo  m ira c u la  fecisse e t  p ecca ­
to r ibus  b enefic ia  p res ti t is se .  Q u a r ta  ra t io ,  qu ia  a p u t  grecos fu i t  q u ed am  ym ago 
b ea le  v irg in is ,  cu ius u e lam en  ab ho ra  no na  s ex te  fe r ie  d iu in a  u i r tu te  r e c e d e b a t  
et post h o ra m  n o n am  sabb a t i  red ib a t .  H u ius  m iracu l i  ra t io  hec  d ic i tu r  esse, quod 
p rec ip ue  ta l i  d ie facies b ea te  v irg in is  pecca to r ibu s  o ran t ib u s  in tend eba t ,  p ro p te r  
quod  diem  sab b a t i  so l lem p n em  d u x e ru n t ,  de inde  consue tudo  illa ad  la t inos  t r a n ­
sm it ,  u t  sabb a to  b ea te  u irg in i  specialis  ho no r  e x h ib e a tu r”.

Cystersi polscy XIII w ieku znali już ideę świętego n i e w o l n i c t w a .  
Oto pewien b r a t 37 zrezygnował z ku ltu  innych świętych, a cały oddał 
się jako niew olnik na szczególną służbę naszej Pani:

„F ra te r  q u idam , u t  pe r  eam  sa lu us  fie re t ,  b e a ta m  u irg in em  M A R IA M  om ni quo 
p o tu i t  s tud io  h o n o ra b a t  et, de a l io ru m  sa n c to ru m  non p re s u m e n s  nec confidens  
ad iu to rio ,  v t i le  e t  bo n u m  sibi esse cogilauit ,  se uen e ra t io n i  dom ine  n o s t re  s in g u ­
la r i t e r  in s is te re  e t  eam  sa lu t is  sue  cus to dem  eligere  e t  to tum  se u e lu t  s e rw m  s in ­
g u la re m  il lius obsequio  m an c ip a re .  ... U en i t  in te re a  tem pus,  quo  m e rce d e m  m i­
n is te r  f ide lis  a dom ina  n o s t ra  p e rc ip e re t”.

I gdy rozw ażając w obliczu śm ierci surowość sądu Bożego szczegółowego 
w ątpił o swym  zbawieniu, M aryja objawiwszy mu się z pewnym  s ta r­
cem, po kró tk im  dialogu ukazała tron, jaki sobie w ysłużył św iętą nie­
wolą 38 :

„Domina, hu ius  ho m in is  sa lus  est  in m a n u  tua. Q ue re sp o n d it :  Sa luus  e r i t ,  sed 
d ub itau i t .  P o s t  hec a i t  in f irm o : R esp ice  su rsum . ... Hec, a i t ,  sedes t ib i d e b e tu r  p ro  
seruicio , quod  im p end is t i  m ih i  et ideo noli u l t r a  d u b i ta re  de me, qu ia  uolo et 
possum  se ru ien te s  m ih i  h a b u n d a n te r  r e m u n e r a r e ”.

36 T am że  k. 32 v d —33a. T rzy  spośród  tych ra c j i  spo pu la ryzo w ał  w średniow ieczu
D u ra n d u s  (t  1296). Por . :  T. S i t k o w s k i :  Dlaczego Kościół pośw ięci ł  M atce  Boskiej
dzień sobotni. Ruch  B ib l i jn y  i L i lu r f j ic zn y  1 (1948) 315—317.

37 B S dP l Ms 17 (27) k. 19a—b, te k s t  k. 19a.
38 T am że  k. 19b.
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Że ta idea trw ała  i przyjm ow ała się w Polsce, świadczy sekwencja 39 uło­
żona przez bezim iennego m nicha w opactwie augustianów  w Żaganiu, 
zaw ierająca następującą zwrotkę:

„ In fe r  cor quod  d il iga t  te, nec e r r a r e  q u e a t  a te, sed e x e rc e a t  tu u m  b e n e ­
p la c i tu m ”.

Niespodziewanie wśród cudów m aryjnych znalazło się, bezowocnie szu­
kane w polskich księgach liturgicznych wieku X I I I 40, ogniwo łączące ideę 
kultu  P o c z ę c i a  M aryi, znaną już z benedykcjonału krakowskiego 
w Polsce na przełomie XI i XII wieku 41, z kultem  liturgicznym  upra­
wianym  na ziemiach naszych od drugiej ćwierci wieku XIV 42. Ogniwem 
tym  jest w spom niana wyżej wizja 43 opata Helsina, poparta cudownym 
uratow aniem  z burzy na morzu:

„Si uis sanus  e f fug e re  et m o r tem  eu adere ,  p ro m it te  m a t r i  ch ris t i  piissime, te  f a c ­
tu ru m  p e rce leb rem  conceptionis  eius diem, in q ua  ipsa virgo incom parab i l is ,  f u ­
tu ra  dei gen it r ix ,  in a luo  m a t r i s  concepta  fu i t ,  et doce q u o scu m qu e  poter is ,  ut 
ce le b ren t  d iem  hu ius  so l lem pnita tis .  Tunc  a i t  ei abb as :  Hoc q uom odo  face re  po­
tero , qui d iem  in quo  ce leb ra r i  deb ea t  ignoro? Dei nu nc iu s  respond it :  In  V I-o  
ydus d ecem bris  est dies ce lebris  h u ius  conceptionis . H u nc  u t  ce lebres  deuotissime, 
d i l ig en te r  m oneo  et c e le b ran d u m  h om in ibu s  edicito. T un c  abbas:  quali ,  inqu it ,  
seruic io  u ti  iubes in  hoc festo? Qui a it :  O m ne  seru ic ium , quod d ic i tu r  in eius 
na t iu i ta te ,  d ice tu r  et in eius conceptione, e t  ubi in illa  so l lem p n ita te  n a t iu i ta s  
d ic i tu r ,  in hac  conceptio  d ic a tu r”.

Inne nabożeństwa, zaledwie się zaznaczające, to odm awianie przez 
m niszkę najpierw  150 a potem 50 pozdrowień anielskich, przygotowujące 
r ó ż a n i e c 44, oraz cześć dla M aryi jako „ G w i a z d y  M o r z a ” 45, 
wreszcie daleka zapowiedź m a c i e r z y ń s t w a  d u c h o w e g o  w fo r­
mie m acierzyńskiej posługi spełnionej dla uzdrow ienia chorego kleryka 46 .

4. P O D S U M O W A N IE

Cuda błogosławionej Dziewicy  w rękopisie pelplińskim  w ykazują na­
stępujący profil ku ltu  M aryi: 1. naśladowanie, 2. cześć, 3. miłość, 4. w zy­
wanie. Są więc nacechowane postawą czynną: staw iają na czele ideał 
świętości M aryi, dom agający się naśladowania, a bierną postawę oczeki­
wania na pomoc, wzywanie, zachowując na czw artym  miejscu. Na spec­
jalne podkreślenie zasługuje fakt, że lek tu ra  m ająca za zadanie krzew ie­

39S e k w en c ję  „Ave m a te r  o rp h a n o r u m ” w y d a l  z jedynego  p rzekazu  rę k o p iśm ie n ­
nego H. K o w a l e w i c z :  C a rm in a  m ed i i  aevi P o lo no -L a t in a .  V arsov iae  1964 n r  23; 
por. tegoż: P o lska  twórczość sek w en cy jn a  w iekó w  śred n ich .  Ś redn iow iecze .  S tu d iu
o K u ltu rze .  Tom II. W ro c ław —W arszaw a—K ra k ó w  1965 s. 185 n.

40  J. W o j t k o w s k i :  P rz e d m io t  l i tu rg icznego  k u ltu  M atk i  Boskiej w  Polsce 
X II I  w ieku .  S tu d ia  W a r m iń sk ie  2 (1965) 257.

41 Tenże: P oczą tk i  k u l tu  M atk i Boskiej w  Polsce w  św ie t le  n a js ta rszy ch  ręk o p i ­
sów. S tu d ia  W a r m iń sk ie  1 (1964) 235.

42 Tenże: W ia ra  w N iepoka lane  Poczęcie, jw. s. 112— 114.
43  Por.  w yże j p rzypis  20, te k s t  k. 9 vc.
44 B S dP l Ms 17 (27) k. 7 vc—8b.
45 T am że  k. 15 vd — 16 vd (Poncelet n r  122, 927), k. Ilia, k. 20a—20 vc (Poncelet

n r  1110).
46  T am że  k. 16 vd— 17b (Poncelet n r  196).
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nie w iary  w pośrednictw o M aryi i uczenie m odlitw y o pomoc, w tak 
wysokim stopniu zapatrzona jest w świętość M aryi, godną naśladowania.

Z przewagi postaw y   czynnej nie można wysnuw ać wniosku, iż brak 
było w kulcie M aryi serdeczności. Że taki osąd byłby pochopny dowodzi 
opinia zanotow ana w form ie cudu  spełnionego w Polsce. Oto pewien b rat 
konw ers w stąpił do zakonu cysterskiego nie um iejąc żadnej m odlitw y 47. 
Usiłowania, by nauczyć go „Ojcze nasz” spełzły na niczym. Za to  „Zdro­
w aś” opanował bardzo prędko i często w ciągu życia odmawiał. Po śm ier­
ci na mogile wyrosło przecudne drzewko, a na każdym  jego listku w id­
niało pozdrowienie anielskie. Mnisi odkopali jego korzenie i przekonali 
się, że drzewko wyrosło z serca zmarłego brata:

„De qu o d am  conuerso. In  polonia  la icus q u id a m  conuersus  est ad  o rd inem  cys te r-  
c iensem , n u l la m  o ra t ion em  sciens. E t cu m  d iscere  non posse t  o ra t io n em  d o m in i­
cam, p repo s i ta  est ei s a lu ta t io  angelica,  ad  quod re sp o n d i t :  T a m  du lc i te r  sonat, 
quod  bene  discam, et s ta t im  didic it  eam , et f r e q u e n te r  ru m in a u i t ,  et in  tali 
deUotionè m o r tu u s  es t  ac sepultus .  E t  ecce a rb u scu la  p u lc h e r r im a ,  ram is  e t  foliis 
d ecen te r  o rna ta ,  de tu m u lo  eius est eg ressa  et in s ingulis  foliis d is t inc te  e x a r a ­
tu m  aite M A R IA  ap p a ru i t .  Quod om nes u iden tes  sa t is  am m ira t i  sun t .  M onachi 
au tem  scire  uo len tes  v nde  rad ices  il lius a rb o r is  ex iren t ,  e iec ta  te r ra  in u e n e ru n t ,  
q u o d  de corde  il lius f r a t r i s  eg re d e re n tu r ,  e t  b e n e d ix e ru n t  deum  e t g lor iosam  
u irg in em  m a t re m  e iu s”.

Szkoła w iary  w pośrednictwo, szkoła m odlitw y o wstawiennictw o, go­
dziły się więc z kultem  świętości i postaw ą czynną w naśladowaniu 
M aryi, a to  wszystko nie wykluczało nuty  serdecznej, już wówczas zau­
ważonej u Ludu Bożego żyjącego w Polsce.

III.. E W A N G E L IA  PSEUD O  M A T EU SZ A  CZYLI L I B E R  DE O R T U  B M V  
E T I N F A N T I A  S A L V A T O R I S  NA ŚL Ą SK U , W PA R A D Y Z U  I W K R A K O W IE

(W r o c ła w , B ib l io t e k a  U n iw e r s y t e c k a ,  r k p  I O 11; P o z n a ń , B ib l io t e k a  R a c z y ń s k ic h , M s 150; 
K r a k ó w , B ib l io t e k a  J a g ie l lo ń s k a ,  r k p  1292]

Apokryficzna ewangelia pseudo-M ateusza nazyw ana inaczej Księgą
o narodzeniu błogosławionej Maryi i dziecięctwie Zbawiciela  napisana 
została w języku łacińskim  zapew ne w VI wieku. S tanow i ona przeróbkę 
tzw. Protoewangelii Jakuba  oraz Historii dziecięctwa  pseudo-Tomasza. 
Rolę w stępu spełniają dwa apokryficzne listy: biskupów Chrom atiosa
1 Heliodora do św. H ieronim a i odpowiedź tegoż. Chodziło o przezwycię­
żenie oporu czytelników przez powołanie się na powagę św. M ateusza 
Apostoła, jako au tora oryginalnej w ersji hebrajskiej utw oru, oraz św. 
Hieronim a, rzekomego tłum acza na łacinę b

47 T am że  k. 33a—b (Poncele t  n r  836). A. M u s s a f i a ,  jw . 119 (1889) 9— 10, w  r ę ­
kopis ie  Biblioteki N a rod ow ej w  P a ry ż u :  Ms lat. 14857 z ko ńca  X IV  w ieku ,  Biblio­
tek i  w  Metzu: Ms 612 z X IV —XV w iek u  i B iblio tek i W a ty k a ń sk ie j :  Ms 4318 
z XV w iek u ,  znalaz ł w ie rszo w a n ą  postać  te j  legendy :  „Q u id a m  conversus  cogit m e  
f in g e re  versus .  Qui sup e r  om ne  p iam  d i lex i t  co rde  M ar iam .  Q uod fu i t  i l le  bonus  
e t  s im p le x  a tq u e  Polonus .. .” . (Rękopis p a ry sk i  w  3 w ie rszu  m a „v e l” zam ias t  „q u od ” 
i „co lonus” zam ias t  „P o lo nu s”).

1 Por.: J. M i c h l :  A p o k ry p h e  E vange lien .  L T h K  II I  (1959) 1223, tu  ta kże  b ib l io ­
g ra f ia  n a jw ażn ie jszy ch  w y d a ń  i op racow ań .



(37) M A R Y JN E  L EK T U R Y  M O N A STY CZN E 311

Teksty ewangelii pseudo-M ateusza udało się znaleźć w trzech kodek­
sach z X III wieku pochodzących, a przechowywanych we współczesnych 
bibliotekach polskich:

1. P oznań ,  B ib l io teka  R aczyńsk ich , Ms 156, perg. X I I I  wiek. [ZBIÓR E N G E L - 
H A R D A  Z LA N G H E IM ], k. 27—35. P ro w en ien c ja :  opac tw a  cy s te rsk ie  Ebrach(?), 
potem  P a ra d y ż —Gościkowo.

2. W roc ław , B ib l io teka  U n iw ersy teck a ,  r k p  I O 11, d ru g a  połow a X I I I  w ieku  
(k. 101—133 V ), [VARIA], k. 116— 129. P ro w e n ie n c ja :  Ś ląsk?

3. K rak ó w : B ib l io teka  Jag ie l lońska ,  rk p  1292, perg . z X I I I /X IV  w ieku . [VARIA], 
k. 355 v. P ro w en ien c ja :  J a n  D ąb ró w k a  (t 1472) p rzek a za ł  u n iw e rsy te to w i  k r a k o w ­
sk iem u dla „K oleg ium  A r ty s tó w ” .

Zapisy w poszczególnych kodeksach różnią się między sobą zakresem. 
Kodeks z Paradyża zawiera jako jedyny apokryficzną wym ianę listów 
Chrom atiosa i Heliodora ze św. Hieronim em , natom iast relację apokry­
ficzną doprowadza tylko do wejścia św. Rodziny do Egiptu, obalenia się 
365 bóstw pogańskich i nawrócenia kapłana Afrodyzjusza 2.

Rękopis wrocławski nie podaje na wstępie „korespondencji” , lecz s tre ­
szcza ją w zakończeniu, a samą relację kończy dopiero po śm ierci św. Jó ­
zefa i dw ukrotnym  dalszym  zamążpójściu św. Anny po śmierci Joachim a, 
dzięki czemu stała się kolejno m atką trzech M arii. Z pierwszego m ałżeń­
stwa Anny i Joachim a urodziła się M aryja, m atka Pana Jezusa. Z d ru ­
giego m ałżeństwa Anny z Kleofasem urodziła się M aria żona Alfeusza, 
m atka Jakuba i Filipa. Z trzeciego m ałżeństw a Anny i Salom asa urodziła 
się M aria żona Zabedeusza, m atka Jakuba i Jana. Cała ta powiększona 
święta rodzina skupiała się wokół Pana Jezusa 3.

Bezpośrednio po tekście apokryficznym  zapisane zostały dwa utw ory 
poetyckie stanowiące jakoby jego istotne streszczenie. Pierw szy to proza 
czyli sekw encja ukazująca M aryję w perspektyw ie historyczno-zbawczej 
jako dziewicę-m atkę, z której narodził się Jezus, by złożyć ze swego 
ciała krw aw ą ofiarę na krzyżu i stać się pokarm em  naszym w Eucha­
rystii:

„Aue v e ru m  corpus n a tu m  de m a r ia  v irg ine , v e re  passum  im m o la tu m  in Cruce
pro homine.
cuius la tus  p e r fo ra tu m  vero  f lu x i t  sanguine ,  esto m ichi p re g u s ta tu m  m ortis ,  in
exam ine .
o c lem ens o pie o dulcis  ihesu  fili m ar ie .  (K. 129 v).

Zaraz po powyższej sekwencji w pisany został jeden ze średniowiecznych 
wierszy m nem otechnicznych o św. Annie jako apokryficznej matce trzech 
Marii: m atki Bożej, i m atek Jakuba Młodszego, Szymona i Judy  oraz 
Jakuba Starszego i św. Jana Ewangelisty:

„A nna solet dici t res  concepisse m ar ia s
P r im a  p a r i t  Chris tum iacobum  secu nd a  m in o rem
alp h e u m  p a r i t  h u n c  nec non cum  s im one  iud am
terc ia  m a io rem  jaco bu m  v o lu c rem q u e  io h an n em ” . (K. 129 v).

Wiersz, pochodzący z wieku XI, rozpowszechniony przez Złotą Legendę  
Jakuba de Voragine (legenda N arodzenia M aryi — fi września) naw iązuje

2 Por.:  T i  s e h e n d  o r f :  E vange lia  ap o k ry p h a .  L eipzig  1853 s. 50—87.
3 T am że  s. 53-—105.
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do zakończenia apokryfu, lecz różni się co do osób, gdyż zam iast Filipa 
w ym ienia Szymona i Judę.

N ajkrótszy wyciąg Ewangelii pseudo-Mateusza, ograniczający się do po­
rządku dnia M aryi w okresie apokryficznego pobytu w św iątyni jerozo­
lim skiej, przedstaw ia rękopis k rak o w sk i4.

Z punktu  w idzenia filologicznego teksty  zaw ierają szereg odmian, ale 
wykazanie ich m ijałoby się z celem niniejszego studium . W ystarczy k ró t­
ko streścić powszechnie znaną i często w średniowieczu w ykorzystyw aną 
legendę, by na końcu naszkicować postać M aryi, ukazyw aną wierze i po­
bożności mnichów średniowiecznych opactw cysterskich lub innych czy­
telników  polskich w X III wieku.

Czytając Księgą o narodzeniu Maryi i dziecięctwie Zbawiciela pozna­
w ali oni: 1. charakterystykę Joachim a; 2. odmówienie Joachim owi praw a 
do złożenia ofiary; 3. zwiastowanie Annie; 4. Zw iastow anie Joachimowi; 
5. spotkanie Anny z Joachim em  w Jerozolim ie przy złotej bram ie; 6. na­
rodzenie i oddanie trzy letn iej Maryi, do św iątyni; 7. kantyk Anny; 8. św ię­
ty  tryb  życia M aryi; 9. poślubienie Bogu dziewictwa od lat dziecięcych; 
10. postanow ienie oddania M aryi w opiekę; 11. znak cudowny i przyjęcie 
M aryi w otoczeniu dziewic do domu św. Józefa; 12. zwiastowanie aniel­
skie; 13. lęk św. Józefa gdy spostrzegł M aryję brzem ienną; 14. uspoko­
jenie przez anioła; 15. dochodzenia i ordale w św iątyni; 16. wyznanie 
ślubu dziew ictw a i hołd ludu; 17. narodzenie Pana Jezusa w grocie; 
18. stw ierdzenie n ienaruszoności; 19. chwalbę anielską •wobec pasterzy 
i gwiazdę jaśniejącą; 20. przeniesienie Dziecięcia do stajenki i hold wołu 
i osła, przeniesienie do Betlejem ; 21. obrzezanie i ofiarowanie w św ią­
tyni; 22. hołd magów po dwu latach; 23. rozkaz Heroda, ucieczka do Egip­
tu; 24. uśm ierzenie smoków; 25. orszak lwów, pardów i innych bestii; 
26. nachylenie się gałęzi palm y i w ytryśnięcie wody z korzeni; 27. sk ró­
cenie podróży; 28. śmierć żydowskiego chłopca; 29. wskrzeszenie; 30. oba­
lenie bóstw pogańskich, nawrócenie (A)Frodyzjusza; 31. odebranie i przy­
wrócenie życia egipskiem u chłopcu; 32. pomnożenie plonu zboża; 33. po­
w rót do N azaretu i Betlejem , próba nauki i śm ierć nauczyciela; 34. m ą­
drość Dziecięcia Jezus nad nauczyciela Zacheusza; 35. pokonanie m ądroś­
cią trzeciego nauczyciela i wskrzeszenie pierwszego; 36. przyw rócenie 
chłopcu uciętych palców u nogi; 37. przyniesienie wody w płaszczu i cu­
downe napraw ienie rozbitego dzbana; 38. uzdrow ienie Jakuba Alfeuszo- 
wego ukąszonego przez żmiję; 39. powrót do N azaretu i ożywienie 12 w ró­
bli ulepionych z gliny; 40. zasiew i cudowny plon zboża dla biednych; 
41. cudowne w ydłużenie drew na; 42. chodzenie po prom ieniach słońca 
i zasiadanie na nich; 43. chodzenie po morzu, nauczanie, mnożenie chleba;
44. uzdrow ienia i nakarm ienie 5000 rzeszy 5 Chlebami i 2 rybam i;
45. uzdrow ienie ślepego w sadzawce Siloe; 46. w skrzeszenie Łazarza; 
47. w skrzeszenie młodego sąsiada; 48. śmierć Józefa, życie w „poszerzo­
n e j” św. Rodzinie wokół Pana Jezusa. Zakończenie: zagadnienia wstępne 
zaczerpnięte z apokryficznej korespondencji Chrom atiosa i Heliodora ze 
św. Hieronimem.

Między w ersją ze zbioru Engelharda a w ersją śląską zachodzą pewne 
różnice układu, spowodowane odm ienną chronologią. W edług pierwszej 
magowie przybyli zaraz po urodzeniu Pana Jezusa, ucieczka do Egiptu

4 T am że  s. 62—63
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nastąpiła, gdy Dziecię m iało dwa miesiące, bóstwa pogańskie obaliły się 
w chwili wejścia do Egiptu. Druga w ersja umieszcza przybycie mędrców 
i ucieczkę do Egiptu w okresie gdy Pan  Jezus m iał już dwa lata, obalenie 
zaś bóstw pogańskich dopiero w rok po przybyciu do Egiptu.

Drobne te różnice kom pozycyjne nie w pływ ają na m ary jną treść lek tu ­
ry, k tóra na tle zdarzeń apokryficznych ukazuje M aryję jako m atkę Pana 
Jezusa, dziewicę, świętą, dającą czynny wkład w dzieło odkupienia, w sta­
wiennictwem  swym w yjednującą łaski dla ludzi u Syna:

„T unc cepit ip sum  ro g a re  b ea ta  virgo...  et d ix i t  ihesus m a t r i  sue: q u od qu e  vo lu e -  .
ris  m a te r  ego sem per  fa c ia m ”

TV. „R YTM Y ” I „CUD” Z K LA SZ T O R U  D O M IN IK A N Ó W  WE W ROCŁAW IU, 
P O E Z JE  Z O PAC TW A  CYSTERSÓ W  W PA RA DY ŻU,

Ś L Ą S K IE  M ODLITW Y M A R Y JN E

[W r o c la w , B ib l io t e k a  U n iw e r s y t e c k a ,  r k p  IV  Q 72 i 28, I D  4, I 0 11;
P o z n a ń , B ib l io t e k a  R a c z y ń s k ic h , M s 180]

Przed analizą poszczególnych poezji i m odlitw m aryjnych konieczny 
jest przegląd źródeł, z których zostały one zaczerpnięte. Są to rękopisy 
XIII wieku z biblioteki uniw ersyteckiej we W rocławiu w liczbie trzech, 
oraz znany już z poprzednich rozdziałów czw arty rękopis, Biblioteki R a­
czyńskich w Poznaniu.

1. W roclaw, B ibl io teka  U n iw ersy teck a ,  r k p  IV  Q 72, perg., d ru ga  połowa X I I I  w., 
z k la sz to ru  d o m in ik anó w  w e W rocław iu . [VARIA].
K. 45 V'—47: R h y tm u s  dc in c a rn a t io n e  C hris t i :  U ir i ucnerabiles, u ir i litte ra ti. C h e v a ­

lier U.: R e p e r to r iu m  hym nologicum . T. I—VI. L ou v a in  1392— 1921, n r  34666. 
K. 54: De qu od am  m iracu lo  b e a te  m ar ie ,  P on ce le t  1332.
K. 54 v: In c ip i t  r i tm u s  de in c a rn a t io n e  dom ini et re p a ra t io n e  m u n d i  (fragm ent):  

S icu t granum  flo rid u m .
2. Poznań , B ib l io teka  R aczyńsk ich ,  Ms 156, perg., X II I  w iek . [Zbiór E N G E LU  A R ­

DA Z L A N G H E IM ], z opac tw  cys te rsk ich  w  Ebrach(?) ,  po tem  w  P a ra d y ż u —Gości- 
kowie.
K. 1: A u c  v irg o  stella maris, C heva lie r  n r  2256.
K. 1 v—2: E xiguus liber h ic scriptus  ( jak  wyżej, rozdział I, 1).
K. 35: A ngelus est missus, C heva lie r  n r  35244.
K. 48: Vestis cum  palm a datur (jw. rozdzia ł I, 2).
K. 94 i 120: Ebera rem  gestam  (jw. rozdz ia ł  I, 3).
K. 119: V irg o  puerpera scandit ad ethera.
K. 119 v: V irg a  mosaica uel arom atica.
K. 119 V'—120: Cesaris h e in ric i m ors  (jw. rozdział I, 3).
TC. 120 v: O l i l iu m  con va lliu m , flos  u irg in u m , stirps regia  C hevalie r  n r  13131 i a d ­

denda.
O m aria v irg in e i flos  honoris  C heva lie r  13226.
0  m aria  m aris  stella, plena gra tie , m ater s im u l et puella  C h eva lie r  13194
1 addenda .

3. W rocław, B ib l io teka  U n iw ersy teck a :  r k p  I O 11, perg., k. 101— 133 v, z d rug ie j  
połow y X II I  w ieku ,  pochodzący zap ew n e  ze Ś ląska .  [VARIA],
K. 129 v: Aue ve ru m  corpus natum , C heva lie r  n r  2175 i a d d e n d a  (jw. rozdzia ł III).

Anna solet d ici, C heva lie r  23006 i ad d end a  (jw. rozdzia ł  III).
K. 131 v— 133 v: Versus, O ra tio  ad  C h r is tum  et M ar iam : [ C ] m te  regis  qu i nos.

4. W rocław, B ib l io teka  U n iw e rsy teck a :  r k p  I D 4, perg., k. 1—9 z p ie rw sze j  po ­
łowy X II I  w ieku ,  p ro w en ien c ja  n ieznana ,  z ap ew n e  Śląsk.
K. 6—8: O ra tio  de qu inque doloribus M arie.

5 W rocław, B ib l io teka  U n iw e rsy te ck a ,  r k p  I O 11 k. 124 v.
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W rękopisie wrocławskiego konw entu d o m i n i k a ń s k i e g o  zapi­
sane zostały dwa r y tm y  o tajem nicy wcielenia. Pierw szy z nich, bardzo 
obszerny i rzeczywiście rytm iczny, składa się z 31 strof czterow ierszo- 
wych o wspólnym  zakończeniu każda, z jednego dwuw iersza i zwrotki 
ostatniej trójw ierszow ej, podobnie rym ow anej. Treść jego obejm uje h i­
storię zbawienia najszerzej pojętą, bo wychodzi z tajem nicy Trójcy Świę­
tej, poprzez stw orzenie, dochodzi do wcielenia, ofiary krzyża i wreszcie 
zbawienia ludzkości.

Mimo iż tem atem  jest historia zbawienia, wyw ody są dogm atyczne ra ­
czej niż historyczne i tym  chyba należy tłum aczyć fakt, że dwie strofy 
mówiące o samej tajem nicy wcielenia i zrodzenia dwu na tu r w jednej 
Osobie, nie w ym ieniają im iennie M aryi, tej k tó ra  w ludzkiej naturze 
zrodziła Syna Bożego.

„I-Iis nos beneficiis  uo lu i t  d itar i  
et ad iec i t  t i tu lu m  m u n e r is  p re c la r i  
cum  p ro  nobis f i l iu m  fec i t  h u m a n a r i  
u t  un i[ [ te ] ] re t  ho m in em  suo sa lu ta r i .
Est  in e n a r ra b i l is  is ta  g e n i tu ra  
in p e rso na  s im plic i d u p lex  est  n a tu ra  
ipse qui c rea to r  est ipse c re a tu ra  
ligans d iss im il l im a  stab il i  i u n c tu ra ” '.

D rugi ry tm  na ten  sam tem at, zapisany w tym  samym kodeksie, jest 
bardzo krótki, lub po prostu niedokończony. Pierw sza strofa mówi o m a­
cierzyństw ie M aryi, następne dwie i zakończenie dają tło  historyczno- 
-zbawcze tej praw dy: stw orzenie pierwszego człowieka, osadzenie w raju , 
złam anie przykazania, wygnanie, cierpienia, śmierć, potępienie:

„S icu t g ra n u m  f lo r id u m  g e rm in a u i t  l i l ium
sic m a r ia  do m in u m  p ro p r iu m  fi l iu m  filia  la c tau i t
dum  su p e rn u s  a r t i f e x  ad a m  p r im u m  p lasm au i t .
Huic q u e m  fo r m a u e ra t  p a ra d i su m  d ed e ra t  
a rb o re m  u e tu e ra t ,  f r e g e ra t  le s e ra t  iussa crea toris .
A reg no  eic i lu r causa  sui error is .
Ilico dep e l l i tu r  in sodore  uesc i tu r
labor  eum  seq u i tu r  sp e rn i tu r ,  p a t i tu r ,  m o r te  p ro s te rn i tu r .
Heu  q u a n d o  m o r i tu r  in in fe rn o  d a m p n a t u r ” 2.

Zapisany w tymże rękopisie cud 3 zaleca nabożeństwo do M aryi, słyną­
ce wielu cudami, polegające na odm aw ianiu pięciu „psalm ów”, których 
pierwsze litery  składają się na imię M ARIA,  czyli: Magnificat (Luc I, 
46—55), Ad dominum cum tribularer (Ps 119), Retribue  (Ps 118,17 nn.), 
In conuertendo (Ps 125), Appropinquet deprecatio (Ps 118, 169 nn).; każdy 
z tych „psalm ów ” winien być poprzedzony pozdrowieniem  anielskim . Na­
bożeństwo to, jako rozpowszechnione w Ziemi Św iętej m iał przenieść 
jeden z arcybiskupów kan tuary jsk ich  do opactwa benedyktyńskiego św. 
B ertina ( 698) koło St. Omer w północnej Francji. W racał on z Rzymu 
do swojej diecezji i zanocował był w tym  opactwie, a nazaju trz  w kap itu ­
larzu wygłosił konferencję do mnichów.

Jeden z braci, im ieniem  Jodok (Joscius) wziął rzecz do serca i codzicn-

1 B U W r r k p  I O 11 k. 46.
2 Tamże, k. 54 v.
3  Tam że, k. 54b-—54 vd: „Q uidam  a rch iep iscopus  ca n tu a r ie n s is  ecclesie r e u e r te n s  

olim de  cu r ia  r o m a n a ”, P o n ee le t  n r  1332.
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nie po ju trzn i śpiew ał tych pięć psalmów. Gdy zmarł, z oblicza jego 
w ykw itło pięć róż: po jednej z ust, oczu i nozdrzy. Na tej pierwszej w id­
niało imię M ARIA. Zm arłem u mnichowi sprawiono po siedmiu dniach 
uroczysty pogrzeb z udziałem  trzech biskupów, w tym  jednego cystersa, 
byłego opata.

Powyższe teksty  m aryjne z rękopisu dom inikanów wrocławskich uka­
zują M aryję jako m atkę Zbawiciela, dziewicę i pośredniczkę, godną szcze­
gólnej czci i szczodrze tę cześć wynagradzającą.

Rękopis 156 Biblioteki Raczyńskich w Poznaniu zawiera szereg poezji 
m aryjnych lub wspom inających M aryję. Część z nich, wchodząca w skład 
zbioru Engelharda z Langheim  została omówiona w rozdziale 1 4. Pozo­
stają  do zanalizowania tylko te teksty, k tóre wpisane na kartach  zewnę­
trznych nie w ykazyw ały powiązań z czytaniam i należącym i do zbioru. 
Pozw alają one w ejrzeć z innej strony w duchowość mnichów w ielko­
polskiego Paradyża, zapewne zapożyczoną od m acierzystego opactwa 
w Ebrach.

Pierw sza karta  rękopisu została szczelnie zapisana utw orem  Aue uirgo 
Mella maris, złożonym z 29 popularnych strof sekw encyjnych typu Lauda 
Sion  Sekwencja sławi Boże macierzyństwo, dziewictwo, pośrednictwo, 
udział czynny w dziele odkupienia, świętość i chwalę niebiańską M aryi. 
Jako  przykład pojmowania pośrednictw a M aryi [rozkazywanie Synowi 
i m odlitwa do Ojca] oraz zadań zbawczych mogą służyć zwrotki 25 i 26. 
Dla charakterystyki całości poprzedzi je strofa pierwsza, nastąpi po nich 
dw udziesta dziewiąta.

„A ue virgo ste lla  m a r is  - Vera nostra  m ed ia t r ix
sa lus m u n d i  s in gu la r is  u e ra  salus et sa lu a t r ix
sa lu ta r i s  gra t ia .  (1) sis nobis propicia .  (26)

K rótki wiersz Angelus est missus (k. 35) nosi w pierwszej swej części 
charak ter cyzjojanu, bo wylicza Zwiastowanie (25 III) i Mękę Pańską 
(według kalendarzy X I/X II wieku również 25 III), uwolnienie św. P io tra  
z więzienia (1 VIII), śmierć św. Jakuba (25 VII), ścięcie św. Jana  Chrzci­
ciela (29 VIII). Część druga wylicza figury  dzieła zbawienia zaczerpnięte 
ze Starego Testam entu: ofiara Melchizedecha, Izaaka, Abla, przejście n a ­
rodu w ybranego przez Morze Czerwone. Trzy pierwsze m ają także zwią­
zek z liturgią, gdyż w ystępują w kanonie mszalnym, w m odlitw ie Supra 
quae po przeistoczeniu. — M aryja pośrednio wspom niana jest tu w sło­
wach Anioł został posłany, w historycznym  zdarzeniu Zwiastowania.

Dwuwiersz Virgo puerpera (k. 119) prześlicznie w yraża wniebowzięcie 
dziew icy-m atki z ciałem do życia wiecznego:

N a tu m  iube p a tr c m  ora 
u t  peccat i  s ine  m ora  
(m undo) d e tu r  uen la .  (25)

Vt post hu ius  te r re  c u rsu m  
nos ab i tu s  d uca t  su rsum  
ad celi pa l la c ia ”. (29)

„Virgo p u e rp e ra  scan d i t  ad  e th e ra  f ilia  iesse.
Non sine co rpore  se t  s ine  tem p ore  te n d i t  ad esse”.

4 Zob. inc ip ity  w  opisie źródeł n a  począ tku  n in ie jszego rozdziału.
5 P o r . :  H. K o w a l e w i c z :  P o lska  twórczość sek w e n cy jn a  w iekó w  średnich .  

Średn iow iecze .  S tu d ia  o K u ltu rze .  T. II. W roc ław —W arsz aw a—K ra k ó w  1965 s. 161.
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Po krótkim  w ierszu o tajem nicy Trójcy Św iętej Vna irium deitas nastę­
puje 19-strofowa poezja Virga mosaica uel aromatica, uirgaąue iesse 
(k. 119 v) niosąca ku lt M aryi jako M atki Bożej, pośredniczki, m atki Od­
kupiciela, dziewicy, św iętej i królowej. S trofy  7— 12 dają pogląd na 
zasadnicze myśli m ary jne utw oru i sposób ich sform ułow ania, b yna j­
m niej nie prosty i nie łatw y do pojęcia:

„D ux pe regr in is ,  lu x  tenebros is  in p a t r ia  Rex  
e s t  tua  proies,  fac  fo re  ta les  nos, q u ibu s  h ic  Rex 
D ux  in i t inere ,  d u x  sit in e th e re  pec to ra  lu s t ra n s  
R ex  q u oq ue  m u n e re ,  seu m u n im in e  p rem ia  p re s tan s  
H ec tr ia  tu  t r in a  u i rg u n c u la  p rogenu is ti  
D um  g e n i t r ix  ch ris t i  fe l ix  f ieri m e ru is t i”.

O statnia karta  (120 v) zbioru Engelharda zapisana została trzem a poe­
m atam i m aryjnym i, przez dwie różne ręce, z których jedna w pisała u tw o­
ry  pierw szy i trzeci, inna drugi. Pierw szy z nich: O lilium conuallium  
flos virginum stirps regia 6 ukazuje M aryję jako M atkę Bożą, współodku- 
picielkę i pośredniczkę, nadto królowę, dziewicę i antytezę Ewy; bogata 
treść mariologiczna, z k tórą idzie w parze piękno form y bardzo ry tm icz­
nej i kunsztow nie rym ow anej, uspraw iedliw iają zamieszczenie jej w ca­
łości:

„O l i l ium  con ua ll iu m  flos v i rg in u m  s t irp s  regia  
Spes o m n ium  f ide l iu m  lux  lu m in u m  o filia  
eue  m a t r i  c o n tr a r i a  aue  m a t r i s  de g ra t ia  
nos red im en s  p e r  fi l ium

au e  au e  re m e d iu m  nos ex im ens  m ise r ia  
re m e d iu m  e t  m ed ium  con fed e ran s  c o n tr a r i a  
ce le s t ium  te r re s t r iu m  co n tem p e ran s  concordia  
noui regis  t r ic l in iu m  noui legis cu lig ium  
q uo  dep e r i t  elegia

a u e  au e  co m pen d ium  quod a p e r i t  eelestia  
f leb il ium  so lac ium  cella  reg is  u in a r ia  
deb il ium  p re s id iu m  ste lla  m ar is  i r r id ia  
pa rac l i t i  tu  g rem iu m  ingeniti  p r inc ip ium  
tu  gaud io  nos socia”.

U tw ór następny: O maria virginei flos honoris jeszcze silniej akcentuje 
wkład M aryi w dzieło zbawienia i pośrednictwo, w spom inając ty lko 
ubocznie o jej świętości, dziewictwie, m acierzyństw ie, godności królew ­
skiej i chwale:

„asseq uer is  q u id q u id  pecieris  
so la  p re  ce te r is  pocior  es in  donis 
tu  m ors  in fe r is  p red o  tu  p redon is  
v n a  su pe r is  su pe r io r  es in  t ron is  
a rch a  fed e r is  t ro n u s  salom onis  
uest is  poderis  tu  ue llus  gedeonis 
tu  g eneris  pro les  degeneris  
re g e n e ra n s  genus  in  po s te r is”.

W reszcie ostatni z rzędu poemat: O maria maris stella, plena gratie k ła­
dzie nacisk na godność pośredniczki, w rów nym  stopniu wskazując także 
na m acierzyństwo, udział w dziele odkupienia, dziewictwo i świętość:

6  C heva l ie r ,  n r  13131 i uzupe łn ien ia ,  uw aża  u tw ó r  za o fe r to r iu m  na  W niebo­
wzięc ie  M aryi.
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„O m a r ia  m ar is  s te lla  p lena  g ra t ie
m a te r  s im ul e t  puella  vas m u n d ic ie
tem p lu m  no s tr i  re d e m to r is  sol iustic ie
p o r ta  eeli spes r e o r u m  t ro n u s  g lorie
su b le u a t r ix  m ise ro ru m  vena  ven i et
A udi se ruos  te ro g an te s  m a te r  g ra t ie
vt pecca ta  s in t  ob la ta  p e r  te hodie
q u i  te  [[ laudat]]  p u ro  la u d a n t  co rde  in  v e r i ta t e ”.

W sumie poezje m aryjne, k tórym i zapełniono z początku i na końcu 
wolne k a rty  kodeksu ze zbiorem Engelharda z Langheim , składają się 
na obraz M aryi jako M atki Bożej, pośredniczki, uczestniczki dzieła zba­
wienia, dziewicy, świętej, królowej, wniebowziętej z ciałem (i duszą), 
chwalebnej, antytezy Ewy, tej, do której Anioł spraw ow ał poselstwo.

* * * 

W znanym  z rozdziału III wrocławskim  kodeksie Biblioteki Uniwersy­
teckiej I O 11 na k. 131 v— 133 v zapisany został u tw ór [C\riste regis 
qui nos, określony w katalogu Gobera jako „wiersz, m odlitw a do C hry­
stusa i M aryi”, W rzeczywistości jest to zbiór aforyzmów przeważnie 
dwu, rzadziej wielowierszowych, częściowo tylko odnoszących się do 
C hrystusa i M aryi, a zresztą zaw ierających wskazówki m oralne. Budowa 
wiersza bardzo oryginalna robi w rażenie igraszki poetyckiej, gdyż w hek- 
sam etrze rym ują  się w  każdym  w ierszu trzy  wyrazy, z k tórych dw a w e­
w nętrzne dają w sumie końcowy wyraz wiersza, lub jeden w ew nętrzny 
rozpada się na dwa zam ykające wiersz: a +  b =  c albo a =  b +  c. Za­
kończenie u tw oru liczącego w sum ie 22 wiersze odstępuje od tej zasady.
W ystępująca w tekście glosatura ma charakter objaśnień w yrazowych 7.

O M aryi pośredniczce, m atce Bożej, dziewicy, św iętej i królowej mówią 
trzy  strofy obejm ujące osiem wierszy:

„Ad d o m in u m  pro  m e  pia  v irgo  p re c a m in a  p rov ie  
qui tibi pre caris  cunctis  d a t  q u a n ta  precaris  
m atr i s  en im  ius te  iu u a t  h u n c  p rece  f lec te re  iuste 
qui te n e r  etate  sub  te lac  suggit  et a te

P e r  te reg inam  m e d ingne  posco re g i nam  
spes m iser is  es tu  vetido  fac  f lu a r  ab  estu

B landa  preces sere nos deus u t  de t  m e n te  serenos 
Nos v t  am atores  det leg um  quas  am at ores".

(k. 131v/132)
* * *

D atowane w katalogu Göbera na pierwszą połowę X III wieku począt­
kowe karty  m odlitew nika kobiecego Biblioteki U niw ersyteckiej we W ro­
cławiu rkp  I D 4 zaw ierają jeden z najwcześniejszych przekazów czci 
Boleści M a ry i11 na ziemiach polskich. Zgodnie z obowiązującą początkowo 
liczbą pięciu boleści, ty lu  ile ran  Chrystusowych, książeczka zawiera pięć

pro m e  =  m an ifes ta ;  ab  es tu  =  a ca lore  illicito; b la n d a  tu  c lem ens;  s e re  — se ­
m ina ;  ores =  o ra r e  velis.

8 Por.: K. H o f  m a n n :  S ch m erzen  M ariä .  I. Die V ereh ru ng .  L T h K  IX  (1937) 280—
281; G. M. B e s u t t i :  S chm erzen  M ariä .  I. V ereh run g .  L T h K  IX  (1964) 429—430;
tam że  n a jw ażn ie jsza  b ib l iografia .



Ks. JU L IA N  W O JT K O W SK I (44)

modlitw, rozpoczynających się słowami Ammoneo te. M odlitwy składają 
się z wezwania Pani, św iętej M aryi, następnie wspom nienia boleści, 
wreszcie prośby. W każdej m odlitw ie „Pani” o trzym uje inny przydomek: 
najsłodsza, chwalebna, najpiękniejsza, upragniona, najpotężniejsza. Bo­
leści dotyczą: zapowiedzi Symeona, pozostania 12-letniego Pana Jezusa 
w Jeruzalem , wreszcie pojmania, ukrzyżow ania i złożenia do grobu C hry­
stusa Pana. Prośby obejm ują pokutę za grzechy, skruchę, uwolnienie 
spod władzy szatana, rozważanie Męki, zbawienie wieczne. Po czterech 
pierwszych m odlitw ach odm awiano Ave Maria i Pater noster.

„A m m oneo  te du lc iss im a  d om ina  m ea  S an c ta  M a r ia  il lius m estic ie  e t  doloris  
q u em  tibi p re d ix i t  Sym eon in tem plo  d icens et tu a m  ipsius a n im a m  p e r l r a n s ib i t  
g ladius.  P e r  i l lum  te r ro re m  quo tunc  cor tu u m  et m a te rn a  u iscera  tua  c o n t r e ­
m u e ru n t ,  et per om nes a d u e rs i ta te s  q uas  su s t in u is t i  u squ e  ad  m o r te m  fili j tu i  te 
rogo, u t  ob t ineas  m ih i  u e ra m  et f ru c tu o sa m  p e n i te n t i a m  de peccatis  p re le r i t is ,  
de  p re sen t ib u s  em en dac ion em , de fu tu r i s  cau te lam . A ue  M aria .  P a te r  noster. 
(K. 6).

„A m m oneo  te glor iosa dom ina  m ea  S anc ta  M ar ia  sp ec ia li te r  il lius doloris  q u em  
pe r tu l i s t i  q u an d o  fi l ius  tu us  p e r  t r id u u m  re m a n s i t  in  ie ru sa le m  q u e m  te am isisse  
pu tabas ,  e t  rogo te ut ob t ineas  m ih i p le n a m  cogn it ionem  p ecca to ru m  et m ise ra -  
c ionem fili i tu i e t  do lo rem  quod  ta m  diu longe fui p ro p te r  m ea  pecca ta  a  tuo 
filio et meo c re a to re  et p e r fec tam  con tr ic ionem , p en itenc iam , confessionem  f i r ­
m a m  spem  et c e r tam  se c u r i ta te m  n u n q u a m  a deo sep a rand i .  A ue  M aria .  P a le r  
noster.  (K. 6 v).

„A m m oneo  te p u lce r r im a  dom ina  m ea  Sanc ta  M aria ,  i l lius tr is t ic ie  e t  doloris  
q u e m  passa  es q u a n d o  ca p tu m  u id is t i  f i l ium  tu u m  a iud e is  pe r  i l lum  dolorem  rogo 
te u t  liberes  me ab  omni c ap t iu i ta te  et p o te s ta te  diaboli e t  im p e tra  m ih i pac ien -  
c iam in ad  uers is  c au te lam  in p ro spe r is  ac ab  omni nociua  t r ib u la t io n e  an im e  
mee. A ue  M aria .  P a te r  noster.  (K. 7).

„A m m oneo  te d e s id e ra t is s im a  d om ina  m ea  S an c ta  M ar ia  il lius tr is t ic ie  q ua  cor 
tu um  re p le tu m  fu i t  q u a n d o  u id is t i  ex a l t a tu m  fi l iu m  tu u m  in c ruce  iam  m or t i  
u ic in um  pa ll id u m  et d e fo rm em  c a rn e  e t  rogo te u t  n unc  et in e x tr e m is  de tua  
g ra t ia  de uoto corde  pass ionem  dom in i poss im us p e r t r a c ta re .  A ue  M aria .  P a te r  
noster .  (K. 7—7 v).

„A m m oneo  te p o len t is s im a  dom ina  m ea  S an c ta  M ar ia  il lius doloris  qu em  p e r t u ­
listi q u a n d o  filius tuu s  ta m q u a m  uile c a d a u e r  depos i tum  de c ruce  in  s inu  tuo 
collocatus est te q u o q u e  asp ic ien te  sep u l tu s  est et rogo te u t  se cu n d u m  p len am  
fac u l ta tem  tibi a fi lio tuo m ecum  m ise r ico rd iam  facias in p resen ti  u ita  et p ree i-  
pue  u t  in ex tre m is  meis  te  u id e re  m e re a r  et tecum  sine  f ine  g a u d e re  et re g n a re  
m e re a r  cum  filio tuo a m e n ”. (K. 7 V'—8).

W świetle m odlitw do M atki Boskiej Bolesnej M aryja ukazyw ała się 
średniowiecznym  mniszkom lub paniom pielęgnującym  ducha m odlitw y 
przede wszystkim  jako pośredniczka, następnie M atka Boga, pani, święta, 
bolejąca w różnych m om entach historycznych, wreszcie jako królowa. 
Rozpam iętyw anie uczuć bolesnych spowodowało dw ukrotną wzm iankę 
o „sercu” M aryi, jako ich siedlisku.

Poem aty, cud, m odlitw y rozproszone po różnych kodeksach XIII wieku, 
zebrane w jedną całość świadczą o czci dla M aryi jako pośredniczki, M at­
ki Bożej, uczestniczki dzieła odkupienia, dziewicy, św iętej, królowej, bo­
haterk i zdarzeń ewangelicznych, wniebowziętej, chwalebnej i czułego ser­
ca, wreszcie antytezy Ewy i tej, na której kolanach złożono C hrystusa
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zdjętego z krzyża. Pierw szeństw o przypada więc kultowi wzyw ania przed 
kultem  czci, miłości i naśladowania. Uderzająco silna jest cześć „odkupi- 
cielki” wniesiona przez poezje w ypełniające wolne strony zbioru Engel­
harda, mocna też jest cześć rycerskiej służby królowej i pani.

Z A K O Ń C ZE N IE

N adprzyrodzony zmysł w iary ukształtow ał w lekturach wspólnot m ni­
szych Polski XIII wieku specyficzny profil w iary i kultu  m aryjnego. 
W porządku zm niejszającej się częstości w ystępow ania przedm iotów w ia­
ry  i czci m aryjnej ukazują się kolejno: m acierzyństw o Boże, pośrednic­
two, dziewictwo, świętość, godność Pani i królowej, wniebowzięcie, zda­
rzenia apokryficzne, chwała niebieska, udział czynny w dokonaniu odku­
pienia, zdarzenia historyczne, m acierzyństwo duchowo, poczęcie, „serce” , 
praw o własności względem ludzi, uświęcenie w łonie m atki (motyw obcy 
objawieniu).

O trzym any wynik może być uważany za jedynie częściowo reprezen ta­
tyw ny dla m onastycznej duchowości m aryjnej w Polsce XUI wieku. 
W zbadanych źródłach przew ażają ilościowo rękopisy cysterskie, brak 
źródeł benedyktyńskich, mało jest świadectw z innych zakonów. Zw a­
żywszy jednak dom inującą rolę, jaką odgryw ali cystersi w wieku XIII 
należy przyjąć, że jeżeli nie pełny obraz, to przynajm niej dom inantę 
w iary i ku ltu  m aryjnego w środowiskach m niszych przebadane źródła 
trafn ie  odzwierciedlają. Podobna zresztą sytuacja zachodzi w dziedzinie 
liturgicznego ku ltu  M aryi w Polsce XIII w ieku l . Danych uzupełniających 
można się spodziewać po badaniach pozostałych źródeł, a mianowicie 
rękopisów hom iletycznych XIII wieku 2. Nie jednak nie stoi na przesz­
kodzie, by świeżo otrzym ane w yniki zestawić z dotychczasowymi u sta le ­
niam i i poddać wspólnej in terpretacji. Poniższa tabela ilu stru je  w yniki 
historyczno-dogm atycznych analiz źródeł od XI do XV wieku włącznie.

Lp.
W ie k  X III

W ie k  X I —X I I 1 i
l i tu r g ia '  1 le k t u r y  m o n a s t y c z n e

W ie k  X IV —X V
p iś m ie n n ic t w o  p o ls k ie

1 M acierz. Boże
2 D ziew ictwo
3 Św iętość
4 P o ś red n ic tw o
5 Z darzen ia  his tor.
6 „W spółodkup .”
7 W niebow zięcie
8 K ró lew skość
9 Z da rzen ia  apokr.

10 Poczęcie
11 
12
13
14

M acie rzy ńs tw o  Boże
D ziew ictwo
Świętość
P o ś red n ic tw o
„W spółodkup ien ie”
Zdarzen ia  his tor.
K ró lew skość
W niebowzięcie
M acierzyństw o  duch.
Z d arzen ia  apokryf .

M acierzyństw o  Bożę
Pośredn ic tw o
Dziewictwo
Świętość
K ró lew sko ść
Wniebowzięcie
Zdarzen ia  apokryf .
C h w ała
„W spó łodkup ien ie” 
Zdarzen ia  his tor.  
M acierzyństw o  duch. 
Poczęcie 
„Serce  M a ry i” 
U św ięcen ie  w  łonie

M acie rzy ńs tw o  Boże 
D ziew ictwo 
Pośredn ic tw o  
Z d arzen ia  apokryf .  
Świętość 
Z darzen ia  his tor.  
K ró lew skość  
„W spó łodkup ien ie” 
M ac ie rzy ńs tw o  duch. 
W niebow zięcie  
N iep ok a lan e  Poczęcie 
U św ięcen ie  w  łonie

1 J. W o j t k o w s k i :  P rze d m io t  li tu rg icznego  k u l tu  M atk i  Boskiej , jw.
2 M a te r ia ły  z eb ran e  czeka ją  na op racow anie .
3  J. W o j t k o w s k i :  P o czą tk i  k u l tu  M atk i  B oskie j ,  jw. s. 249—250.
4 Tenże, P rzedm io t ,  jw. s. 256 .
5 Tenże: K u l t  M atk i  Bosk ie j  w  po lsk im  p iśm ienn ic tw ie ,  jw. s. 293—295.
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Pierw sze miejsce przez okres 500 lat chrześcijaństw a w Polsce, we 
wszystkich typach przebadanych źródeł, zajm ował przyw ilej M acierzyń­
stw a Bożego. Tak było i w lekturach m onastycznych X III wieku. Zmysł 
w iary postępował tu  drogą u ta rtą  od stuleci, wyznawał praw dę ponownie 
zdefiniow aną u progu wieku przez Sobór Laterański IV w 1215 roku, 
rozpowszechnioną przez rękopisy 6 . Następne trzy  miejsca w tabeli zaj­
m owały przyw ileje: dziewictwa, świętości i pośrednictw a, z jednym  w y­
jątkiem  dla piśm iennictw a polskiego wieków XIV i XV, gdzie świętość 
w ystępuje dopiero po motywach apokryficznych. Pośrednictw o zajm ujące 
w wiekach XI i XII oraz w liturgii w ieku XIII m iejsce czwarte, w lek tu ­
rach mniszych wieku XIII zajm uje miejsce drugie, w piśm iennictw ie pol­
skim XIV i XV wieku miejsce trzecie. C harakterystyczny jest awans tej 
praw dy, czyli zwiększenie częstości jej występow ania z biegiem wieków. 
Znam ienny jest także wzrost w pływ u apokryfów mariologicznych na 
przestrzeni X III—XV wieku w lek turach  m onastycznych i piśm iennic­
twie polskim.

Dalsze cztery tem aty  w iary  i czci m aryjnej to zdarzenia historyczne, 
czynny wkład w odkupienie, a nadto wniebowzięcie i godność kró low ej- 
-pani. W badanych lekturach m onastycznych zamiast faktów historycz­
nych w ystępują fakty  apokryficzne, świadcząc o wzroście czynnika w y­
obraźniowego i uczuciowego, jeszcze w yraźniejszym  w piśm iennictw ie 
wieków następnych. M otyw chwały niebiańskiej, wiążący się w pewnym  
znaczeniu z wniebowzięciem zajm uje tu miejsce należne udziałowi w do­
konaniu odkupienia. W piśm iennictw ie polskim wieków XIV i XV w nie­
bowzięcie znalazło się na dalszym planie, głównie ze względu na to, iż 
najobszerniejszy zabytek tego okresu Rozmyślanie Przemyskie  dochodzi 
tylko do Męki Pańskiej, nie mówiąc o końcu życia M aryi. Ciekawe byłoby 
ustalenie, czy wzrost ku ltu  M aryi królowej posiada odpowiednik w iko­
nografii, lub czy wzajem nie ikonografia nie w pływ ała na rozwój tego 
kultu .

N ajrzadziej spotykanym i racjam i ku ltu  M aryi w porównywanych o k re ­
sach były: poczęcie, od XIII w. m acierzyństw o duchowe, „serce” M aryi, 
wreszcie dogm atycznie błędne uświęcenie w łonie m atki. Zdarzenia apo­
kryficzne z peryferii w iary  i ku ltu  w wiekach XI i XII oraz w liturgii 
wieku XIII, stały  się z biegiem wieków m otywem  częstszym.

Jeżeli cztery pierwsze przyw ileje m aryjne skorelować z czterem a kie­
runkam i rozwoju p rak tyk  kultow ych m aryjnych, stw ierdzonym i przez 
Sobór W atykański I I 7, naszkicowany powyżej rozwój w iary  i ku ltu  m a­
ryjnego w Polsce można zin terpretow ać także w kategoriach ascetycz­
nych. P rzyjm ując mianowicie, że m acierzyństw u odpowiada cześć (vene~

6  Por.:  W rocław , B ib l io teka  U n iw ersy te ck a ,  r k p  IV Q 28, k. 181— 198 v, zapis r ę k ą  
z p ie rw sze j  połow y X I I I  w iek u :  „C onsti tu t iones  aposto lice  concilii L a te ran en s is  
ann i 1215”. K. 181: „Et ta n d e m  u n ig en i tu s  dei f ilius ihesus Christus a tota t r in i ta te  
c o m m u n ite r  in ea rn a tu s .  ex m ur ia  se m p e r  u irg in e  sp i r i tu s  sanc t i  ope ra t ion e  con­
cep tu s  u e ru s  hom o fac tus  ex  an im a  ra t io n a l i  e t  h u m a n a  c a rn e  com positus  u n a  in 
d uab us  n a tu r i s  persona ,  u iam  u ite  'manifest ius  d e m o n s t r a u i t”. Por . :  H. D e n z i n -  
g e r,  A.  S c h ö n m e t z e r ,  jw. n r  801.

7 S a c rosan c tu m  O eeum en icu m  Concil ium  V a t ic a n u m  II. C onsti tu t iones ,  decre ta ,
decla ra tiones .  C u ra  S a e re ta r ia e  G en era l is  Concilii O ccum enic i  V atican i II. Typis 
po lyg lo tt is  V atican is  1966 s. 203: C onsti tu t io  D ogm atica  dc Ecclesia, n r  66.
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ratio), dziewictwu miłość (dilectio) świętości naśladow anie (imitatio), 
a pośrednictw u wzywanie (invocatio), możemy ustalić następujące cha­
rak terystyk i poszczególnych porównywanych okresów:

L p. W ie k  X I —X II
l i t u r g i a

W ie k  XXII
i
1 l e k t u r y  m o n a s t y c z n e

W i e k  X IV —XV 
p i ś m i e n n i c t w o  p o l s k ie

1 cześć cześć cześć cześć
2 miłość miłość w zy w an ie miłość
3 naś lad o w an ie n aś lad o w an ie miłość w zyw an ie
4
5

w z y w an ie w zy w an ie n a ś la d o w an ie
n aś lad o w an ie

Postaw a czcicieli M aryi była więc nacechowana w wiekach XI—XII oraz 
w liturgii XIII wieku: czcią, miłością, naśladowaniem  i wzywaniem. Lek­
tu ry  m onastyczne w ieku XIII i piśm iennictwo polskie wieków XIV i XV, 
w większym stopniu odbijając pobożność ludową, reprezen tu ją  inny typ 
kultu: bardziej w zyw ający niż naśladujący, przenoszący postawę bierną 
nad czynną

Oczywiście powyższe ustalenia nie są ostateczne, gdyż jeszcze nie cała 
stojąca do dyspozycji baza źródłowa została przebadana. Lecz naw et po 
eksploracji oczekujących na analizę źródeł hom iletycznych naświetlenie 
nie będzie pełne wobec fragm entaryczności przekazów, stanow iących za­
ledwie cząstkę duchowych zasobów wieku XIII. Niemniej hipoteza moja, 
wiążąca liczebność świętych polskich w wiekach XI—X III z przew agą 
postawy czynnego naśladow ania M aryi nad biernym  wzywaniem  10, nie 
znalazła potw ierdzenia w XIII-wiecznych lekturach monastycznych.

M A R IA  IN' M O N A ST IC IS  L E C T U R IS  M A R IA N IS  P O L O N IA E  SA EC U LI X III .
STUD IU M  H IS T O R IC O -D O G M A T IC U M

S U M M A R IU M

In l ib ra r i is  Polonis a s s e rv a n tu r  hodie  sequen tes  le c tu ra e  m a r ia n a e  m o n ach o ru m  
saeculo  X I I I  p e r t in e n te s :  PO ZN A Ń , B ib l io teka  R aczyńsk ich , Ms 156, olirn abb a t ia e  
c is terc iensis  in Parad iso ,  Collectio E n g e lh a rd i  de L a n g h e im  seu: 1. „O ratio  cum  
lau d e  s. M ar ie” (f. l v —26 v); 2. L ib e r  de o r tu  b. M ar iae  e t  in fan t ia  S a lva to r is  id 
es t  E v ang e lium  pseudo  M a t th ae i  (f. 27—35); 3. E p is to la  G erh oh i  p raepo s i t i  R e ichers-  
bergens is  hom iliae  a ssu m p tio n is t ic a e  in t ro d u c to r ia  (f. 35—37); 4. H om ilia  de A s ­
su m p tio n e  A nonym i de  R e ic h e n a u ” (f. 37— 48 v); 5. M iracu la  (f. 49—74 v, 78—95,

8  Por.  tam że  s. 343: D ec re tu m  de acco m m od a ta  re n o v a t io n e  v i ta e  relig iosae, n r  12 
„C asti tas  «p rop te r  r e g n u m  caelorum » (Mt. 19,12), ... ta m q u a m  ex im iu m  g ra t ia e  d o ­
n um  aes t im a n d a  est. Cor en im  hom inis  s in g u la r i  m odo l ib e ra t  (cf. I Cor. 7,32—35), 
u t  m agis  a c cen d a tu r  c a r i ta t e  erga  D eu m  et hom ines  un iversos ,  ...” . Na na jw y ższą  
miłość Boga i ludzi w  czystym  sercu  dziewiczej M ary i,  czciciele od p o w iad a ją  k u l ­
tem  w za jem n e j ,  n ad p rzy ro d zo n e j  miłości.

9  W y d a je  się, że w  w iek u  X I I I  inaczej p o jm ow an o  zw iązek  p rzy w ile jó w  m a r y j ­
nych  z ku ltem , bo w  źródłach kaznodz ie jsk ich  jes t  ślad w iązan ia  k u l tu  n a ś la d o w a ­
nia  z dz iew ic tw em , a k u l tu  miłości z p o ś red n ic tw em . T a  sp ra w a  je d n a k  w ym ag a  
jeszcze szczegółowych bad ań .

10 J. W o j t k o w s k i :  Q u in qu e  p r io ru m  saec u lo ru m  M a r ian i  cu l tu s  in Polonia  
in te rp re ta t io n is  con am e n  p rinc ip i is  ex  C onst i tu t ione  D ogm atica  „L um en  g en t iu m ” 
deprom ptis .  E p h em er id e s  Mariologicac  17 (1967) 157— 160. — W w iek u  X I I I  P o lska  
w yd a la  58 św ię tych  i b łogosław ionych , w  p o ró w n a n iu  z 10 w  dw u po przedn ich  
w ie k a ch  — co jes t  liczbą pokaźn ą  przy  n isk ie j  liczbie ludności,  a 5 w  dw u n a s tę p ­
nych — co jes t  ilością zn ikom ą, w obec u s taw iczn ie  w z ra s ta ją c e j  liczby chrześc i­
ja ń sk ie j  ludności  Polski.

2 1 . S tud ia  W a rm iń sk ie



322 Ks. JU L IA N  W O JT K O W SK I (43)

96—97 v, I v, 117 v— 119); G. V ita  f r a t r i s  Iosephi de S chö nau  (f. 74—78); 7. Vita
b. M echly ld is  ab b a tissae  in E d e ls te t ten  (f. 95— 96, 97 v— 117 v); 8. H y m n i lati ni va r i i  
(f. 1, 35, 48 v, 95, 117, 119— 120). — P E L P L IN , B ib l io theca  M aioris  S em in ar i i  C le r i ­
co ru m  Dioeceseos C ulm ensis ,  Ms 17 (27) olim a b b a t ia e  c is te rc iens is  ib idem  f lo re n ­
tis, „M iracu la  b ea te  e t  gloriose sem p er  v irg in is  M a r ie ” (f. 1 vd'—40 vd). —  W R O C ­
ŁAW, Bib l io theca  U n iv e rs i ta t is  S tu d io ru m , Ms I O 11 „E vang e lium  pseudo  M a t ­
th a e i” (f. 116— 129), h y m n i  m a r ia n i  (f. 129 v, 131 v— 133); Ms IV Q 72 olim conven tu s  
F ra t ru m  P ra e d ic a to ru m  in W ra t is lav ia :  „R h y tm i” et „ M iracu lu m ” de BMV (f. 45 v— 
47, 54—54 v); M's I D 4 „O ratio  de q u in q u e  do lor ibus  M a r ie ” (f. 6—8).

Quos q u id em  l ib ros  legen tes  m o n ac h i  f id em  cu l tu m q u e  M ar iae  d isceb an t  d is t in c ­
tam  g rad u  in tens i  ta t is  qu o ad  s ingu las  cu ltus  ra t io n es  e t  fidei obiecta. E n  ordo se ­
cun d u m  nu m ero s  d e scend en tes  s in g u la ru m  ra t io n u m  e t ob iec to rum : m a te rn i ta s ,  
media tio ,  v irg in i tas ,  sanct i tas ,  do m in a tio  e t  rega l i tas ,  assum ptio ,  fac ta  apocry ph a ,  
co rredem ptio ,  fac ta  evange lica ,  m a te rn i ta s  sp ir i tua lis ,  conceptio,  „co r” , ho m in um  
possessio, sanc t if ica t io  in  u te ro  m a tr is  (er ror in fide).

Esti o rdo su p ra d ic tu s  non  p ro  om nibus  c o m m u n ita t ib u s  m onastic is ,  sed p ro p te r  
fon t ium  p ro v e n ie n t iam  sp ir i tu a l i ta t i s  m a r ia n a e  c is te rc iens ium  m a x im e  r e p ra e se n ta -  
tivus sit, a t t a m e n  Sacro  O rd in e  C is te rc ien s ium  tu n c  tem po ris  in te r  alios p raed o m i-  
n an te ,  f idei p ie ta t i sq u e  fo rm a m  su p e re m in e n te m  et exce l len tem  ostendit .  Nihil 
ig i tu r  p ro h ib e t  q u o m in u s  conclusiones p rae se n t i s  inves tiga tion is  s im ilibus  conclus io­
nibus  a n te a  ob ten tis  co m parem u s ,  a l iq u a  de hom ogeneo  p ro g ressu  dogm atis  m ar ian i 
in Po lo n ia  m edii aev i i l la turi .

N r o S a e c u l i s  XI—XII0
S a e c u lo XIII° S a e c u l i s  XIV— XV“

l i t u r g ia le c t u r a e  m o n a s t ic a e j l i t t e r a t u r a  P o lo n a

1 m a tern ita s  d iv ina m a ter n i ta s  d iv ina m a ter n i ta s  d iv ina m a ter n i ta s  d iv ina
2 v irg in ita s v irg in i ta s m e d ia t io v irg in i ta s
3 sa n ct i ta s san ct i tas v irg in i ta s m e d ia t io
4 m e d ia t io m e d ia t io san ct i tas facta  apocrypha
5 fa c ta  ev a n g e l ic a corred em p tio r ega l i tas sa n ct i ta s
6 corredem ptio fac ta  ev a n g e l ic a a ssu m p tio fac ta  ev a n g e l ic a
7 a ssu m p tio rega l i tas fa c ta  apocrypha rega l i tas
8 r eg a l i ta s a ssu m p tio gloria corred em p tio
9 fac ta  a p ocrypha m a tern i ta s  sp ir it . co rred em p tio m a tern i ta s  spirit.

10 concep t io fa c ta  apocrypha fa c ta  e v a n g e l ic a a ssu m p tio
11 m a ter n ita s  sp ir it . im m a cu la ta  co ncep t io
12 conceptio sa n ct i f ica t io  in utero
13 cor
14 sa n ct i f ica t io  in utero

A tte n ta  c o h ae re n t ia  in te r  q u a t tu o r  p r im a r ia  f idei m a r ia n a e  obiecta  to t id em q u e  
species cu l tu s  m a r ia n i  in de  a Concilio E ph es in o  inc rescen t is  nem pe: m a te rn i ta s  
d iv ina  — v en e ra t io ,  v i rg in i ta s  — dilectio, s an c t i ta s  — im ita tio ,  m ed ia t io  —  in v o ­
catio  (Cf. LU M EN  G E N T IU M  nro  66) im ago  f ide i  in  im ag in em  cu ltus  t r an sp on i  
po tes t  u ti  s eq u i tu r :

N ro S a e c u l i s  X I —X I I 0
S a e c u lo

l i t u r g ia

X I I I 0

l e c t u r a e  m o n a s t ic a e
S a e c u l i s  X IV —X V 0 
l i t t e r a t u r a  P o lo n a

1 v e n e r a t i o v e n e r a t i o v e n e r a t i o v e n e r a t i o
2 d i l e c t i o d i l e c t i o i n v o c a t i o d i l e c t i o
3 i m i t a t i o i m i t a t i o d i l e c t i o i n v o c a t i o
4
5

i n v o c a t i o i n v o c a t i o i m i t a t i o
i m i t a t i o

E x  quo  s e q u i tu r  iam  saeculo  X I I I  cu l tum  invoca t ion is  in v a lu is se  in p ie ta te  p o p u ­
lar i,  p ra e  cultu  d ilec tionis  e t  im ita t ion is  et post so lum  c u l tu m  ven era t io n is .  Q uam
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sub iec tiv ism i speciem co nsequ i tu r  e tiam  de saeculo  in saecu lu m  accrescens usus 
ap o cryp ho ru m , a f fe c tu u m  im ag in a t io n isq u e  n u tr i t ivu s .

Quis fu e r i t  in f lu x u s  ta lis  r e r u m  disposit ionis in m a tu ra m  sa n c t i ta tem  se rv o ru m  
et an c i l la ru m  Dei i l lo rum  saecu lo ru m  in Polon ia  non  es t  facile  u t  s tab i l ia tu r .  S im ­
plex  p ra e p o n d e ra n t i a  ac t ivae  im ita tion is  v i r tu tu m  S an c tae  M ar iae  su p e r  pass iva  
invoca t ione  M edia tr ic is ,  m in us  ev idens  tam en  p ro b a tu r ,  q u am  a n tea  ab auc to re  
su p p o neb a tu r .


